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P r s i w p e t i i i l e  I o b ł u d a .
P. Jan Stapiński pasował sam siebie na „jedynego 

obrońcą chłopów", w szczególności chłopów uboższych. 
W pisemku swoim i na wiecach, urządzanych przez je­
go agitatorów, krzyczy, że wszystkie grupy spiknęły 
się na chłopów, zwłaszcza uboższych, i że on jedyny, 
on, Stapiński, jest tym, któremu trzeba zawdzięczać, że 
chłopi, przedewszystkiem ubożsi, jeszcze dotąd wszyscy... 
nie powymierali.

Są naiwni, którzy pisaniu Stapińskiego oraz wrza­
skom jego agitatorów wierzą.

Dziwna rzecz, że są w Polsce jeszcze ludzie tak 
naiwni. Bo przecież wystarczy trochę zastanowienia się, 
trochę pomyślenia nad tern, co się dzieje, i tern, co się 
działo, wystarczy zestawienie różnych faktów, chociażby 
z ostatniej doby, aby każdy, nawet stosunkowo małe 
polityką się zajmujący, ale umiejący patrzeć na życie 
trzeźwemi oczyma, sam doszedł do przekonania, że prze­
cież pisanina i gadanina Stępińskiego i jego zwolenni­
ków to tylko tumanienie ludzi, io tylko obłuda i prze­
wrotność, to tylko traktowanie chłopów jak dzieci, któ 
re każdemu głupstwu uwierzą dlatego, że nie mają ro­
zumu. Jest w tej metodzie roboty Stapińskiego mement 
niesłychanie przykry, bo poniżający w opiaji innych 
warstw warstwę chłopską, która przecież nie jest ani 
głupia ani naiwna, a którą Stapiński usiłaje zrobić 
i przedstawić jako naiwną i głupią. P. Stapiński wojują 
do dziś metodami, któremi przesiąkł za czasów, kiedy 
chłop polski bndził się dopiero do życia politycznego, 
kiedy był rzeczywiście naiwny i ciemny. Ale przecież, 
na miły Bóg, 30 lat ruchu ludowego, zwłaszcza w Ma- 
łepc.lsco zachodniej musiały wydać owocoi Przecież nie

można dziś oceniać chłopów, nietylko poszczególnych 
ale w masie, tą samą miarą ]aką się ich oceniało 30 lat 
temu! Wieś polska dojrzała, masa ■ chłopska stała się 
czynnikiem rzeczywiście politycznym, rzeczywiście o wie­
le wyżej stojącym niż przed laty 30-tn, czego dowodem 
jest choćby poczytność' pism ludowych, których się na­
mnożyło dość, a które przecież mają czytelników na 
wsi. Tumanienie, które można widzieć w każdym wier­
szu „Przyjaciela Ludu“, przynosi wprost ujmę chłopom, 
obraża warstwę chłopską.

Jeżeli weźmiemy fakta, choćby z ostatniej doby, 
to przekonamy się, że robota Stapińskiego wychodziła 
może na korzyść jemu jako Stapińskiemu, jemu jako 
trupowi politycznemu, który mimo wszystko chce się 
utrzymać na powierzchni życia politycznego, ale że ta 
robota nie wychodziła i nie wychodzi na korzyść chło­
pów, na korzyść mas ludowych. S t a p i ń s k i  k r z y ­
c z y ,  robi alarmy, robi awantury o rzeczy drobne,
0 r z e c z y  ś mi e s z n e ,  a o d w r a c a  z u p e ł n i e  u w a ­
g ę  m a s  od r z e c z y  n a p r a w d ą  p o w a ż n y c h
1 n a p r a w d ę  w a ż n y c h  d l a  Indu.

Parę tygodni temu odbył się w Krakowie zjazd 
jego tak zwanej Rady naczelnej. Cóż było przedmiotem 
tych obrad? Gminy zbiorowe, kontrola państwowa nad  
instytucjami, przeprowadzającemi parcejację i t. p, d:0- 
biazgi, nie mające w sobie nic istotnie dla ludn pol­
skiego ważnego. Gminy zbiorowe toż to przecie rzecz; 
będąca dopiero na tapecie obrad sejmowych, więc do 
alarmów niema jeszcze powodu. Postępowanie instytecyj, 
parcelacyjnych to rzecz przecie drobna w stosunku tftt 
całości zagadnienia reformy rolnej, która jest dziś na-
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i prawdę zagrożona, przeciw której całe wsteczni otwo 
teraz się zmobilizowało i rozpoczęło walkę na noże. 
Stapianie uwagi ludu na sprawach drobnych, to jest 
z a b a w i a n i e  l u d z i  po  to,  ż e b y  n i e  w i d z i e l i  
r z e c z y  p o w a ż n y c h ,  to jest więc robota, stojąca 
w jaskrawem przeciwieństwie do tego, co p. Stapiński 
sam o sobie jako „obrońcy ludu“ głosi.

Parę miesięcy temu zaczął p. Stapiński wojnę 
z rządem Witosa. Wojnę tę prowadził z większą zacie­
kłością i wściekłością, niż najwięksi wrogowie-chłopów. 
Co on wtedy nie nawypisywał o rządzie Witosa! W jakże 
okropnych barwach teu rząd przedstawił! Ilu nieszczęść 
winę na rząd Witosa złożył! W rządzie Witosa widział 
wszystko złe dia chłopów. Piorunował na ten rz-.d 
w swojem piśmidle, na komisji sejmowej, na wiecach 
i razem ze wstecznictwem istotnie rząd Witosa obalił.

I jakież błogosławieństwa spadły potem na ma-y 
ludowe? Cóż zrobił ten nowy rząd, który miał chłopów 
wyprowadzić z niewoli egipskiej Witosa?

Przypomnijcie sobie trochę, a sami stwierdzicie, że 
teu n o w y  r z ą d  w s t r z y m a ł  z n p e ł n i e o d b u ­
d o w ę ,  w s t r z y m a ł  w y d a w a n i e  d r z e w a  na  
o p a ł ,  p o d r o ż y ł  n a f t ę ,  sól ,  t y t o ń ,  b i l e t y  k o ­
l e j o w e ,  co  p r z e c i e  w s z y s t k o  odbija się nie na 
kina i n n y m,  t y l k o  na  c h ł o p a c h  W komisji 
skarbowej p. Stapiński, ten patentowany „obrońca ludn“, 
głosował za tern, by obszarnicy mogli sprzedawać ziemię 
jak się im podoba, rzekomo na daninę, by więc dalej 
kwitła dzika parcelacja j  by znikały obszary w rękach 
krewniaków właściciela i spekulantów z oczywistą szkodą 
chłopa.

Przykłady te możnaby mnożyć. Wystarczy jednak 
przypomnieć, choćby to, cośmy wyżej napisali, a każdy 
myślący obywatel nansi dojść do przekonania, że cala 
robota Stapińskiego to p r z e w r o t n o ś ć  i o b ł u d a ,  
to robota, zaspakajająca ambicje tego pana, ale w re­
zultacie wychodząca tylko i jeiyu ie na szkolę ludu.

Czas najwyższy, by naiwni, którzy jeszcze Stawiń­
skiemu wierzą, przejrzeli, a ci, ta olbrzymia większość, 
która jnż ua jego robocie się pozuała, zapior - i 
czynem przeciwko tej nikczemnej robociel

Są jeszcze ludzie na wsi, którzy mówią, że orga­
nizacja, to rzecz niepotrzebna i za argument przytaczają 
oklepany frazes: ojcowie nasi żyli bez organizacji, to 
i oni się obejdą. Kochani Bracia! Ci. którzy tak mówią 
kizywdzą nietylko s ebie, ale i swoje potomstwo.

Warunki życia są coraz cięższe, Indności przybywa, 
walka o byt wre coraz zaciętsza. Ojcowie nasi jęczeli 
pod jarzmem niewoli pańszczyźnianej przez długie wieki. 
Nie tak wiele lat upłynęło od czasu, gdy ta straszna 
.niesprawiedliwość, jaką była pańszczyzna, została znie­
sioną, nie tak to dawno Ind uzyskał samodzielność 
i obudził się do nowego życia. Wrogów mamy jeszcze 
bardzo wielu. Nie zdołamy należycie stawić im czoła, 
jeśli nie złączymy się wszyscy razem i wszyscy razem 
nie będziemy bronić i utrwalać zdobytych praw.

Kochani Bracia Polacy, a zwłaszcza Bracia z Jaro­
sławskiego! Nie słuchajcie rozbij aczy jedności chłopskiej, 
bo to są rozbijaeze idei ludowej, którzy Was chcą znowu 
ujarzmić i oddać w nową niewolę. Precz z wielu stron­

nictwami! Precz z burzycielami jedności Indowej! Jeden 
jest lud polski, jedno powinno bvć stronnictwo, jeden cel, 
wspólne zwycięstwo, jednaka korzyść.

Zbliża się ważna chwila, chwila wyborów. Czy 
będziecie wiedzieli, na kogo oddać głos, by me zgotować 
zguby sobie i swym dzieciom? Do pracy, kochani bracial 
Stawajmy jak najliczniej od sztandarem „Piasta** bo 
tu jest zwycięstwo ludu Gdy się będziemy dzielić, zgo­
tujemy sobie jarzmo i kajdany.

J. Buksa, Tuligłowy, w Jarosławskiein.

0 termin wyiierow de Sajnrj.
P. S k u l s k i ,  przywódca grupy dość licznej w Sej­

mie Ustawodawczym, ale nie mającej ani wyraźnego 
programu, ani wybitniejszych jednostek poza samym 
p. Skulskim, zażądał od marszałka Sejmu ustalenia ter­
minu nowych wyborów. Marszałek zwołał więc 17 b. m, 
przywódców klubów na naradę w tej sprawie

Imieniem rządu min. S t e s ł o w i c z  przedłożył 
wykaz prac, które zdaniem rządn powinien załatwić 
jeszcze Sejm konstytucyjny. Są to ustawy, wchodzące 
przeważnie ściśle w skład kon&tytucji, a więc należąc® 
do zakresu działania Sejmu konstytucyjnego. Wykaz reo 
obejmuje przeszło 50 projektów ustaw, kióre dopiero 
trzeba wygotować, a nie wliczone Łą do nich ordynacja 
wyborcza do Sejmu i senatn ani budżet na rok bieżący.

Przedstawiciela endecji, Naród. i’artji Robotniczej, 
„Wyzwolenia**, Stawińskiego i Dubunowicza oświadczyli 
się za wyznaczeniem wyborów na 25 ciorwca. W imie­
niu naszego Klubu poseł R a t a j  oświadczył się również 
za tym wnio-kiem, zastrzegłszy jednak, że termin tea 
może być poddany pod rewizję po przeprowadzeniu dy­
skusji w komisji dla spraw zagranicznych Jest bowiem 
szereg spraw, dotąd jeszcze uiezałatwionych na terenie 
międzynarodowym, spraw, które nakazują ostrożność 
przy ustalaniu terminu nowych wyborów i nakazują 
aieprzekazywaaie ich przyszłemu Sejmowi, w którym 
już zasiadać będzie pokaźua ilość przedstawicieli obcych 
narodów.

Wieczorem tegosamego dnia odbyło się posiedzenia 
samych przywódców stronnictw w sprawie ostatecznego 
ustalenia terminu wyborów do nowego Sejmu. Narodowi 
demokraci oświadczyli, że Sejm powinien obradować 
najdalej do 2 kwietnia, a załatwić powinien tylko rze­
czy naipilniejsze, które zresztą byłyby przedyskutowana 
w pięciu głównych komisjach sejmowych, posiadających 
wielkie przywileje. Endekom chodzi tylko o ordynacją 
W jborezą i ratyfikację umów politycznych. Wszystkie 
inne kluby jednak oświadczyły, że choćby skrócić nawet 
wykaz prac, które ten -Sejm ma załatwić, to jednak ten 
Sejm musi załatwić jeszcze ustawy: o języku państwo­
wym, o trybunale stanu, o trybunale administracyjnym, 
o władzach naczelnych, o stowarzyszeniach, o samorzą­
dach wojewódzkim i narodowościowym, gminnym, po­
wiatowym i miejskim, powszechnej służbie wojskowej, 
obu daninach, wyrównawczej i od wzbogacenia się, 
wreszcie regulamin dla Zgromadzenia narodowego, 
które ma wybrać Naczelnika państwa.

Endecy wnieśli na posiedzenia wtorkowem dnia 
21-go b. m. nagły wniosek o wyznaczeni© wyborów na 
dzień 26 czerwca. Csy wniesek ten przejdzie, niewia­



domo. To możemy powiedzieć, że choćby przeszedł, *?0 
tort u i a t e a  a i s  b ę d z i e  mó-Ęi b y ć  d o t r z y ­
ma h y, bo przed Sejmem obecnym stoi jeszcze tak!
ogrom pracy, 2e jej w  dwóch miesiącach załatwić abso- 
lotnie nie będzie można. W każdym razie trzeba stwier­
dzić, źe w c h o d z i m y  j u ż  i s t o t n i e  w o k r e s  
W a i k i p r z e d w y b o r c z e j .

„Gzas“ w pigsiii za seaziają!
Krakowski organ wielkich ebszaraików zachadniej 

Małopolski ze zrozumiałych zupeiaie względów zajmuje 
tlę gerlw łe osobą prezesa Qł. Urzędu Ziemskiego, dra 
K i e r a i k a, zwłaszcza od czasu, kiedy przekonał się, 
tfc reforma rolna -zostaje naprawdę wprowadzona w ży­
cic, dzięki celowej i konsekwentnej pracy dra Kśerużfca
1 podległych mu Grzesiów Ziemskich. W p&gsni za sea- 
*kcją powtórzył t< n „poważny** organ w telegramie
2 Warszawy pod obiecującym tytułem: „O działalności 
P- Kieruika" w Krze 41 z 13 lutego b. r. za „Karjeisw 
l'orauuym“ wiadomo ć, jakoby wskut-ek uwag naia. Mi- 
Cnfiskiegy, pow tórzonych za ait.ykRłaa4 p. Jaworskiego 
w „Czasie" "o rzekomej siie^pdceśd niektórych zarzą­
dzeń Gł, Urzędu- Ziemskiego z kossłffcm&ją, Śada'ma» 
strów, na żądanie prezesa dra Rieruika, miała złożyć 
komisję dla stwierdzenia niesłuszności tego zarzatu

Otóż ze źródła la- ie-j pointom* w anege dowiadujemy 
się. że podana przez „Cza*’* wiadomość mija się grabo 
2 prawdą, W r/oeaywiatóści ho wiem, po gruntowne® 
Sj-ruw«3i3tta«!a prezesa dra Kicinżka z driałdaelri Gł. 
Urzędu Ziemskiego, K-tóre ze .wz.-iąda 'na ogu m prący, 
dokonanej przez Gł. U. Z:, spotkało się z aznaweaa 
Ł®dy ministrów i które będzie podane do pabltófcnej 
wiadomości — poprowadzono wyczerpującą dyskusję 
* Postawiono szereg wniosków, dotyczących szcargóiiiie 
PftperajSu mcłjoracyi rolnych. Wobec spóźnionej pory, 
Celeja uzgodnienia postawionych ze strony kilku mini­
strów rzeczowych wniosków — na wniosek prezydenta 
Ministrów wybraoe komisję, w skład której weszli: spra­
wozdawca preąes er K i e r n i k ,  win rolnictwa Ra czyń* 
4 ki,  min. sprawiedliwości S o b o l e w s k i  i min. skarba 
■M i c h a i s k i.

Nie .jest zaś prawdą, by komisję tę wybrano dla 
badaaia słuszności czy niesłuszności jakichkolwiek za­
rzutów, podnoszonych jakoby przeciw zarządzeniom Gł. 
Urzędu Ziemskiego, w szczególności z powoda rzekomej 
niezgodności ich z konstytucją.

*** &£J s t s s a  m m m . i s s s s i  e h
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i  i r s tw ®  a a  ed łm d o w ę.
Wniosek posła B r y l a  w sprawie daniny lasowej 

saa ed e odbudowy kraju, podany przez nas swego czasu 
w całości, był w ubiegłym tygodnia przedmiotem obrad
komisji dla odbudowy kraju. Sprawę referował wBUttke* 
dasea, poseł B r y l .  Minister skarbu M i c h a l s k i  issic* 
«iem rządu w y p o w i e d z i a ł  s i ę  p r z e c i w k o  p i e ­
j e  k t o w i d a n i n y ,

W sprawie tej zabrał też głos p. S t a p i ń s k i ,  
który rzucił się znów na gabiaot Witosa i uuraudt nw  
że za jego rządów wydmestowione rozmaitym prywatnym 
spółkom olbrzymie obszary z lasów rządowych i kwU 
cłelnycb aa wycięcie, skutkiem czego spółki ta drzewo 
wywożą, a na odbudowę go nie dają. Jest to przewwtae 
pesUiwienie sprawy, zgoła ule odpowiadające prawdzie^ 
a zrobione przez p. Stasińskiego tylke w interesie ży­
dów, wściekających się o to, że pewno rewiry lasów 
państwowych zostały żyó&ia eifobrane i oddano spółkom 
katolickim. To spółki katolickie wywiązują się 
z eótkwaisia dra wa na odbudowę kraju, bo do 
są obowiązane kontraktem, natomiast spółki żydewsl 
togo n-ie robił/. Ale. p. Si a,a Ińsk i wual robić io, ca żydzi 
każą, be . . .  musi. Tak jesi związany z żydami utbesa- 
s  K;i, żs gotów jest wystąpić nawet przeciw apćrcc 
thłópskiej, jeżefi to spółka odebrała wyrąb lasów pań> 
stw&wych żydom.

k-r-ini ;ja wezwała rząd., aby przedłożył dokładny 
wykaz, jaką suma masy drzewnej rczpoąząćza państw® 
na podstawie dotychczasowych kontraktów i tjłsów. 
Gdy tea wykaz fepkio przedioie^y, komisja podejmie 
obiady nad projektem daniny lakowej na n o m

■:> m z ik

o
Na posiedzeniu Sejruu dma 10 lutego wąićsł j^Ml 

Jędrzej Pinia imu aiera Kluku pasiów P. S. L. następu­
jące zapytanie do ministra spraw wojrkowycb, w spra­
wie niedostatecznej spieki nad żołnierzami:

„‘Wychodząc z zwożenia, ?.ą wojsk® jont najwa* 
żuiejszyna czynnikiem, ntt zymającym państwo, należa­
łoby dążyć de tęgo, «by żeh ierz stacz#ny by# j«u iwi|- 
więksit; eolską, by czuł s:ę zopełaie zadowełony. Nie­
stety, gdy się stykać z żołnierzami, słyszy się r ó ż n o ­
r o d n e  n a r z e k a n i a .  Jedsi skarżą sią aa Kciiy wikt, 
drudzy na licho umundurowanie, ©becaie, podczas sil­
nych mrozów, skarżą się żołnierze prz£dewszyetkh*fa na 
liche mieszkanie. W Rzeszowie n. p. w kosaarcoh 17 
p. p. widziałem sam kilka okien bez szyb, przekasałm  
się, że na salę, długą IG bj, a szeroką sa 7 m, wy­
daje się 30 kg węgla na pięć dni! Żołsierze nie msją 
ciepłyćh koców, tak, że są przemarznięci i zrozpaczeni. 
Z wojska uciekać nie chcą, a w tych warunkach wy* 
tRsynasć im trudno.

Wsbec przyteczenych faktów podpisani zapytują-; 
-Oty rełahser wyda sarządze ;ia, by niedbalstwa w styła 
frraytoczouych zostały natychmiast usunięte, hy z^opa-- 
tezgaie bisłe^ o żołnierza odpowiadało

•s& a k sM ś  ii/ w tm i a & w e g o
m  w M a s t a ^ ‘l  t o  p ® -

a  Srs-..©^©^ •
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Wymiar daniny Kółkom rolniczym 

gród zniszczeniem lotek.
Od itihjwffl ^lyjtgżenia' ęx> igmamaieh łdsiąig poboim 

fonrny lio/dliojdlzą .-wjpittoyt iflcjpfraiwidiojpodcitae' wSadionjK;;- 
śei o wyimialrzie te^ża Kóliawii ficChySazym na fejrteinfe Mat- 
iopoJ-jki oaue o  ijjełj .wfyisidkjsfcfcaL WjjSmSalr otdlfc-yiwiai siję po 
jnwjśli aiit. 2. B. i$fb. «) 3t^ta|wy ia dba® 13 gralcMa! 1921], 
6. j. w  wjyplcIkhiSci ^-krei-ojaj. pofwstaedhmeg*oi pedtó&iu. 
zaroMkowego ■wiraz % iSffciytikScira -w^feaUiym za sofc 1880.

Wsknifiefe elby* fo(nm(!fety|azii)e(j: mtarpjrrejtfelćłji vjsJta,L 
.Vy o połbofrize fea-miy ęwzcz omg-anai władk dkairiHoiwiyeih,, 
z. na,tury raaezjyt eMomas© eajwiszie db tlumajcżsmłai wąjb- 
jpKwaścii na niidketeyigć pSalttóldóay, w-ytcbodbą w vJl:o- 
eumikni db Kółek cyltwtwe raoejyfestfnak-i, kt-ókfe w rataie 
feomieiczmo&t eajplaty daaśw!, EnayąjCyim błśż ĵ. dtoeunki 
wsi, a Kólak rołn&zyfdh nr Bztclz-etgalactici, dają ppiwnoiść, 
te  <ias??na ściągnięta od Kółek, będzie leli grobem, oraz 
zupełną ruitią i zniszczsoisni eśklych owoców tej pr&cy, 
jaką w taicno w zoj^aiiiz&waT™  ̂wsi od reku 1122. Tarn, 
gbbie tetjpraea się udała,, rpadtelt- Kółek grozi ponowneni 
zrzuceniem ładu naszego w szpony wysyakiu idcsa- 
B icnaysh pośredników, pat&eiwaiżnie pfet&óĵ teimżeńfcióy,- 
Oatóęytóh wtpływ dbatiuuklclyffiiiy prifedi wogną jpirlzyibilelrai 
zastimt-izające nazmiaryj.

■Wdkutetk zastotsoiwaniai dio K ółek pnaejpisu airt. 2. 
B. c) K ółko, dla którego w  1880 r. kornipletnyi poldiateik 
EairoMciewy z doldaikiem wojieimym wyniót!# Mkp. 2.500, 
będteila musiało zaplaicic dapaogr i£p 100.000. Gdiy ?fcę 
a waży, że pomJdiany pracz taikfe Kółfeo kajpital w łasny  
n ie pnzewytżetzał Mjp. 25.000, żo wjakiuitek nimaciaeigótoejj 
i nteumlile^toerj gtoąpot-dlairiki nefejuUiiafcy są idle^-jboiwleL ie  
iwireszieie anaEogśtetmy yrym&ar danłay od wsedsialstacstw  
prywatnych żydow skich w  tyah sam ych gm inach w y­
pad! w dziw ny ssJOSÓH dwSdFieścia rasy niżej, m  łaltiwlo 
stwabrdizJć ptaefc iwgJąHI 0o  .Łisiiag’ pofcoEltu dianD:lniyv miiwo, 
że roianiarem ptrBetw.yteza^ą iclhtetifeiwie pmzedi^bfeir^wo 
K ółka, z  icalą- (jla6ikira)w|o$;|ąi [uiwiyldlatmiia. s ię  jkrizyiwidlat, 
ijaka doitikniie «e oefcatoite.

Kółka w  piziewaliniej' cKęśtei n ie będą m ogły  da­
n iny uiścić.

Za wagiteptt na cielł i  tefhiajiiafkjtierr1 Kółek, oniam Jiiibzar 
pnzfiwaorae retzailltteifcy, ptrtzetz, nab o^Sągm^Ija, o (rak nictoenr 
P-Ocizieńsittwio,, jalkiite jm gnełzni, s)pira|wiai polcitą-gmilętoiai ich 
i  wypuaim im dłunainjy, ruite jest jjiuiżr spma|w|ąi tego lniib in- 
ntega KóBra, iiejciz sjpraiwią nfetlfiucy. og»!!:nOHŝ fofielaznjei} i  go- 
BlpckTiatncizęij teg dmioBSiejj wagó, aa miś naoiżie foyó śłepa 
ś na kioteośie Itlrafctofwainią,, a  ifis gospodarze Hrajto nśa 
ma^ą się znalleść w  poiitoiżcnłu wdęEtiszoióei nainojdbtŵ g,, do 
łktów§ raiczieij należałoiby eaglbol biwać ochlromiie praepisyt 
tralkitaltóiw o mnSefiszo^lalcb nanx>ldb,\v!yich.

Baaiinau wynniccizoiaa KółUdoimi, cakralwa nal k?wa- 
wą kOaję.

Małoipofislkfe Toî -RF-teryfcitW! RoElniickei, iaito insty- 
tiuteija, magajca’ oiboiwaąizek mwTató i eaśttiępo^aić ijnitjclrelsa 
aroJnikójw, sku|aiaga|cy|cih. silę w  Kółklalah, wljrehodkiąc z» 
jsEirisnego eałodienilla), m  db KóSsk, jako sto|vvabzyiszeń 
«awodo'wiyieh i oświaitotwiyiclłi niaSieiżiy) zastosowali1 próejpte 
art. 3 ust. 1 ujsltajwjy o- dalnilnife, iwmflofeło odjj*!wabdtaib 
pi^edsta wionie w MinyfctBilIwiie akairihu, o-raia pretay- 

/dijuin Małopoł-JkiJegO) To.wam^ltwa) Roffnflazesro ahwkró-

•
tnie' inteaiwieinijoiwialło m właiścilwiyich władtz. naiczelinyeii 
w  Warstzaiwj®.

Zawodowy i  oświaltówy charakter zosta ł K ółkom  
zaiwairoiwany w  staitoieife MałoipoMritegOi T ow artyriw a  
(RoSnfcziego ii abgndałmtlnSei ^  gjkłbr^w. itatóippai-' isa,̂  
Kółikai rządką,, i  jast faldtyieSMsśte pitnestrzegamy' naw et 
tam, gdfeaie. K ólm i proiwadizą skiejpiy, fco, wynilk^w psdą- 
gnSejliytch w  tlyrn wyjpaldkiii oiżywiaijią, na, ceiio zaw odow e  
i  oislwoiaioiwe.

S  M s a u l  w i le ń s k ie j .
Rowa Wilejka, 10 lutego.

My, żciiiieize, stoimy już cłrugi rok z broaią u nogi 
na straży Ziemi v il rń.sid j, n c więc dziwnego, że ogrom­
nie nas interesuje, czy Wilno zostanie przyłączone do 
Polski.

W okolicy naszej odbywało się dużo zebrań i wie 
ców. Ofiegdaj wieczorem zobaczyłem koło falńyki wa 
Wilejce tłum- lud i. Poszedłem z ciekawości zobaczyĄ 
co się tara dzieje. Dowiedziałem się, że jest wiec. Pebaięty 
wraz z tłumem naprzód, znalazł m się na sali wiecowej. 
Zaciekawienie ogromne. Mieli przyjechać posłowie z War­
szawy. Naraz usłyszano turkot samojazda. Na podwyż­
szeniu zjawiło się paru panów, ubranych w bogate tara . 
I zaczęły się przemówienia. Mówcami byli p. Hołówko, 
redaktor jakiegoś socjalistycznego pisma, poseł Ziemięcki, 
minister z czasów republiki lubelskiej i jakiś trzeci, po 
semicko wyglądający towarzysz, będący przedstaw i me- 
lem „Odrodzenia11, będącego czemś w rodzaju m&łr>pub 
skieb Stapińszczaków. Przemawiali ci panowie, jaki raj 
stworzą na Ziemi wileńskiej, opowiadali, żo będzie w nim 
dobrze i robotnikom, i chłopom, i żydom, bo „żydnm da 
się samorząd i nikt ich nie będzie prześladował i gnę 
bił, jak się to dzieje w Polsce*.

Ludzie słuchali z wybatuszonemi oczami opowia> 
dania o raju, który na tej polskiej ziemi mają im ia- 
zem z żydami zgotować przemawiający.

Było na sali paru moich kolegów. Jak wielu innym, 
tak i nam ta mowa się nie podobała. Jad8n i drugi za­
czął trzaskać palcami, gdy naraz, ku naszej radości, 
zobaczyliśmy, że na podwyższenie wyszedł nasz kochany 
kapelan, ks. Z c m a n e k .  Towarzysze, zobaczywszy su­
tannę, zaczęli świstać i gwizdać. Nie zraziło to naszego 
kapelana, który też jest, jak i my, Krakowiak i w ży­
łach ma krew, a nie wodę. Es. kapelan wyrżnął „towa­
rzyszom" prawdę, wytłumaczył zebranym raj bolsze­
wicki. A mówił tak gorąco, tak serdecznie, że zanim 
jeszcze skończył, na sali rozległy się gromkie okrzyki: 
„Precz z bolszewją"! Precz z „Odrodzeniem"! Gdy to­
warzysze mimo to chcieli głos zabrać, ks. kapelan zain­
tonował: „Nie rzuć im ziemi..", którą to pieśń podjęli 
zebrani z całej piersi. A kiedy czerwoni a-e schodzili 
z podwyższenia, cała prawie sala po odśpiewaniu Roty 
runęła naprzód, aby wyrzucić zachwalaczy czerwonego 
porządku. Widząc postawę zebranych, przybysze war 
szawscy skoczyli do samojazda i uciekli.

Lud tutejszy, robotnicy nawet i chłopi, dali socja­
listom i Stapińszczykcm namacalną naukę że ich nis 
chcą mieć wcale za opiekunów, źe tu niema żadnycb 
towarzyszy, ale są tylko Polacy i katolicy.

My tu, Krakowiacy i górala, przebywający ną 
Ziemi wileńskie!. zsflTiCMT z żołnierskiej s ie is i pozdro-



wierne wszystKim czytelni Kom „ Piasta a cześć i hołd 
prawdziwemu wodzowi iads, Wincentemu Witosowi.

Za wszystkich kolegów: Gabrjel Kleczański.

Kiedyi słusznie?
Itaila 2-7 igiyuidlniai 15-211 odlhytł isdę iw Norwym Tangu 

wiać- mwiaflSdlów. InwsafllftM dto(pcwM»atti s8ę <a wyfikonamio 
lustiw sejmoiwiyfcih z 18-ig® macica i z Gigo igfflifcfeiśa 1921, 
tyiciaąicyłGh się me(nt iintwaflBdfcrfkalcfh: i mialdlatnśai iaWafiMom 
Itcmicesyij ha;rto|wraiP!ny|di, timEfccjwtyiahi, gorapadtóo-aŁym- 
Ocar-ikiiicih, jalkoitelż prayijnsowialnśa! iinlmłMów oto służby 
ptńlktiwioiwejj i gaimoa^ajdciwej. OJ!y cfoacaii na laełbraniu 
(posłowie wygaiśiiafti te  spraaiwy, zabrał gł-bg los. R y b a  
i c'ś\waiitZT(ł., żff.jinwalEM  ofclz/yimM-Jby kofncias/je szya- 
ikactikśe, aie winę tągo,. ś e  iidh mb oAreymragąl (poatosS 
jj&dksi e pfilsftów'”. Oijgain IdtefpyfidaGiótw tamowSildicih, „£utd 
KaitolMd” z <dtaia 28 #jyfcizarłł. b. r., wyjaśniając mo(w,ę 
iks. iRyiby, ipKfce, ®o posłani, tk$óaiy astpmipaiścal goslpoidiy 
eiziymikaLMkie idjta inwaMów!, giejalt PSaldttowdieic, polsleł Bet- 
•dinanicttyfe, kttóffly rwilódt ;w Sejmaei, bjr jntaeiz 10 lat nie 
było aninalefjsizaniia yyislziyiifldófw”.

LukMc gą. luidźuni, wtide i M am ać patnafją. To pa-a- 
iwkla. Ze ij&fćEnialk taplam , m ający  być sfeóżaiu (praiw-diyi 
i  i&aeiwcóei, poiteaifi łislk łgać  jadlynie w  (tym. cteliu, by  
izoihii idr.'tS poiliitiyicznegoi iprzieleiwinika, ifjsgo się nila spo<- 
©zrawaJem.

WmoWk. poatalwśiomiy pikzcizieannile, o 'którymi p-feize 
iks. R yto, feim i: „jZmSanać aftt. 5-ty ustawy z duiiai 28 
kiwrlatnila 1920 Dz. p. ip. nlr. 3*7. potz. 210 w 'tym kie- 
iiunfeu, óo w ramio śm&emei wlaó&iHeSa .kopoesjiii sayit'- 
fensfeiaj n ew s ijpjrawrailenie wydawanie nie bęfdtede, aż 
ftiziba Łionc-esęjj samnSejazy się do jetdinggo. wiyfilzyailkiu na 
2500 miestzikaińicóiw”.

Wnioisidk Kem p-oisl-iaiwfem. dŁatleigo, żia, w  myfei 
wisjpcmmkłiei [ustajwy z 28 ikiwiiialtiriftu 1920, miarno- z dmłem 
81 grpidinia 1920 ane(dluko(wiaić fcomee^ja yzyinSdaiusikćie dlo 
jaameigo wy&zjjnflai na 5000 mć(eisfzikańców. W jednym  
Esatepn idlnau inraaino (pofabiaiwiić 40.000 rodzin, za|tirudtn-iiO- 
nyob (w przemyślie smyinlkairakatm:, zalriofbku i ©Mefea, milę- 
tóiziy- tema i rodziny inwalidów, ikjtiórzy już tu i  ćmttefe 
mieli azy|hki, a  iklŁóuyirih ta  (uisbaiwa nile bimmla. PoćMat- 
rmiemiie. iw jeldnym dmiu 40.000 rodizirn źródła, utaizymatniiai, 
ponajdlto pozbawienie (pracy sług i  kiałmeirów, nalnateałotbiy 
&k8Wb państwa na oignomm© szkody, bo- w m&slsltajah n. p. 
musiałby rlząd plamić bez.imtbojtaiyim, pozibaiwŁonym izai- 
robkiu, zais-iUki, jak to  do mie.daiwn.al- .cizyniił. Pomadito 
ezą-d1 pozbyłby s-ię dochodów, płynących e  podialllkhi' <2®- 
robkolwogo tu wysaymków, ® (ploką/Jna! i3ziymlda|;iz)Q, nile 
płaidąc podaitikn, szymikiowa&y w  najLapaae., -jak to już 
i  Idiziiś ona nr kapce.

Cóż to  (jiedbaik olbc-hódEi lk|s. R.yib;ę? Co1 ijiegio ob- 
ćbo.cM, eikią|d sfeairfb (paliMlwia iwiaźimjiie pilennkpzie? Ks-. 

(Ryba wie, że pieniąidlae roraefi Ełoayić dto- skacibu państwa. 
dUtop, bo (dhłofp ula- zieanilę, wijęc g o  c-|giąe(k!uitolr z m a p m  
Ale nie znajdzie piemlę&jyi, ełcfinofwiaaH;!dln u tesi. Ryby.

Czy ma. iwo Rusku moun istetalcalMi itniwałódzi? Czy. ks. 
Ryba, już nie jako Iklsiląldlz, ałe jako iczłojwójelk, pioże to 
powiiiodziicc'?

Na mo-irn winicfcku inw alifei zaroiHIi, bo obecnie 
ido wspomnianej u stal wy a(|oliwiaflio|nio mowdię, która 
■Oświadcza, że przy zmniejszaniu ilości wyszynków usta­
wa nie może miss zastosow ana w  odnisslcn.iu do inwa­

lidów. Czyż więc me(j wmiosek nie był fkemietczny, aby  
inwalidzi, mający jm , albo in a j^ y  ojtifaymaić komcasja 
szyn!kairslkie, me by® naraćmi ma. odK̂ bmamate an koncesji* 
zduni iyłfeo na wndEiim^ię p. tkomjiisamza atasostwa.

Cóż jednak znatezy, jciśk cbotctei o  kskjśy z  „Lud® 
Katołiekiitsgo”, prawda i ucmedwiość? Gboóby się robSo 
UZ.3I.Z najlepszą, to dOntego tiyflko, że ją otoibrą Piastowscy, 
k&jęża e ..Lisim Katoilśdkiieigo” pojwieflzą zaiwnlze, m  to| 
jeafc iiBesziezęście i kazywidas. Piiastotwtcy staaSś clę o 
zninierjsaenie wyszymkńw, ai z?Jtiein i pijańStfwa — wwdlo 
„Ludu Kiatofliekiegw” i księży w ircdlsa^i ks. Ryby, ro­
bili źle, bo brak koncesji dÓia injwałkiów. Stojąc na sla- 
nowiaku czysito państwoiwietni, aiby ękaeb państwa rnio 
ucierpiał, Piastowey wnieś® .wniosek —- znowu źle, bo 
oświiadtazają księża Ryby —  popienają karczmy.

Kiedyż wirieazcie PiaBltotwcy -postępują słusznie?
Józef Bednarczyk, poseł.

W sprawi©
©i*gaffilsa®|! wóftśw.

Są ludzie, którzy na wspomnienie wyrazu Norgani­
zacja" dostają drgawek nerwowych. Niektóre gazety 
i ugrupowania polityczne, sławne z rozbijania i budująca 
ty i ko na rozbijaniu jedności, nie mogą pogodzić się 
z myćlą, że wójcia organizują się. Panowie ci wiedzą 
o tem, że nawet najniższe kategorje ludżi zorganizowały 
się w celu obrony swych praw, a nie mogą pogodzić 
się z organizacją wójtów. Nie mogą zrozumieć celu or­
ganizacji naczelników gmin, która dąży do rozwinięcia 
wiadomości u naczelników gmin, do wyjaśnienia niektórych 
ustaw i rozporządzeń i jak każda inna, tak i  la dąży 
do obrony swych członków. Organizacja ta jest niejako 
szkołą dla początkujących naczelników gmin oraz sekre­
tarzy. Nic też dziwnego, że do niej garną się chętnie 
wszyscy naczelnicy gmin, zastępcy tychże, sekretarzą 
a nawet asesorzy. M żoby który z panów z „Ludu katolic­
kiego" lub innych -rgrnpowań politycznych zechciał 
przybyć na takie zgiomadzenie i przysłuchał się obradom, 
a przyszedłby do przekonania, że organizacja jest i była 
konieczną. Wójcia zorganizowani, to potęga, bo to lu­
dzie uświadomieni, mający wiele praw, a organizacja 
jost od tego, aby im wskazała należyty sposób ich 
użycia.

Niektóre ugrupowania polityczne wiedzą o tem 
dobrze i boją się tej organizacji, A nawet niektóre po­
ważne dzienniki, jak „Rzeczpospolita" występują przeciw 
tej organizacji i uważają ją za szkodliwą, (dla kogo? 
pewnie dla pp. obszarników i ich adherentów) i pisze mię­
dzy innemir „Walkę z organizacją wójtów, jako szko-' 
dliwą, rozpoczęło już stronnictwo katolicko-ludowe, a zą 
niem pójdą niewątpliwie Stapińszczycy11. Ładna spółka!

Wprost nie można zrozumieć, dlaczego te  gazety 
występują przeciw organizacji? Czy obawiają się wójtów, 
jako ludzi więcej oświeconych, stateczniejszych i rozsąd- 
niejizych, którzy rozróżnią ziarno od plewy i nie pójdą 
za była podszeptem?

Wójcia widząc, ża mają coraz więcej obowiązków 
do spełnienia, a często trudnych, chcąc państwu mło­
demu i naszym, często nieudolnym urzędnikom po sto  
rostwach przyjść z  pomocą przez należyte i jednolito
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wykonywanie ustaw i rozporządzeń, zorganizowali się- 
Sama organizacja jest bezparty ną, tak opiewa projekt 
statutu i tyk jest w rzeczywistości. Że przeważna część 
wójtów, zastępców i sekretarzy oiaz aseso.ów, jako lu­
dzi więcej uświadomionych, należy do P. S L., to jasne, 
O l niektórych powiatowych organizacji, stronnictwa te, 
które wzięły sobie za cel rozbijanie tychże organizacyj, 
powinny się wisie uczyć. Organizacja ta łagodzi przeci­
wieństwa polityczne, uczy pracować dla wspólnego de­
bra i może być wzorem dla tych ugrupowań polity­
cznych.

Że organizacja ta wywrze znaczny wpływ na przy­
szłe wybory do Sejmu, to nie ulega najmniejszej kwestii. 
Nic też dziwnego, że niektóre ugrupowania polityczne, 
działające na niekorzyść ludu wiejskiego, obawiają się 
jej i występują przeciwko niej.

Walkę z organizacją naszą przyjmujemy i nie oba­
wiamy się jej. Jesteśmy pewni, że wiele stronoictw upa­
dnie, a organizacja nasza coraz hardziej rozwijać się, 
będzie. Stanisław Sfaclmik

prezes pow. org. w Bochni.

Odszkodowania wojenne.
Komisje szacunkowe, ustalające szkody, wyrządzone 

obywatelom Rzeczypospolitej przez w-oj u ę, w wielu wy­
padkach ładziły ludność, że otrzyma ona w najbliższym 
czasie przyżnaue jej odszkodowanie. W sgfraw e te i 
zwróciliśmy się de prezesa Głównego Urzędu Likwida­
cyjnego, p. K a r ś  n i c  k i e g o ,  który nam udzielił na- 
sfcęnującyi h wyjaśnień:

Ną podstawie umów między na rodowych prowadzone 
są między tak zwauemi państwami sukcesyjnemi, to jest 
między państwami, powstałemi na gruzach Austro-Wę­
gier, rozrachunki. Ażeby mieć materjał do tych rachun­
ków, rząd polski, zafcądził oszacowanie - szkód. Kiedy te 
szkody i czy wogóls będą zapłacone, tego niepodobna 
przewidzieć: to zależy od sytuacji politycznej, od na­
szej sytuacji wewnętrznej i od wiola innych czynników. 
To .pewne, że rozrachunki ta trwać mogą cała i&ta. 
Jeżeli więc ktoś liczy na to, że mu w najbliższym cza­
sie spsdną pieniądza z tytułu odszkodowania, to się myli.

Na razie jedyną pomocą dla zniszczonych przez 
wojnę jest pomoc w odbudowie, unormowana ustawami 
z dnia 2S lutego i z dnia 18 lipca 1919 r.

Dnia 15 lutego b. r, rozpoczęła się w Rzymie kon­
ferencja między państwami sukcesyjnemi w tej właśnie 
sprawie rozrachunków. Przedmiotem obrad tej konferen­
cji jest rozdział majątku austriackiego pomiędzy pań-, 
stwa, na gruzach Austrji powstałe. Obliczać się tam 
więc będzie wartość kolei, taboru kolejowego, zakładów, 
zbudowanych i utrzymywanych przez państwo austrjac- 
kie, i t  d. Jeżeli wartość udziału, jaki po Austrji prze­
jęliśmy, jako państwo, okaże się. niezbyt wysoka, to — 
oczywiście — będziemy mogli liczyć na większą kwotę, 
która przypadnie nam z tytułu odszkodowania za zni­
szczenia wojenne. Jak wspomnieliśmy jednak, to obli­
czenia trwać mogą i parę lat, a rezultat ich zależeć 
będzie w ogromnej mierzą od ogólnego ułożenia się sto­
sunków politycznych w Europie i od naszego własnego 
stanowiska między państwami Europy.

JAK3B BOJKO.

U ryw ek z pamiętnika.
IV.

Ulubioaemi piosenkami przez dziatwę byty: „Hej, 
hej chłopcy, hej studenci". „W  krytej słomą uizkiej 
chatce", „Lecą liście z drzewa", „Tupnę sobie ae>gą“, Je  
si.em muzykant", „Dalej, dalej, dalej do ogródka dzieci", 
<i, wreśzcie świeżo nabytą z „Dzwonka" pieśń o farma* 
nie, którą się tak pisała:

„Wszystkich to ciekawość budzi,
Kto iest najszczęśliwszy z ludzi,
A ja mówię, że ze stanów,
Najszczęśliwszy, stan furmanów*.

Dzieci śpiewając, zapomniały i o domu i o otrzy­
manych plagach, a śpiewały Scałej swej niewinnej du* 
szy, że się tylko rozlegało po wsi.

Ubiory ich były bardzo nędzne, proste, a gdy się 
cokolwiek ociepliło, każde rzucało niezgrabne, poszar­
pane bucięU, i to nikogo nie żenowało. Taki przyjaciel 
dzieci, jakim był Stanisław J a c h o w i c z ,  podnosił na­
wet. w swym wierszyka dziatwę bosą, pisząc: „A jeśli 
dia ubóstwa, który nieobuty, to widzę nogę, gdyby wy­
kąpana, e .aż się przy niej piękniej wydaje sukmana"'

Dziś wszystko lepiej ubrane, ale w głowach ?* 
Rozmaicie!

De1-lamów*no wierszyki patriotyczne z dziełka 
p. t. „Lutnia". Ja deklamował wierszyk: „Polak z nad 
Wisły". Jest ta.m mowa do tych Polaków, co opuścili 
Polskę, a pośli na emigrację, jest mewa, że póty Polski 
me będzie, póki wieśniak nie będzie wolny, i że tylko 
oa Ojczyznę matkę do bytu powoła i że on będzie 
u nas tą Dziewicą Orleańską. Był to wiersz Józefa M aj 
z n e r  a.

Ta myśl wbiła mi się w głowę tak, że poświeci­
łem jej najpi™ li ijsze lata swego życia i cóz dziwnego, 
że jestem ludowcem?

Wonczas kładziono wielki nacisk na fcaligrąfją. 
Na egzamin, były specjalne karty w formacie kamycz­
kowym — na który ca z największe® staraniem pisano 
jakieś maksymy n. p.: „Nie uważaj na sąd świata, ho 
nikomu nie dogodzisz". „Kiedy masz co powiedzieć, za* 
stanów się trochę, bo nie powróci słówko niegrzeczne 
lub płoche" itd.

Takie wzory, czyli jak jo zw ano: „forszrifta" 
oprawiano i egzaminatorzy przeglądali tę kaatyczkę. 
Wiedzieli czyje które pismo, bo każdy położył swój pod­
pis. Rozumie się, żem babrał najgorzej jak kura, i mcźa 
słusznie mię dziś zaliczają do analfabetów. Patronem 
szkół był wtedy św. Jan Nepomucen, którego dziś wy­
ręczył św. Jan Kanty, i całkiem słusznie.

Do figuiy św. Jasa — stojącej od r. 1772 aa 
moczarze zwanym „kobyłce" chodziliśmy w dzień Jago 
święta i w oktawę sciewywać owe pieśni, jak „Witaj 
Janie z Bolesławia", „Sz&ęśliwe Czechy", i „Ozdobo 
pragskiego mostu kamiennego". Przechodząc później po 
tym moście w Pradze, mile wspominałem nasze śpiewy 
o* aim, i wpatrywałem się długo w mętne wedy Weł­
tawy,..

Źp to n nas więcej mamy respektu do obcych lu­
dzi. nawet i do świętych. do swych, toć fcruda®



ale powiedzieć, że rodak nasz, św. Jan Kanty, nie ma 
tyle i tak pięknyeh pieśni na swą cześć napisanych, 
jak czeski św. Jan Nepomucen. Ale dość o tern, aby 
enów mo było tyle breweTji ks. Mirka, co z św. Ma­
gdaleną.

W  naszej szkole, mieliśmy i parą dzieci żydow­
skich, a nawet i ewangelickich. Ewangelicy, synowie 
Buhlkego, za wzorem swej matki przeszli na łono Ko­
ścioła katolickiego, a żydzi zostali przy Mojżeszu. Gdyśmy 
Czasem, za karą, zostali dłużej zatrzymani w kłasi8, czas 
ten wypełniał znowu śpiew, a gdy przyszedł do nau­
czyciela lepszy hnmor, tośmy śpiewali i o żydach nie 
co. Jeden z kolegów, najbardziej wykłapanycb, wystę­
py wał, jako niby rabin w bóżnicy, a reszta naśladowała 
śydów gemajnych. Oto jak śpiewano:

B a b i n  (śpiewał): „Ma ciele ogon" ?
Chór :  „Ma“ !
R a b i n :  Ciele nie ma żadnego ogona, ciele ma 

tydowslne kropidełbo; jak go żydkowie do bóżnicy przi- 
Chodzowali, to się tein kropidełkiem pokropiwali, i tak 
mu śpiewali.

C h ó r  zapytuje: —  Jak?
R a b i n :  „Siuleru".
Chór:  „Machałem, aj waj mitiliti siuletn, siulem 

machałem, aj waj tiidiridi bim bam“!
Przychodziło potem pytanie rabina, czy ma cielą 

łkórę, któia nyła żydowską płachtą, rogi były żydow- 
ckiemi świeczkami, a to kółeczko pod ogonem cielącia 
było żydowską tabakierką i t. d.

Dziś oczywiście taki śpiew ujść bycie mógł, brano 
by go za antysemityzm ale wtedy żydzi na to gwizdali, 
siedząc na bogatych posesjach i intratnych karczmach.

Nauczyciel wiedy musiał drobniutko dreptać wedle 
Plebanji, ale to wtedy polityki żadnej nie było, książa, 
-tyli ladzie szczersi i wyiozumiaisi, toć i nauczycie! 
Kógł się z ludem pobawić, poweselić; i tego mu za złe 

brano.
Ale, broń Boże, żeby 3ią student odważył iść „na 

Fanie", bo za to była kara sioga, a gdy winowajca 
»ał się przybyć do sztoły, sprowadzał go grubarz Wój­
ta! a i kary nie uszedł! Cóż to dziś za odmiana!

Należy rui jeszcze dodać słówko o egzaminach, 
ttóre dziś z wielką szkodą usunięto.

Do nas, na egzamin, przyjeżdżał starosta Cas -  
' i n a ,  człek gruby, w mundurze, p. G a ł e c k i ,  naczel­
nik Sądu w Żabnie, obaj duchowni, a po roku 1868 de­
legat Rady powiatowej, i paczka rodziców ciekawych.

Wchodzących gości witano nieodzownym wtedy 
thymnem ludów*, zwłaszcza, ża patronem szkeły, był 

byie figurka, ale sam cesarz.
Dziatwa truchlała na widok tylu i takich dostoj- 

dfcśw, a spozierała nu stół miłostornie, ku sporej pac/ce 
toiąteczek nowiutkich, których przyniósł i ks. Proboszcz, 
• delegat Rady p., p. S t o i ń s k i .

Ledwo dwa razy zasłużyłem na nagrodą, i te ksią- 
-cezki mają, pierwsze numsra w mej bibljoteczee. Ty- 

ich: „Historja szewca Jana Kilińskiego" przez Wiu- 
ientego P o ł a ,  druga „Dzieje Polski* nio sroga ksią- 
toczka.

Ze skasowaniem egzaminów dzisiejszy student wy­
wodzi ze szkeły, jak z lasu, bez niczego, co by go za 
thącało do pilniejszej pracy, a nauczyciel, pilny i pra­
cowity, tyle ma z tego, co i pańszczyźuiak, toć nie dziw,

f

że lud słusznie narzeka na niektórych pp. nauczycieli 
że popnśćili nieco na „rożkach".

Egzamina zatem, mujem zdaniem, powinny być 
przywrócone, a rodzice powinni się postarać o nagrody 
dla pilnych dzieci, bo to bardzo dodatnio wpływa n» 
piluość młodzieży.

Dziś szkolnictwo, przynajmniej w Małopolsce, nu 
lepsze warunki pod każdym względem. Podręczniki 
szkolne są lepsze tysiąc razy od tych, co były za mych 
czasów, nauczyciele są niezależni, jedno coś nie coś od 
Rady szkolnej, pod względem przekonań politycznych 
nikt ich nie krępuje, a materjał tak w dzieciach, jak 
i w ich rodzicach, jest podatuiejszy, niż mieli nauczy­
ciele ich poprzednicy. Pensje ich też są nie ostatnie. 
Mamy chłopi nadzieję, że szkoły nasze wychowają tę­
gich ludzi, dobrych Polaków, z których niejeden maże 
nie będzie takim „analfabetą" w Sejmie, o jakich dziś 
się złośliwie pisze.

Lud powiuien i musi dbać o szkołę i o nauczy- 
cieli, bo minęły te czasy, kiody się inni ludzie o to sta 
rałi, a pp. nauczyciele wiedzą chyba dobrze, że szkoły 
zasłyną w Polsce nie pyszaemi budynkami, ale mrów­
cza pracą zacnego i patrjotycznego nauczycielstwa, które 
nie zrobi wstydu swym zacnym poprzednikom.

Sprawy polskie.
Najważniejszą dla Polski sprawą jest powzięta 

dnia 19 b. m. przez Sejm wileński

uchwala, decydująca o losie ziemi wileńskiej.
Streszczony projekt tej uchwały podaliśmy już w jed  
nym z poprzednich numerów, Najważniejszym jej pnufe 
tera jest ustęp 4-tv, który powiada : „Ziemia wltońska 
star.ewi bo?, warunku i b8z zastrzeżeń nierozdzieln^ 
ezęśó Rzeeiypgtopoiitej polskiej*.

Tak więc wola ziemi wileńskiej wyraziła się w spo­
sób jasny i niedwuznaczny. Uchwała ta przyjęta zo­
stała 96 głosami przy 6 wstrzymujących się od głoso­
wania. Wstrzymali się mianowicie socjaliści i grupa 
posła Mickiewicza.

Ze względu na stan sprawy wileńskiej za granicą 
ustęp 6 ty uchwały powiada, że „władze Rzeczypospo­
litej polskiej posiadają jedynie i wyłącznie prawo sta­
nowienia o ustawach i urządzeniach ziemi wileńskiej". 
Uchwała taka umożliwia rządowi polskiemu takie ukształ­
towanie stosunków prawnych między Polską a ziemiąi 
wileńską, która jest jej nierozerwalną częścią, aby ono 
było możliwe do strawienia dla państw zachodnich, 
zwłaszcza dla Anglji.

Rozprawy, jakie poprzedziły tę uchwałę, były wła­
ściwie nie rozprawą, ale wielką m a n i f e s t a c j ą  p o l ­
s k o ś c i  z i e m i  w i l e ń s k i e j .  Nie pozostanie to bez 
wpływu na zagranicę.

W sejmowej komisji spraw zagranicznych złożył 
min. Skirmuut oświadczenie, jak wygląda

polityka zagraniczna naszego państwa.
Polska przygotowuje się energicznie do k o n f e ­

r e n c j i  g e n u e ń s k i e j ,  mającej za zadanie odbudowę 
Rosji i Europy środkowej. Przed konferencją odbędzie 
się zjazd rzeczoznawców wielkich mocarstw. Za stara­
niem Francji w zjeździe tym wezmą udział takżo rze-
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Chroń swój dobytek 
przed złodziejem i pożarem!

Składaj pieniądze

hPocztowa! Kasie oszczędności!'
W szystkie urzędy pocztowe w  państwie 

—  przyjm ują i wypłacają wkłady. —
327 1 3

Całkowita suma oszczędności oprocentowana 
w  w y s o k o ś c i  3  o d  s ta  r o c z n ie .

czoznawcy malej koalicji oraz Polski. Rząd polski zo­
stał zaproszony na urządzoną przez Czechów przed­
wstępną konferencję ekonomiczną małej koalicji w B e l ­
g r a d z i e .  Polska zaproszeń e to przyjmie. To oświad­
czenie p. Skircnunta jest o tyle dziwne, że przyjęcie go 
oznacza właściwie wejście Polski do małej koalicji, którą 
rządzą Czesi i w której my gralibyśmy drugorzędną 
rolę. Przypuszczać należy, że rząd jeszcze się nad tem 
dobrze zastanowi, a w każdym razie wykorzysta to za­
proszenie.

Dalej przedstawił miu. Skirmuat układy handlowe 
i polityczne P o l s k i  z F r a n c j ą ,  wreszcie s p r a w ę  
u k ł a d ó w  z C z e c h a m i ,  które dobiegają końca.

W dyskusji zabierali głos z ramienia naszego 
Klubu posłowie R a t a j  i D ą b s k i .  Pos. R ą b s k i  
oświadczył, że konferencja w Genui może być dla Pol­
ski dobrze wyzyskana. Wynikiem tej konferencji musi 
być uznanie przez koalicję .sowietów. Pr z :d konferencją 
więc jeszcze Polska powinna zażądać uznania traktatu 
ryskiego przez państwa zachodnie' oraz załatwienia 
sprawy Galicji wchodniej i sprawy wileńskiej.

Co do stosunków z Czechami, to w sprawia Ja­
worzyny doszło między rządami pobkim a czeskim do 
porozumienia. Uznano za najodpowiedniejsza, aby tę 
3prawę rozstrzygnęli męźewi9 nauki. Obie strony wy­
delegują po trzech profesorów szkól wyższych, któizy 
ua podstawie naukowej wydadzą wyrok: Jeżeli to będą 
rzeczywiście ludzie nauki, to o wyrok ten możemy być 
zpokojni, bo to jest pewne, że Jaworzyna stanowi nie­
rozerwalną część Podhala.

Czesi zabiegają teraz o życzliwość Polski. Obec­

nie zawarli z rządem polskim umowę o stworzenie na 
oddanym Czechom Śląsku komitetu dla uregulowania 
spornych spr<,<w admmistiacyęjaycb, oświatowych i ro­
botniczych. Komitet ten obradować ma w Cieszynie. 
Dalej rząd czeski zarządził, aby wszystkie budynki 
szkolne na Śląsku czeskim, które Czesi w czasie ple­
biscytu zagarnęli, zostały opróżnione i oddane do użytku 
szkół polskich, wreszcie, by koleje czeskie i urzędy 
celne robiły polskim transportom wojskowym wszelkie 
ułatwienia.

Przegląd polityczny.
Na czoło polityki europejskiej wybija się dziś

sprawa konferencji w Genui.
Pomysł jej, mający na celu wielką robotę około odbu­
dowy Rosji, wyszedł z Auglji, która przeżywa wieik e 
przesilenie gospodarcze. Fabryki tam stają, liciba bez­
robotnych rośaie z każdym dołem, a doradcy Lloyd 
George’a powiadają, że przemysł angielski może się pod­
nieść tylko przez podjęcie się odbudowy olbrzymiego pań­
stwa carów, dziś zupełnie zniszczonego. Na konferencją 
zaproszone zostały także i Niemcy, które ciągle jeszcze 
marzą o zniweczeniu traktatu wersalskiego. Obok spraw 
gospodarczych w Genui będą się rozstrzygać niewąt­
pliwie i sprawy polityczne. Dlatego też na delegacją 
polską spadnie wielki obowiązek czuwania nad naszemi 
interesami polityeznemi i gospodarczemu Ameryka w kon­
ferencji tej udzmłu nie weźmie. Na żądauie Francji kon­
ferencja w Genui odbędzie się dopiero 1 maja,

W państwie jugosłowiańskiem zaczyna się dziać 
coraz gorzej. Przyczyną jest dążenie rządu serbskiego 
do zrobienia i z Chorwatów i ze Słoweńców — Ser­
bów. Chorwaci przyłączyli się do Jugosławii na pod­
stawie dobrowolnej uchwały sejmu zagrzebskiego. Pra­
ktyki rządu serbskiego, zmierzające do wynarodowienia 
Chorwatów, liczebnie od Serbów słabszych, ale kultural­
nie stojących zuaczuie wyżej, spowodowały, że dziś 63 
posłów chorwackich postanowiło zwrócić się do konfe 
rancji w Genui z prośbą O pomoc dla zapewnienia 
Chorwatom warunków swobodnego rozwoju. W kolach 
rządowych serbskich wyłoni! się projekt aresztowania 
tych wszystkich posłów i oddania ich pod sąd za zdra­
dę stanu. Łiduo stosunki!

We Włoszech trwa od paru tygodui ciągłe prze­
silenie gabinetowe. Rząd Bononiega podał się onegdaj 
do dymisji, ale powołany został ua nowo do steru. Gdy 
jednak zjawił się w parlamencie, otrzymał voium nie­
ufności i to większością prawie lbO głosów, tak, że mu­
siał na nowo ustąpić. Pokazuje się, że parlaraeuty, wy­
brane po wojnie światowej, nietylko w Polsce, ale 
i gdzieindziej, nie umieją z siebie wytworzyć silnego 
rządu.

Niewesołe muszą też być stosunki we Fi.ilandjl
Świadczy o tera fakt, że w ubiegłym tygodniu zastrze­
lono tam na ulicy finlandzkiego ministra spraw wew­
nętrznych, Ritayuori. Bliższe szczegóły zamachu nie­
znane.

W Srłarsdji toczą się dalej walki pomiędzy wojskami 
irlandzkiemi i angielskiemi. Okazuje się, że tak łatwo 
problem irlandzki załatwić się me dał, aczkolwiek Ir* 
landja otrzymała już pełną niezawisłość,
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# l s r a € j  S ć j m u .
Na .pr«ied'zfi»iti Sejfowi dinto 14 Tufcigto1 uchwałom  

w tMzsci&m czytaniu zmianę nstarwy. z  18 gmiftnia 1919
0 cea&ie pracy w piwimyjsilci i hafoftlSu. Zmieratosmy uaUgp 
2-ga ani. 3-go t>e{f ttsiliaiwty cjpaclwia.: W  handlu czas sprze­
daży towarów i otwarcia sklepmy z wyjątskfem ajpfcók
1 jaidłaćliajni ustanawia sią na 10 gofeln  dziennie tr-ez 
przynosowego zamykania sklepów w południe. Zaitem- 
diiiieni w liandiliu najemni praclofwiniic.y' nile mogą. jedlnaik 
być zajęci d łu że j poiinalćS aircoirm^^yainy w  taj uisłaiwśc 
cza.s ipracy”.

Dy|Sk!u0ja ualdl tą zmkrną byfe dlhiga i  nużąca, Po>- 
isSWBye fooiwiean z  ipiairltlyu' pciboitaiflc ŷidi ■]x,oiwal3zaijii cib- 
a&mfk.cję jpnżez staiwdiaimile iraiód^wai .pctpitaiwielk. W .reziuil- 
tajciie Jednak zmiana ta. ao^tada lochiwailo.na zmiczną 
widkbzciścią. głćisaw, giatyrż 'IĆDulb (posłów I Udoi wyjeb gior 
sorwatl za amaminią,

Naptogpmie Sejjm .uiohwaQiił w dirogjdm ezytensM 
TiiSitaiwię; znoszącą mtoi&ltleir̂ thyoi 'IdulłtJuiiy i aztulkś, a  pufóe;- 
bazującą flprawy z tietj d(zelaćlzćlp,y miin1śtór&tiw'ui wyznani 
i auwiipceiniai, któóie mai ■clwtąiJ nazwę miinyijaMiwai wy!- 
znaiń; oświejcefnlia prfbdilcizmictg-o i szlUubi'. Na żBjcteinilc. por 
słów ©dcijatJMycIzWycłi trzsrfcćle czy/tanio tktj nittąwy orł- 
roidziono. Dafiój (Sąjm uidhlwadlił Wnic|'lki koimriląji nctaoj 
o zlikwidowanie dzierżaw i umożliwienie dzierżawcom 
na kresach wschodnich nabycia ziemi zgodnie z ustawą 
o reformie rolnej.

•Wreszcie Sejm uiclhlwiailill nagłość wniosku w  spiw  
.wlie niadioistaildcznoj cjcOtiofńiyi igranie wulchcidurtoli. Spirawio 
tią (pepiusza! swego ozaplu w  wąg^yra WTnśćłafau poseł 
Krężel:

iNa posiedzeniu Sjjirfu ćSnśa. 17-tgio b. ni. pteysżła 
pod obrady zmJenilona pteez cizsjd ustawa o państwowej 
pomocy przy odbudowie kraju. Poprzedni p ro jek t rzą­
dowy zosta ł oinieigdląj, jatk dta-MlilIśmy, -po. przemówieniu! 
petsła Bryfla, odrzucony. Obelcoii© rząd1 prejpowaja w d a ­
wnym projeSkciie zmiany. M ą ano w  kierunku tym , w ja ■ 
klhn się jch domagał poseł -Bnyl w swojejn praamówh> 
nilu, a więc, zamiast 10 m stoeśc. Eaipcimogu- met sięgać 
toicznjej wartości to g a w e j 80 m. eteeśfe. d r a m a  tamtago, 
asai&Jcy mogą również korzyfetaió z Iciradytlu -nia odbu­
dowę. i  ram ienia Misztąga k lubu  zabrał g-los pcisel Jan  
D ę b s i k i ,  poicizem Sąjin odiesM Oprawę do komisji.

Dafej Sejm pożyjął w tnzecibm czyitlaniiu ustawę 
j pragmatyce służbowej, aMawę o zniesieniu minister­
stwa kultury i sztuki, jaikoliieiż ustawę o zakładaniu, bu­
ławie j utrsymywaidu pisbiieanyah szkól powszechnych.

Długa, tpcZiyla' siię naidl Sprawą, obrony
granic  w schodnich. Miife'(jc|r D a iw iw a ir  o w i e a  pnzy- 
enatł, że sitiatn w te j' idfcMziinfe jefat M a tn ia  niazaidąw nb 
n iający , i oiślwiilaidfazylł, żtei m :intetieirs't:wioi zajm uje sio reio,r- 
gan izącją  stau ży  grąn^azaioj.

Wkcftkiu Sejjm lulclhjwailił (winilcysjclk posła P a t o  c z ­
ka, o prze.Hużcnie terminu wnoszenia podań o ulgi 
w  płaceniu daniny idlo kolńlcaj ib. m.

S ! ! a  l a t i a  S@s! w  o r g s a i z a c l l .  ’E a ź & y  I s s i e -  
’E?l©c ^ © w l a l s a  H g l s ś j i ó  d s  H c f ls  l E ^ c t f g r j s  

ggssfels. a io  sisa, ptswIaitsiLi
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B a c z n o ś ć  f u d s w c y !
W Myślsnickiem: Posiedzenie Tymczasowej powiato­

wej Eady Judo woj odbędzie się W niedzielę, t. j. 28 lutagO 
b. r. o godzinie 11-tej przed południem, na które Wydział 
zaprasza wszystkich delegatów, tak okręgu Myślenice, jak 
Jordanowa i Makowa, Ze względu na omawianie ważnyck 
spraw, uprasza się o liczny współudział. Gdzie już są Utwo­
rzone Rady gminne, powinny wydelegować na to posiedzenń 
jednego z członków. Za Wydział: Sekr. A . Michoń. Przcw 
Piotr Ku!a.

W Ropozyckiein: Dnia 6 marca b. r. o goda. 10-tej 
rar.o odbędzie się w Ropczycach, w sali Rady pewiata- 
wej, posiedzenie Pov/. Rady ludiwej P. S. L. Pzewodni-
czący i delegsci Rad ludowych gminnych winni przynieść 
ze sobą sprawozdania z odbytych w gminach zgromadzeń, 
oraz spisy członków P. S. L. Za Pow. Radę ludową P. S. L. 
fa n  S im d a , prezes. Fr. Stachnik, sekr.

V/ larosłattskiom: W piątek, dsiw 3  marca b. r. 
o godzinie IL-tej przed odbędzie się w Jarosła­
wiu powiatowy zjazd P. S. L. Na porządku dziennym 
sprawy bardzo ważne.- Przybyć powinni wszyscy przewodni­
czący, sekretarze i delegaci Kół gminnych z całego powiatu 
Gminy, w których nie zorganizowały się dotąd Koła P. S. L., 
przyślą mężów zaufania. Pow. Z arząd  P. S . L.

W Strsyżawskiem : We wtorek, dnia 28 lutego b. r 
odbędzie się W Strzyżow ie o godz. 11-tej raso W sa li 
gminnej posiedzenie raężuw zaufania P. S. L. powiata 
strzyżewskiego. Na porządku obrad: 1) Organizacja Rad-
gminnych; 2) Pozyskanie instruktora; 3) Sprawa kursu or­
ganizacyjnego. J ó z e f  Zięba, przew. Szek la , sekr. Pow. Za­
rządu P. S. L.

W ja^eiskietn. Dnia 3 marca odbędzie się w iaśifc 
w sali Rady powiatowej o godz. 11-te.j rano posiedzenie 
delegatów Rad ptim iych ludowych P. S L. Na porządku 
obrad ważne sprawy powiatowe i ogólne. Ludowcy, jawcie 
się licznie! Jan  Madejczyk.

K R O N I K A .
K alendarzyk ty ssd c io w y , Niedziela, 23 lutego: Ale­

ksandra b.; poniedziałek, 27 lutego: Aleksandra; wtorek, 
28 lutego: Leandra; środa, 1 marea: Popielec. Albina; czwar. 
tek, 2 marca: Heleny; piątek, 3 marca: Kunegundy; sobota, 
4  marca: Kazimierza król.; niedziela, 5 marca: Adrjana.

Ojciec ŚW. Plus X!. w odpowiedzi na telegram fcoł 
downiczy Naczelnika Państwa Piłsudskiego nadesłał Naczol­
nikowi depeszę, która brzmi: „Głęboko wzruszony szlachet- 
nem uczuciem i życzeniami, które W asza Ekscelencja ra­
czyła nam wyrazić w imieniu własnem, jak również w imia 
niu narodu polskiego, przesyłamy mu wraz z naszom Bzeze- 
rem padziękowaniem życzenia pomyślności dla Jego ojczyzny 
i zapewniamy Go o ojcowskiej życzliwości, którą żywię dla 
niego, i dla Jego drogiego kraju1*. Pius, papież.

Kościół prawosławny W Polsce nie miał dotąd swo­
jego prawowitego zwierzchnika. Prawosławni podlegali me­
tropolicie moskiewskiemu. Obecnie cerkiew prawosławna zy­
skała własnego zwierzchnik;:, którym został metropolita Jerzy. 
Uroczysty ingres metropolity Jerzego .odbył się w ubiegłym 
tygodniu w soborze prawosławnym na Pradze w Wai-sza- 
wio. micsystości tej \Tzięli udział przedstawiciele rządu



i Sejmu polskiego. W  przyszłym numerze „Piasta" zamie­
ścimy opis tej uroczystości, napisany przez wicemarszałka 
Bojkę.

0  krzyż W Izbie sejfnowej. Sprawa umieszczenia 
krzyża w Izbie sejmowej nie przestaje zaprzątać prezydjum 
Sejma. Aczkolwiek w żadnym parlamencie na świecio niema 
krzyża w sali ebrad, zjawiają się ciągle u marszałka depsi­
ta  c jo z  prośbą, aby krzyż jednak w sali sejmowej umieścił. 
Onegdaj zjawiła się taka delegacja z Pomorza, która mar­
szałkowi wręczyła krzyż i  prosiła, aby go ustawił na stole 
prezydjalnym w sali sejmowej. Marszałek T r ą m p c z y ó -  
s k i  odpowiedział, że I z b a  s e j m o w a  j e s t  b a r d z o  
e z ę s t o  m ie j s c e m  s w a r ó w ,  u c h y b i a j ą c y c h  
u c z u c i o m  r e l i g i j n y m  i d l a t e g o  ż ą d a n i a  ó e l e -  
g a c - j i  s p e ł n i ć  n i e  mo ż e .  Może nareszcie to oświad­
czenie marszałka wystarczy księżom z „Ludu E a t.“ i położy 
kres ich nieustannemu kłamstwu, że ludowcy wyrzucili Pana 
Jezasa ze Sejmu, którym to argumentom księża ci na wie­
cach wojują.

K onsty tucja  K ró lestw a P olsk iego  z r. 1815, skre­
ślona na kongresie wiedeńskim przoz cara Aleksandra I., 
złożena została swego esasu w cennej szkatułce, ufundowa­
nej ze składek narodowych i po powstaniu listopadowem 
została wywieziona do Moskwy. Obecnie szkatułkę tę wraz 
z oryginałem konstytucji rząd rosyjski zwrócił narodowi 
polskiemu.

RSiljonawka. Przy ostatniem ciągnieniu wygrana pa­
dła ńa Nr 2,486.758

S karg i n a  n iesp raw io d liw y rw y m iar daniny przez
.poszczególna urzędy skarbowe prosimy nadsyłać wprost do 
Kin ba posłów P, S. L., Warszawa, Sejm. Klub poselski po- 
śtara się e usunięcie niesprawiedliwości.

L iaaha bezrobo tnych  w P olsce wedle sprawozdania 
min. pracy, ałedswiego onegduj w kc-aaisji sejmowej, wynosi 
ebecnis około 180,000 lndzi. Liczba bezrobotnych robotni­
ków przemysłowych i budowlanych wynosi mn'ejwięcej 
42j£Kłłh Główną część bezrobotnych stanowią zdemobilizo­
wani żołnierze i ludzie, którzy powrócili z Rosji. Liczba ich 
wyne3i około 100,000. Liczba bezrobotnych w Warszawie 
wynosi około 20,000, w Lodzi 24,000.

S&rSiinRi bezp ieczeństw a W P&lsce psują się coraz bar­
dziej. Przykładem może być wypadek, jaki zaszedł onegdaj 
w Szczakowej. Dnia 16 b. m. bandyci napadli tam prawie 
W rauraeh fabryki cementu 'na kasjera, p. Michlewicza, który 
przywiózł z Krakowa 16 miljonów marek na wypłatę ro­
botników. Napad wykonany został prawie w obrębie fabryki. 
Sprawcy znikli bez śladn, Jedną z  największych trosk rządu 
powinno być zreorganizowanie policji.

Sislcfa zbsźow a. W e Lwowie płacono w ubiegłym 
tygodnia sa  pszenicę krajową 12.700 do 13,000 mk za 
100 kg., żyto 8600 do 8800 mk, jęczmień browarny 7300— 
7600 mk, pastewny 7100— 7300 rak, owies 7800— 8200 mk, 
ziemniaki gorzelniane 2500— 2600 mk, fasolę białą 11,500—
12,000 mky kolorową 9000, groch 8500 mk.

Z ebran ia  ogiiw a C entralr,ega Związku Kółek rai- 
niazych, będące dorocznym zjazdem delegatów Kółek roln. 
sdbędzie »ię w  W arszaw ie w dniach 8  i 9  m a rsa  b. r. 
Zjazd rozpocznie się nabożeństwom w kościele św. Krzyża, 
poczem obradować będzie w sali Mnzonm przemysłu i rol­
nictwa, Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6G. W pierw­
szym dniu obrad przedłożone zostanie sprawozdanie z dzia­
łalności Związku za rok ubiegły, oraz plan pracy na rok 
bieżący. Dokonane taż zostaną wybory na miejsce wyloso­
wanych członków Zarządu. Drugi dzień obrad poświęcony

jest referatom o polityce gospodarczej w Polsce, o organi­
zacji hodowli wśród drobnych rolników i o wzorowych pa' 
atwiskach gminnych. W zjeździe mają wziąć udział dele­
gatki Kół gospodyń wiejskich. Delegaci i gościa mają się 
zgłaszać 7-go lub 8-go marca do Biura Centralnego Związku, 
Warszawa, ul. Kopernika 30, gdzie otrzymają kartę wstępo 
i wskazówki co do noclegu.

Niemcy fałszerzami tyslącmarkówek. W Sosnowcu 
wykryto onogdaj szajkę żydów, którzy w porozumieniu 
z Niemcami fabrykowali w Niemczech fałszywe tysiąeffan 
kówki. Rząd niemiecki miał tymi fałszywymi pieniądzmi pła­
cić Francji ra ty  kontrybucyjne. Pokazuje się, że Niemcy 
mają w żydach zawsze najgorętszych sojuszników.

Stliegi i m rozy panowały w Ubiegłym tygodniu w ca- 
łej Europie. Bośnia i Hercegowina były wprost odcięte oó 
Świata. W Alpach pozamarzały jeziora. W  Grecji, w której 
śnieg jc3t rzadko widziany, spadły w tym roku wielki* 
śniegi. Całe morza około półwyspu Hel koło Gdańska był* 
w ubiegłym tygodniu pokryte lodem. Z Helu do Pucka mo­
żna było jeździć saniami po morzu.

W iec inwalidów okręgu dynowskiego odbył się 29 
■stycznia b. r. w Dynowie. Na wiec przybył poseł W alenty 
T o c z e k ,  k tóry  wyjaśnił licznym rzeszom zabranych 
ważne sprawy śniwalidztó-. Zebrani jednomyślnie uchwalili 
votum  ufności postowi Toczkowi, jako  też  bołd dla Na 
ozełndka państw a i dla prezesa P. S. L. posila Witosa.

, W. Gąsecki.
Sprostowanie. — Grrzymaliśmy następujące plamo: 

»Nieprajwdą jest, jafkioby ks. A.ffltcwa Kmietowica, proboszcz 
z Radłowa, policzył za pogrzeb od Kotwimy z Brzeźnicy
80.000 m arek, jak  to  napisano w 6-tym numerze »Piasta« 
z dnia 5 lutego b. r., natom iast prawdą jest, żo Kobwina 
sama dobrowolnie ciuła na pogrzeb 20.000 marek. Niupraiw- 
dą jest, jakoby ks. proboszcz podjął się zaprowadzić ciało 
zmarłego z domu na eunontarz radłowski, ale praw dą jest, 
że ks. proboszcz sam z domu żałoby prowadził zwłoki do 
kościoła, odśpiewał wilje i odprawił mszę ścw. żałobną., 
a księża wikarzy odprawili kondukt przy katafalku i odr 
prowadzali ciało nieboszczyka na cmentarz radłoiwski.

Ks. Wojciech Komana, wikary.
Gorliwy policjant. Z Rajczy w Zywieckiem piszą nam, 

że tam tejszy komendant policji zabrania sprzodawauia 
»Piasta«. Czy peui kom endant mierna innego zajęcia?, , t

Srom otna klęska stapm szczyków 
w Jarosławiu,

W  niedzielę, 10 lutego odbył się w Jarosławiu skrom­
nie i eicho głośno i buńczucznie zapowiadany przez p. Sta 
pińskiego w „Przyjacielu Luda" (izraelickiego) zjazd dola 
gatów Rad chłopskich i  mężów zaufania" a środkowej Ma 
Topolski. Przyjechało istotnie około 19 ludzi z pow. jarosław 
skięgo i z 15 z innych powiatów Małopolski środkowej, ra­
sem około 30 sztuk łącznia z pp. Putkiem, Sanojcą, Toma­
szowskim i Teperem, Słusznie nazwano ich w „Przyjacielu" 
delegatami rad chłopskich i mężami zaufania, każdy z nick 
bowiem sobie i  sąsiadom udziela rad chłopskich, jako że josl 
chłopem, więc' pańskich rad dawać nie m«io, no i każdy 
z nich ufa sobie samemu, nadto zwykle cieszy się zaufa­
niem swej żony, a przeto jest mężem zaufania. Zebrani 
stwierdzili ze smutkiem, że wśród Indu wiejskiego tej części 
Małopolski niema żadnego zrozumienia dla korzyści, które



spływają n a  lud je interesów naftowych i  folwarcznych 
p. Stapińskiego, jako też z rosnącej zamożności p. Tepera 
i  t. p. obrońców ludu. Wobec tego. nakląwszy Witosa 
i  Pi Helowców, i odśpiewawszy z  przejęciem psalm Dawidowy: 
„Marność nad marnościami i wszystko •marność", rozjechali 
się wkrótce qo domów, rozmyślając nad znikomością rzeczy, 
zwłaszcza w dziedzinie politycznej.

Sromotna klapa zjazdowa pouczyła rozbijaczy jedności 
chłopskiej, że już minęły czasy, kiedy można było stosować 
praktycznie ruskie przysłowie: „Idy na seło ludy duryty". 
Dziś nasz chłop już ani Stapińskim, ani Putkom tumanić 
się nie da.

Nicość wpływów tej partji występuje tera dobitniej, 
gdy się zważy, że „Przyjaciel" z miejsc, gdzie niema zor­
ganizowanych Rstd chłopskich, zapraszał poprostu każdego 
czytelnika, któryby chciał przyjechać.

Zjazd udowodnił, że ani Rod chłopskich, ani wogól® 
zwolenników Stapińskiego w tej części kraju niema. Jeżeli 
więcej zjazdów tak wypadnie, to p. Stapiński niechybni* 
poniecha polityki i poprzestanie na obracaniu tyra kapita- 

‘■"łein, który już szczęśliwie sobie zdobył.

gmina Krnpiec, od stacji kolejowej Rudnia Poczajowskr 
7 km. na iinji Brniy-Dubno. Obszar 200 morgów. Prze­
ciętna cena około 100.000 za mórg.

Reflektanci na kupno winni się zgłosić w biurze To­
warzystwa we Lwowie, przy ui. Halickiej, 1. 21, lab w sek­
cji osadniczej, Kraków, ulica Czysta 1. 6 II, p,, jak naj­
szybciej, gdzie otrzymają szczegółowe informacje i skiero­
wani zostaną z odpowiedniem poleceniem do parcelowanej 
miejscowości ceiern oglądnięcia.

Towarzystwo agrarno-osadnicza
Spółka z ogr. odpow.

Lwów, sj!. Halicka S. 2i, I p.
S e k c ja : Kraków, ul. Czysta I. 6, I I  p.
Z as tęp s tw o : Łuck, ni. Katedralna 1. 4,
upoważnione przez Główny Urząd Ziemski do przeprowa­
dzenia parcelacji majątków w Małopoisce i we wschodnich 
województwach, parceluje obecnie i sprzedaje grunta w na­
stępujących majętnościach:

!. We wschstliiiej Msfapolsce:
n | pow. .H o r o d e n k a : 1) majętność Z u k ó w ,  od 

Stacji kolejowej Korssów obok Kołomyi 10 km. Obszar 
500 morgów rolj i łąk pierwszej jakości. Przeciętna cena 
około 150.000 Mup. za mórg.

Powiat B u c  z a c z :  2) majętność P ę t l i  k o w c e
N o w e ,  od stacji kolejowej Pyszkowce albo Buczacz 12 kra. 
oddalone. Obszar około 400 morgów pierwszej jakości ezar- 
Doziemu. Przeciętna cena około 150.000 Mkp. za mórg.

b) powiat H u  s i a t y  n :  1) z majętności C z a r n o -  
k o ń c a  W i e l k i e ,  od stacji kolejowej Hadykowce 8 kra, 
Obszsr około 500 morgów pierwszej jakości ozaritoziemu 
przy gościńcu. Kościół i szkoła polska w miejscu, Pżeciętna 
cena około 150.000 Mkp. za mórg.

c) powiat B r z e ż a n y :  1) miasteczko N a r a j ó w ,  
od stacji kolejowej Dunajów 8 km. Folwark Narajów 
i Stanisławczyk pod miastom około 400 morgów ziemi. Prze­
ciętna eona około 125.000 Mkp. za mórg.

2) S ę k ó w  K u r o p a t n i c k i  (folwark), od stacji 
kolejowej Kozowa 8 km. Obszar około 300 morgów pierwszej 
jakości czarnoziemu,  ̂przeciętna cena około 150.000 Mkp. 
ta mórg.

!!. ?la Wołyniu:
a) powiat, Ł u c k :  1) majętność C h o r o c h o r y n ,  

od stacji kolejowej Rożyszeze, na linji Kowel-Równo, 16 km. 
Obszar około 300 morgów roli, 150 morgów lasu, 50 mor­
gów łąk w jednym kompleksie, wraz z wszystkiemi budyn­
kami 2) domy mieszkalne, kilka budynków gospodarczych. 
Przeciętna cena wraz z budynkami około 125.000 za mórg.

b) powiat D u b n e :  1) majętność K a z i m i r ó w k a ,

Z  ludow ef.
Pomimo, że narodowym demokratom tak strasznie pilno 

do nowych wyborów, że już utworzyli w Warszawie „Naro­
dowy Komitet wyborczy" pod hasłem „jedności narodowej" 
oraz „Bóg i ojczyzna", to jednak nie zdają się pewnie 
w siodła siedzieć, skoro dwa endeckie, dla chłopów wyda­
wane pisma. „Wieniec-Pszczółka" i „Ziemia Polska" w Po 
znaniu, rozdzierają szaty na „mącenie w kadzi narodowej".

Mianowicie p. Zamorski się w „Wieńcu" na
p. Holeksę, redaktora „Głosu Narodu", iż ns zgromadzeniu 
w Białej chciał „rozbić, rozdzielić i rozprosskować" robotni­
ków, chociaż stojałowszczycy (czytaj endecy) jako stronnictwo 
robotników (!), małorolnych chłopów (?!!) i drobnych mieszczan, 
mają głos znaczny w stronnictwie". Za „Wieńcem11 .po­
płakuje znown „Ziemia Polska", że w Wielkopoisce, oprócz 
piastowców, zakłada śię nowe —  wylęgłe z endecji —  
„chrześcijańsko-narodowe stronnictwo rolnicze", chociaż zno­
wn —- wbrew twierdzeniom „Wieńca" — „w Związku 
Indowo-narodowym, liczącym przeszło 80 posłów, znaczna 
większość to posłowie, reprezentujący rolnictwo, tacy jak 
n. p. Władysław Grabski, ks. Kuszewski, książę Ozertwer- 
tyński, chłopi. Kowalewski, Sawicki i t. d."

Co j e s t  p r a w d ą ,  c z y  t o ,  co p i s z e  „ W i s- 
n i c c " ,  ż e  e n d e c y  s ą  s t r o n n i c t w e m  r o b o t n i -  
c z o m ,  c z y  t e ż  t o ,  co d o n o s i  p o z n a ń s k a  „Zi e-  
m i a“, ż o s ą  r  o 1 n i c z e m — nie będziemy się kłócić. 
My twierdzimy bowiem, że ani jedno, ani drugie nie jest 
prawdą, bo' endecy są i pozostaną s t r o n n i c t w e m  
o b s z a r  n i c z e m i r e a k c y j n e m ,  chociażby eię naj­
bardziej w robotnicze czy rolnicze piórka ubierać chcieli.

Jakieby to dobrodziejstwa na chłopów i robotników 
spłynęły, gdyby-endecy mogli wszechwładnie urządzić się 
w Pelsce i uchwalać nstawy, jakieby się im podobały — 
może posłużyć mały artykulik w „Wieńcu" p. t. M ą d r a  
u s t a w a " ,  w którym autor zachwyca się, że: „węgierskie 
ministerstwo spraw wewnętrznych przygotowało projekt 
prawa o reformie wyborczej do sejmu węgierskiego. Na 
podstawie tego prawa przyznaje się czynne prawo wyborcze 
mężczyznom od la t 24, o ile ukończyli przynajmniej 4-k 1 a- 
s o w ą s s k o l ę . p o w s z o c h n ą ,  oraż kobietom, które mają 
lat 30, są matkami 2 dzieci i ukończyły 3 - k l a s o w ą  
s z k o ł ę  ś r e d n i ą " .  Autor kończy swe wywody zapyta­
niem: „A u nas?" U nas, niestety, mało jest szkół cztero' 
klasOYyyeh na wsi, może najwyżej trzy lub cztery w po­
wiecie, a z pewnością ani 2°/# kobiet wiejskich nie ma 
3-klasowej szkoły średniej — według więc tego projektu 
olbrzymia • większość chłopów i kobiet, około 90°/o, nio 
miałoby prawa głosowania w Polsce! A endecy mają jeszcze 
czelność tumanić Ind w swoich gazetach, że są stronnictwem 
roliliczem i robotniczem! Ładniehy wyglądał pod ich rzą­
dami chłop i robotnik! To też nic dziwnego, że pomimo 
ogromnych przygotowań psute sie coś w „kadzi" narodowej-!
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te»tbsriji )j, ża apetytów na mandaty j*at i;a wiele i trzeba 
aż „kadź** rozbijać, aby je zaspokoić.

W organie tkugutowców, „Wyzwoleniu**, zastanawia 
łię poseł S e t n i  8 nad źródłami daniny. Trzeba przyznać, 
że zupełni o inne wyciąga wnioski, niż endecy i klsrykali, 
którzy posuwają się tak daleko, że posądzają o daninę W i­
tosa. Rozprawiwszy się dokładnie z rządami Paderewskiego. 
i Grabskiego, które pierwsze zaczęły produkować nadmierną 
ilość banknotów, bo nie clieiały ściągać podatków z obszar­
ników i kapitalistów —  pisze dalej: „Za rządów tych pa­
nów miljeny morgów leżały w Polsce odłogiem, alo rząd 
Paderewskiego nie chciał tych odłogów wydzierżawić chło­
pom, aby je uprawili. Natomiast sprowadzał amerykańską 
mąkę, robiąc długi tr dolarach, któro dziś Polska zapłacić 
mssi, a co wynosi miljardy marek. Wysłany w imieniu 
rządu polskiego do Ameryki ka. Lubomirski, jako ambasador 
Polski z pensją 3.000 dolarów, miał między innemi zleco- 
niairl zorganizować akcję pomocy finansowej dla Polski od 
tamtejszych rodaków. Za księcia pana pracowali jednak 
w tym dziale różni spekulanci, przeważnie żydzi, a tak 
sprawy pilnowali, że banki i przedsiębiorstwa, r&ekorah po­
moc dla Polski mające na celu, mnożyły się, a później 
ogłosiły niewypłacalność. W  Polsce przepadło tym sposobem 
51 m i l  j o n ó w  d o l a r ó w ,  c z y l i  170 m i l j a r d ó w  
m a r e k .  (A więc suma równa podwójnej daninie). Dziesiątki 
jeszcze innych błędów i dewodów nieudolności osławionych 
rządów „narodowych** Grabskiego i Paderewskiego przytacza 
poseł Ketnis, których tu nie podajemy.

Jakkolwiek z thugutowcami oa wiele rzeczy się nie 
godzimy, a nawet jesteśmy z niemi w walce, to jednak 
trudno im odmówić słuszności, że rządy endeckie tylko 
szkodę i katastrofę finansową Polsce przyniosły, a teraz 
endecy krzyczą: „Witos winien11...

„Przyjaciel1* nietylko, żo zajmuje się rekinami, pe­
tycjami i innemi potworami, ale daje nawet nauki, jak a a  
w Polsce wyglądać „armja indowa**. A wyglądałaby ona — 
wedlag p. Sanojcy — tak: „Już w latach 15, 16 i 17 
młodzież musiałaby się gimnastykować (bardzo słusznie). 
Do arraji ludowej szedłby cały lud. Każdy uczy się robić 
bronią i strzelać. O s t r e  s t r z e l a n i e  o d b y w a  s i ę  
p r z y  m u z y c e  i I n d z i e  p r z y t e m  p o p i j a l i b y  
p i w o .  K a r a b i n y  m i e l i b y  l u d z i e  w d o mu .  Dwu­
tygodniowe ćwiczenia wstępne wynosiłyby 2 tygodnie, teore­
tyczny kurs dwa miesiące, ćwiczenia pułkowo 1 miesiąc*1. 
Tnkby mniej więcej wyglądała armja, gdyby ją tworzył 
p. Sanojca, czy też rząd, do któregoby p. Sanojca należał. 
Karabin w domu miałby —- według tego proiokia — .każdy 
bandyta i złodziej, aby mógł tom wydatniej napadać i mor­
dować, zamiast kijów dałby u. p. Patek swoim pałkarzom 
z Choczai karabin maszynowy, a w ten sposób mogłoby się 
prędko przeciwników politycznych uśmiercić, armaty mieliby 
chłopi w stodole i w razie potrzeby mogłyby one służyć 
jako beczki na wodę czy gnojówkę. Aeroplanem saś mogłoby 
sic transportować n. p. odpadki naftowe, tak jak dziś prze­
syła się listy. P. Sanojca przytacza za przykład Szwajcarię, 
jako niby dowód, żc tam taka armja ludowa istnieje. Szwaj- 
carja ma jednak swoje góry jako obronę i fortece naturalne 
i  o nie nikt Bię nie pokusi. Ale coby się stało z Polską ? 
Cóż jednak ma Sanojca wspólnego a Polską ? Chyba tyle, 
że w nioj żyje i może przeciw niej działać. Wolna Szwaj- 
earja z pewnością by B ię  inaczej z nim obeszła.

. Ma-cz\iga.

Prosimy odnowić prenumeratę!

Baczność koloniści w Buczackism!
Walny zjazd kolonisiów pow. buczackiego odbędzie 

się w Buczacżfi dnia 1 marca b. r. o gedz. i szej w po­
łudnie W sal! „Sokoia“. Na porządku obrad: 1) Sprawozdanie 
ze zjazdn we Lwowie; 2) wybór komitetu powiatowego. 

; Osiedlencjr, jawcie się jak najliczniej!
Powiatowy Z arząd  P. S. L .

SKMfliCS! 0 Izra s le  i  M  ©IgfsK!.
Codzienne rozejrzenie się dokoła siebie wskazuje nam, 

że handel i przemysł w całej Polsce (z wyjątkiem Poznań­
skiego) jest opanowany niemal wyłącznie przez żydów. Ob­
siedli oni wszystkie, zwłaszcza piękniejsze realności po mia­
stach, mają w swoich rękach również prawie ł / s własności 
ziemskiej, której bronią przy realizacji reformy rolnej tysią­
cem wybiegów i zabiegów.

W  naszej Polsce, która dla swego pełnego rozwoju 
potrzebuje wielkiego handlu i wielkich przemysłowców, braK 
jeszcze wielkich kapitałów polskich, b r a k  s i l n e g o ,  z o r ­
g a n i z o w a n e g o  k a p i t a ł u  p o l s k i e g o .  Nie możemy 
jeszcze przeciwstawić potędze kapitalizmu obcego kapitalizmu 
polskiego. Jedyny ratunek i podpora w budowie Bilnego 
handiu i przemysłu szczerze polskiego — to z r z e s z a n i a  
s i o  m a s y  l u d u z e a ł e j  P o l s k i  w k o o p e r a t y  wm c h, 
w naszych spółdzielniach, jak Składnice, sklopy Kółek roi* 
niczycb, Kasy Raiffeisena i t. p. Praca nad zgromadzaniem - 
większego kapitału oprzeć się musi na u ś w i a d a m i a n i u  
l u d u ,  na życzliwem, uc/.ciwem i stałem uwzględnianiu 
i obsługiwaniu jego potrzeb, których zaspokojenia podejmują 
się nasze kooperatywy.

U nas w Rzeszowskiem taka działalność organizacyjna 
i zawodowa wśród rolników istniała od paru dziesiątek lat. 
W czasie wojny nu głos Towarzystwa rolniczego i Kółek 
rolniczych, na skutek pracy kilka ludzi posypały się pie­
niądze chłopskie i udziały wiejskie do Składnicy Kółek rol­
niczych, do Spółki jajczarskiej i do Gospodarza, do tyeh 
Spółek, które się i dziś tak chętnie, „rolniczemi kooperaty­
wami** lubią nazywać. Ludzie zo wsi złożyli większy kapitał, 
stworzyło się siluą podstawę do rozwoju Spółki i wnet urosły 
dochody z handlu tak, źe Składnicy dało sio po niedługim 
czasie kupić z zysków duży, jednopiętrowy „hotel londyński**, 
ładną parcelę naprzeciw niego, tuż obok toru kolejowego 
i dam w rynku w Głogowie na własność. Gdy urósł mają­
tek —  urosły i ambicje — no i pensja —■ dyrektora, który 
postanowił zapomnieć o tom, co obiecywano indowi wiejskiemu 
za jego udziały przy zakładaniu Składnicy. On. wrogo dla 
ludu nsposiobiony obszarnik, wypędził rychło energicznego 
fachowca-kierownika Składnicy J. za to, że ten za pieniądz* 
od Kółek rolniczych pobrane kupował i przydzielał cukior 
wsiowym sklepom Kółek rolniczych. Tak pewne powodzeuie 
i rozwój instytucji zaślepił dumnych panków, zabił piękną 
ideę ciągłej współpracy z ludem i pcha ich do oszukiwania 
ludu! Toraz dyrektora ani odbij od Składnicy, rzuci urząd, 
rzuci sąd, bo ten duży obowiązek daje mało zysków, a lt 
w Składnicy zostanie, bo musi z nioj wyrzucić „chłopów- 
chamów'*, „pasko-pia3tów**, „ojców*1!

Zwołanie i odbycie Walnego Zgromadzenia za rok 
1921 uchwalone było już na listopad ubiegłogo roku —• 
a dotąd się nie odbyło dlatego, żo dyrekcja Składnicy wy­
biera nu W alne Zgromadzenie taką porę, by jak najmniej 
l«dzi zo wsi przyjść mogłe; ona dąży do tego, by w małym
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Kto Psiak, Kia chrześcijanin, Kto ymrzy w  mec 
teyo hasła —  nisoh sio zacisze dci T o w a rzys tw a

R ozw ój 224 3 4

w  Krakowie, uiica Smoleńska L. 19 (od godz, 5 - 8 )
i do współdzieloi Ligi m g ssp ^  P a t h i a s  •sagf ^ m  K ra k ó w ,G a rn ca rsk a 7
konsumentów Tew a rz. l i  v l  &L V w  C J J  l i l l i i l  (od 9— 1 i od 4— 7),

Wąpółdzidnia przyjmuje również wkładki oszczędnościowe na 1% miesięcznie, czyli S2% rocznie

komplecie p zemycić nowy statut, który dopuści na Walne 
Zgromadzenie t d  ;o odpowiednio wybranych delegatów, a nie 
każdego nu ałorca. Wobec tego musimy my, ladzie ze wsi 
zastrzec się stanowczo, że, o ileby uchwała dawna, doma­
gająca sio Walnego Zgromadzenia w dni targowe przed 
południem nie była zastosowana, to wieś będzio musiała 
upomnieć się o swoje prawo i odbędzie osobne Walno Zgro­
madzenie, na Efiórem trzeba będzie dokłalnre poznać i omó­
wić całą gospodarkę wewnętrzną w Składnicy, trzeba będzie 
dowiedzieć się, ilo set tysięcy marek pochłania sama dy­
rekcja -— i to ludzie tacy, którzy mają poza tem dobre 
posady —  ile personala zbywa i t. p.

Ze sprawozdania rocznego z r. 1920 wynika, że trzy 
Jwieroi udziałowców Składnicy —  to włościanie i Kółka 
rolnicze, a pytanie, czy też trzy czwarte Zarządu, Rady 
nadzorczej i Komisji rewizyjnej stanewią przedstawiciele 
włościan i Kółek rolniczych? — nawet na omastę —  jak 
to dla prawdy bywa w innych kooperatywach — tam przed­
stawiciela chłopów nie znajdziesz! Zapytujemy też, czy czton- 
kowle-założyeieie, którzy pierwsi dawali swój grosz na za­
łożenie Składnicy, powinni być wyrzuceni za drzwi z tego 
tytułu, że nie dano im dogodnej sposobności uzupełnienia 
odziała do obecnej wysokości 100 Mkp. ? Przecież ten ma­
jątek, który obecnie Składnica ma, ja3t w pierwszym rzędzie 
dziełem tych, którzy dali pieniądz na usworzenie Składnicy! 
Ozy obecne 100 Mkp. uJziałn równe są 25-koronom z przed 
kilku la t?  W r. 1915/16 za 25 koron kupił stokilk.ndziesiąt 
jaj, a dziś za 100 Mkp, kupi zaledwie 3 jaja! Jak dawniej 
agitowało się gorąco za tem, żeby zyskiwać członków prze­
de wszy stkiem na wsi, tak dziś, gdy kooperatywa stoi o wła- 
inyćh siłach, lekceważy się chłopów, nie pozwala się im 
dopłacić uddału do dzisiej3-;ej wysokości, bo dąży się świa­
domie, nawet do OBłabienia przypływu członków ze wsi 
i przez to, że zaniedbało się agitacji takiej, juka była przy 
zakładaniu. Zapewne wyjadą agitować na wieś za nowemt 
nddałami, ale dopiero po Walnem Żebranin, jak będą mieć 

. Eapewniony swój zarząd w Składnicy! Da dziś bowiem słyszy 
się nawet takie zdanie, że większa ilość udziałowców ze wsi, 
to kula u nagi Składnicy! — a przecież —  jak głjszono 
przy zakładaniu —  Składnica miała być hurtownią d’a 
sklepów Kółek rolniczych! Dziś chłopi pytają na wsi coraz 
częściej z kim ta Składnica chco handlować? Chłop składał 
dawniej swe pieniądze do Składnicy, bo wierzył, ‘ że ta  
Składnica zostanie dziełem i społeczną własnością ludu! Ale 
cóż! kiedy ster chwyciły jednostki łakome, dla których dziś 
Składnica —  to krowa dcjua!

Pemiętajmy my członkowie Składnicy ze wsi, że uzdro­
wienie stosunków w tej kooperatywie i należyte pokiero­
wanie handlem rolniczym leży w naszej mocy, w ręku indu. 
To też aiech stary członek nie daje się zawstydzić nowemu, 
który dumny, że złożył sto marek na udział, pójdzie na

Walne Zgromadzenie i będde rządził Składnicą; jaj ma­
jątkiem za twój udział uzyskanym, a ciebie odpędzą od 
progu, boś nie dopłacił udziału. Niech przystępują i człon­
kowie z miasta, ale niech prawa wsi będą zaa-howane, bo 
tylko wspólnemi siłami zdołamy budować handel polski, który 
w dzisiejszych spółdzielniach stawia pierwsze kroki. A więc, 
bracia chłopi, przystępujcie jak najliczniej na członków 

i Składnicy, przychodźcie wszyscy na Walne Zgroinadaeaie 
gdy tylko będzie Wam to ogłoszone po Kółkach rolniczych, 
bo od waszego głosowania zależy zarząd i przyszłość ufun 
dowanej waszemi pieniądzml Składnicy! Wiedzcie, że w asa 
ospałość chcą wykorzystać nowo przyciągnięci członkowi* 
z miasta, którzy pragną się stale i gorliwie in teresow i 
dziś Składnicą, bo się teraz jest czem interesować!

N owe wydawnictwa.
Utwory poetyczne Roberta Rydza. Pod sknonniayim! 

tytułem » Utwory poetyczne*, ukaaał się z drukuj nocnik: 
poezyj znanego poety ludowego, Roberta Rydza. Tchną te 
utwwy gorącym pat* joty witam, wuitnwamean przeszłości, 
jHmłowaRiiatn Jardu. Auto1 czuje głęboko, wyptotwiada się 
pięknie. Niema w tych utworach pretmsjouałoo&a', są ono 
proste, ale za to pefoo serdecznego ciepła, przeccawiaąąoe 
do duszy prgedawszystkiem tych warstw, dla których są 
przeznaczone, dla braci <w siaraniędze, z pośród których 
Rydz wyszedł. Każdy włościanin z przyjemnością prze­
czyta &o)ho. jak to:

»Gdv Polska jęcząc w sromie niewoli,
, miała zakute dłonie kajdanami,

czekała cudu, aż ją lud wyzrwoiP.
Książeczka powinna, się znaleźć w bibljotekach i czy 

tclniach ludowych, w Kolach młodzieży i pod każdą wiej­
ską strzechą.. Sprowadzić ją można z księgarni W. Hilden- 
brandta w Bochni. Cena 3-90 marek.

Drelichy Andrychowskie. To tytuł książeczki, napisać 
nej przez prof. AlLir.a J u r ę ,  a, wydanej przez księgarnię 
Gebethnera w Krakowie. W dziełku tem omawia autor nas 
podstawie starych aktów i dokumentów świetną przeszłość 
domowego przemysłu tkackiego, jaki niegdyś bujnie 
kwitnął w okolicy Andrychowa i Wieprza, stanowiąc głó­
wne źródło dochodu i podstawę bogactwa tkaczy andry- 
chowskich. Książeczka i a cenną, jest metylko dla. mteszknA- 
ców tamtych okolic, jako barta z dziejów- przeszłości, ale, 
co ważniejsza, oddać może duże usługi ekonomistom, ba­
dającym his Locję przemysłu w Polsce. Za skrzętne i nton 
zoline zebranie materjału i opracowanie tego zanikającego 
już przemysłu domowego, należy sie aiuitornwi szczera 
uznanie I wdraęcaność.



Listy. ̂
Rahrpy/inŁp-Bt-R^ybrowsliiem. Dnia 22 stycznia odbyło 

s if u ‘“‘n ią  liczne zebranie P. S. L. Misae silnego mrozu 
i zawiej i śnieżnej przybyło około 200 mężczyzn i kobiet. 
Zagaił p. Władysław Pietras za Szczucina, przewodniczył 
p. Stan. K u p i e c ,  sekretarzował p. Wojciech Pijał. Sytua­
cję polityczną, prace Kluba P. S. L. w Sejmie i wszystkie 
ważniejszo dla Indu sprawy i ustawy omówił wyczerpująco 
delegat P. S. L., p. B i c Ł  z Tarnawa. W dyskusji zabrał 
głes między innymi osławiony agitator ae stronnictwa ka­
tolicko - ludowego, R o m a n o w s k i  z Zabrnia, i zaczął od­
czytywać bro3znre, wydaną przez to stronnictwo, a zawie­
rającą sama oszczerstwa na posłów Piastowych. Zebrani nie 
dozwolili agitatorowi skończyć, a p. B ncfe dał ma ciętą 
odprawę, tak, że Romanowski zamilkł. Po ożywionej dysku­
sji uchwalono hołd naczelnikowi państwa, prezesowi W i­
tasowi boid i podzięko za jego pracę dla lada. Wyrażono 
też v»tum zaufania całerna Klubowi P. S. Ł. Na prenume­
ratę „Piasta* zebrano kilkanaście tysięcy marek. Utworzono 
wreszcie Radę gminną, w skład której weszli pp.: Wojciech 
P i j a ł ,  jako przęiw.,'  Tózef G o l e m  o,  jako zast., Ja-n 
C n a p l a ,  jako sekr., Stanisław G ł ó d ,  jako skarbnik. Do 
Rady najeży kilkudziesięciu członków, których nam z każ­
dym dniem przybywa. Nie pomaga oszczercza. i nzbijacka 
robota agitatorów „katalieko* - ludowych, do których prócz 
Romanowskiego należą: Antoni Duda, Gnat z Maniewa 
i Frasc. Dnpajka z Łęki Szezucióskńsj. Odczytuj t  oni ua 
zebraniach rozmaite oszczercze broszury, ziejące nienawiścią 
przsciw Piastoweaai, ale zbierają tylko pogardę sa swą 
ogłupiającą, podłą i wic h rzycie i ską robotę.

Ludowa h'a/la gminna.
W iarzcitsstaw ic*, W Tariwwskiem. W miarę zbliża­

jących się wyborów mnożą się opiekunowie chłopa, pnnożą 
się rozbijacze jedności chłopskiej, którzy rcacają najpofcwor- 
siejezo oszczerstwa na ludowców i prezosa Witosa. Znam 
takich. którzy, namawiając mnie da porzucenia Piastowców, 
mówili mi: „I coś dostał od Witosa ?“• Zepomoieii oni, albo 
nie chcieli U2 nać, że tak, jak prezós Witos, nikt dla dobra 
Indu sio pracuje, nikt tak, jak on, nie poświęca mu 
wszystkich sił swoich. To też nie wierzmy tym, którzy 
przeciw niemu występują, lecz w- myśl idoi przewodniej 
W itosa akapmy się wszyscy razem, a żadne intrygi nie 
zmogą nas. A. Mamcarz.

Łysa Sóra, W Brzeskiem. Zasyłam Szanownej Re­
dakcji, imieniem mych braci, serdeczne podziękowanie za 
przysyłanie nam „Piasta*, togo jedynego, idącego w imię 
prawdy i miłości Ojczyzny ergaaa Indowego. ‘Wzywam Was, 
Bracia kochani, prenumerujcie to naszo kochane pismu 
i skupiajcie się około naszego prezesa Witosa. Kto siejo 
nienawiść do posłów P. S. L. „Piastowców*, ten jest wro­
giem chłopa, to też powinniśmy pędzić precz od si&bie tych 
fałszywych przyjaciół, którzy po karkach chłopskich pragną' 
dojść do władzy i znaczenia, by myśleć tylko o swoich, a 
nie naszych interesach. 1< rnnoiszek M ytnik.

la s ie . Na dzień 10 lutego zwołali Sispińszczycy po­
wiatu jasielskiego zebrania Rad chłopskich w saii Sokoła. 
Przybył na nie cały sztab Stapińskiego z Pułkiem, Sanojcą, 
Tomaszowskim i Madejem. Przez dwio godziny pluli swoim 
zwyczajom na wszystkich i wszystko. Znalazłem się przy­
padkowe na tym wiecu i kiedy Putek rozpoczął osobiste 
wyeieezki przeciw mnie, zażądałem udzielenia mi glosa. 
Mimo nalegań z moj strony i ze strony części zgromadzo­
nych, głosu mi nie udzielono i jmąpiesznia bez żaJjłsy dys­

kusji wiec rozwiązano. Wobec togo oświadczyłem publicznie, 
'że wszystko, co powiedzieli pp.: Putek, Sanojca, Tomaszew­
ski i Madei tak o stronnictwie P. S. L., jak ró .n ież
0 mnie, jest nikczemnem kłamstwem. Wy, Bracia chłopi, 
którzy tam byliście, przyznacie, że gdyby tak jeden, jak 
dragi mówca głosił był prawdę, to czemuż bałby się mego 
głosu? Przecież ich było jak kruków, a ja  sam jeden. P 
Patka, z którym pierwszy raz miałem sposobność się zetknąć, 
uważam za tchórza politycznego, zdolnego tylko do strze­
lania s za płotu. Ja n  Madejczyk.

L i p n i c a  M u r S W a n a ,  W B&cheńskięm. Oburzeniem 
przejmuje nas, włościan, agitacja klerykałów, którzy i do 
naszej wioski 'dotarli i usiłują zyskać sobie zwolenników 
przez ujadanie na „Piasta* i na Witosa, na którego rzu­
cają najbezczelniejsza oszczerstwa. Pędźmy precz od siebie 
tych lizutiiów, którzy wojują kłamstwem, skąpmy się 
w P, S. L. „Piast*, jako jedynie prawdziwie chlopskiem 
stronnictwie! Wasz.

Markowa, w Przeworskiem. Dnia 29 stycznia odbył 
się a n?s wiać -sprawozdawczy posła Jana- P i e n i ą ż k a  
przy bardzo licznym udziale lud-neM z naszej wsi i oko­
licznych gmin. Zagaił zebfSnie p. J. S z p y t  m a ,  przewo­
dniczył p. Fr. I l o m a ,  sekretarzował p. C y r a n .  Wszystkie 

■sprawy, tyczące się zewnętrznej i wewnętrznej polityki 
.państwa, omówił wyczerpująco poseł P i e n i ą ż e k ,  omówił 
też sprawę reformy rolnej, daniny, n dawania ziemi żołnie­
rzom i wiele innych spraw, interesują ych włościan, wreszcie 
wezwał do łączności i organizacji. Zabrał po nim głos p. 
S z - p y t m a ,  który podziękował posłowi za przybycie i rów­
nież wezwał do jedn-ości. Uchwalono jednogłośnie ho‘d na­
czelnikowi państwu, zaufanie i podziękowanie P. S. L,
1 prez. Witosowi. Pes. Pieniążek omówił wkońcu, działal­
ność Stapińskiego i oszczerstwa, rzucane przez niego na 
Klub P. S. L, Sekretarz.

KyŚiftśłlOS. Dnia 29 stycznia i 12 ln te p  odbyły się 
tutaj posiedzenia tymczasowej powiatowej Rady ludowej, 
na których obecni pp. poseł Ś r e d  n i  a w a k i  , prof. L. 
W e r  s c h 1 a r , K u l a  Piotr, R a.! s k i Teodor, G u ń k a  
Andrzej, W i l  k o ł e k  Walenty, M i c h o ń  Adam, W i e- 
ro  ń s k i  Jan, B o r y c z k o  Józef i inni w przemowach 
swoich wykazywali konieczsość zawiązania ‘w każdej gminie 
powiatu gminnej Rady ludowej i wydania odezwy do ludu, 
wzywającej do skupienia się pod sztandarem P. S. L. 
„Piast*. Uchwalano też zwołać w najbliższym czasie wiec 
powiatowy i zaprosić na niego prezesa Witasa, oraz utwo­
rzyć w Myślenicach bezpłatne Biuro porad prawnych, która 
już na kilka tygodni zacznie funkcjonować. Dla udzielania 
porad prawnych uproszono aseeenąsa, dra Bron. M i ę t u s a .  
Tą drogą zebrani składają mu serdeczne podziękowanie za 
podjęcie się tej pracy dla ludu. W e wszelkich zagadnieniach 
społecznych, ek-snomisinych czy adiainislracyjno-politycznych 
należy się zwracać s zaufaniem do wyżej wymienianych 
członków pcw. "Body htdewej. Na sola organizacyjno złożyli 
pp.: pos. Srsdaiawskf 5003 Mk, prof. W crschler 1000 Mk, 
p.. inż. Makowski przysłał 160 Mit. Razem zebrano dotąd 
7.650 Mk. S«kr, A. Michak. Za Wydział przew. P io tr K u la .

fejyj. w DiitoowsŁiem. Gmina nasza, licząca przed 
wojną 110 numerów, zestała prawie doszczętnie zniszczona 
w czaeta eperacyj wojennych. Wskutek tego, że wojska ro­
syjskie, cofająć się z nad Dunajca, okopały się w niej, cała 
wieś, z wyjątkiem siedmiu ledwie zagród, poszła z dymom. 
Ponieważ gospodarstwa n nas są drobne, nędza zapanował^ 
wielka. Dzięki udzielonej przez rząd austrjacki pomocy tak 
w fermie materiałów na budowę, jak zasiłków nicniężuycli, pe-
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Iowa gospodarzy zdołała się odbudować. Wielu jest jednak między 
nami takich, którzy bes pomocy rządu nie dokończą rozpoczętej 
odbudowy. Wśród tych kłopotów ludność dba jednak o pod­
niesienie sv.ego dobrobytu, o szerzenie oświaty: ponieważ 
nie ma na szkołę osobnego budynku, utrzymuje ję od kilku 
la t w budynku wynajętym, co jest również jeduą z naszych 
bolączek. —  W niedzielę 23 stycznia zjawił się n nas delegat 
Małopolskiego Towarzystwa rolniczego, by wyjaśnić rolnikom 
korzyści, płynące z organizacji i Kolek rolniczych. Licznie 
■obrana ludność słuchała go z zajęciem, a po danych wyja­
śnieniach postanowiła odnowić Kóiko rolnicze, które przez 
czas wojny przestało istnieć. Zapisało się 28 członków. Do 
zarządu Kółka rolniczego wybrano jako przew. Wawrzyńca 
Słupka, zastępcą naczelnika gminy Józefa Boducha, sekre­
tarzem Marcina Bodacha, skarbnikiem Wojciecha Wojtyłę. 
Do komisji rewizyjnej weszli: Jan  W ojtas i Wojciech Piątek. 
Postanowiono wres-icia zorganizować w najbliższym czasie 
Związek młodzieży i wezwano wszystkich d® skupienia się 
pod sztandarem P. S, L., na którego czele stoi nasz dzielny 
wódz, Wincenty Witos. M arcin Boduch.

Świątniki Górne, w Krakowskiem. Dnia 2 lutego 
rozpoczęły się u nas misje katolickie. Niestety, na pierw- 
szem odraza kazaniu usłyszeliśmy zamiast słovva Bożego, 
krytykę rządów Moracaewskiego i Witosa i wezwanie do 
nieczytania pism, sprzeciwiających się wierze katolickiej, 
jak „Piast", „Prawo Ludu11, a nawet „Kurjer Codzienny*1. 
Bylibyśmy bardzo radzi, gdybyśmy zamiast polityki słyszeli 
S ambony naukę Chrystusową. Sianisuiw  Cholewa.

Kosza; aw a, w Zywiockism, Na linji kolejowej między 
Sncbą a Żywcom niektórzy konduktorzy dziwnie się z gośćmi 
obchodzą. Wiozłem onegdaj 10 kg bułek w plecaku i 15 
kg chleba w worka pod pachą do sklepu wiejskiego z miasta, 
oddalonego o 25 km od miasta i mimo, że nie było w wa­
gonie wcale przepełnienia, kazano mi opłacić 110 Mk. Na 
bułkach miałem zyska 395 Mk, bilet kosztował 240 Mk, 
epłata 110 Mk, więc ileż mi zostało na inne koszta? Ko­
rzystają niektórzy kolejarze z tego,’ że lud u nas potulny 
1 szykanują go, podobnie, jak się szykanuje tych, co przy­
jeżdżają na targi z nabiałem, na co dzisiaj ególnie ludność 
wiejska się Eskarży. Wojciech H uta .

N0W8 Dwery, w Wado wiekiem. Dnia 7 lutego odbyło 
się a nas liczne zebranie pod przew. nacz. gminy Fran­
ciszka S k r z y ń s k i e g o .  Delegat P. S. L. z Krakowa, 
p. M i t k a ,  przedstawił wyczerpująco wewnętrzne i zewnę­
trzne położenie państwa, działalność posłów P. S. L. i wszyst­
kie interesujące włościan straw y. Uchwalono hołd Naczelni­
kowi Państwa, votnm zaufania i uznanie P . S. L. i proz. 
Witosowi, uchwalano rezolucję, domagającą się przeprowa­
dzenia s p r a w i e d l i w e g o  w y m i a r u  p o d a t k ó w  
w g m i n a c h  nadwiślańskich przez n o w e  z a k l a s o w a ­
n i e ,  rezolucję, prstestającą przeciw wprowadzeniu ustawy 
o gminach zbiorowych i o Kasach chorych. Uchwalono też 
popierać „Piasta**; zgłosiło się 25 nowych pronnmeraterów. 
Założono wreszcie gminne Kolo P. S. L., w skład którego 
weszli: Ignacy J e z i o r s k i  przow., Jan  W i t e k  zast. 
Franciszek F i l e k ,  skarbnik. F. B ., sekretarz.

G krsjńik, w Żywiockiem. Powiat nasz należy do na j­
uboższych. Grunta n nas nieurodzajne, górzyste. Gdy posu­
cha, to plony usychają, gdy ;ek mokry, to woda zabiera 
plony. Podatki a nas jednak weala wysokie, więc i daninę 
trzeba będzie zapłacić dużą, a tu  niema z czego. Może 
pp posłowie IntKwi zajmą się nami, bo dola nasza naprawdę 
ciężka. Jeduą z naszych bolączek, to wysokie opłaty za 
kontrakty i zapisy przedślubne, jakie musimy uiszczać notar-

juszom. Gdy ojciec zapisuje synowi żeniącemu się 3 lob 4 
morgi pola, to ojciec narzeczonej musi płacić u not&rjuszi 
30 lab 35.000 mkp. W  naszych górskich okolicach, to ter 
majątek niewiele więcej wart, jak owa opłata n notarjnsza 
Serdecznie wszystkich pozdrawiam. Stary Piastowiec.

Bochnia. Dnia 9 lutego odbyło się n nas Walne ze 
branie naczelników gmin, zastępców tychże i sekretarzy gm 
ped przew. p. Stanisława S t a c h n i k a .  Sprawozdanie z czyn 
ności zdał przewodniczący. Podniósł on też sprawę gmir 
zbiorowych, zwolnienia gmin od opłaty pocztowej, zniżek 
kolejowych dla naczelników gmin i t. p. Uprawę daniny 
i sprawę ściągania jaj przez nacz. gmin omówił wyczerpu­
jąco dr K l i m e k ,  o Kasaeh chorych mówił sędzia B r  o- 
d a c k i ,  zaś o stanie parcelacji państwowej referent tejśw 
sprawy inż. H o ł o w i e c k i .  Na zgromadzenia przybył także 
kierownik tutejszego starostwa, któremu p. S t a c h n i k  
przedstawił naczelników gmin i prosił o poparcie wniosków 
Poseł dr K i e r  n i  k telegramem usprawiedliwił swą nie­
obecność, a zebrani na wniosek Jana  K l i m k a  uchwalili 
podziękować prezesowi Gł. Urz. Ziemsk, za pamięć. Nać 
wygłoszenemi referatami wywiązała się dyskusja, w której 
zabierali głos: K a c z m a r z y k ,  O l s z e w s k i ,  M a l i k ,  
K o r b a t ,  K l i m e k ,  S z y d ł o w s k i  i inni. Zarządowi 
organizacji udało się pozyskać dla współpracy ludzi, zajmu­
jących wybitne stanowiska w powiecie i znanych z pracy 
społecznej. Po uchwalenia szeregu wniosków, przewodni 
czący posiedzenio zamknął. Wójt.

Biędowa, w Rzeszowskie®. Za przykład niesprawie­
dliwego rozłożenia, daniny mogą posłużyć wypadki w  naszej 
wsi. Na mnie, który posiadam 5 morgów pola, kupionych 
za ciężko zapracowane w Ameryce oraz dopcżycsone pienią­
dze i który mam do wyżywienia 7 esób, nałożono 16,40© 
marek polskich daniny, gospodarz, posiadaj-cy również 5 
morgów pola, mało co gorszego od mojego, płaci 5.000 mkp 
Nie będzie innej rady, tylko trzeba będzie sprzedać ostatnią 
krowę, bo gotówki na zapłacenie daniny nie mam.

A ndrzej Szewczyk.
Grybów. W  życiu tntejssem zauważyć się daje od 

pewn-.go czasu ruch i ożywienie. Na wsi pojawiać się za­
czynają różni „prorocy", którzy biednym i uciśnionym obie­
cują tu na ziemi raj i zbawienie. W niedziele i święta wy 
głaszają z ambon ni®którzy- księża wielkie mowy polityczne, 
nio mające nic wspólnego z Pismem św. i nauką Kościoła. 
Do wsi nadehodzą cało paczki gazet i druków, w któryck 
różni Samorsey czy Stapińsey opowiadają naiwnym i nie­
świadomym różne brednie i głepstwa. Zamorski ze swoim 
„Wiechciem i ściółką" pragnie, by rządy dostały się w ręcf 
szlachty i begaczy, bo ci rzekomo i mądrzejsi i sprytniejsi, 
Stapiński zaś, będąc sam miljonerem i kapitalistą, bajo e nę­
dzy i neiskn najbiedniejszych, którzy pod jego komend’ 
mają zdobyć dobrobyt i bogactwa. Według Zamorskiego 
grozi Polsce upadek i zagłada, dlatego, że w Sejmie jest 
za dażo chłopów —■ Piastowców, że ci chłopi —  analfa 
beci nie umieją rządzić 1 dlatego do nowego Sejmu nale 
żałehy wybierać samych uczonych — panów. Stapiński znswn, 
usunięty za -swoje cygaństwa i ezacherki w kat, chciałby 
jeszcze zdobyć władzę i panowanie i dlatego krzyczy i pom 
stnje na wszystko i wszystkich. Cele taj roboty są jasne 
i zrozumiałe. Sejm dzisiejszy, w którym wielki wpływ ma 
P. S. L. „Piast" nie podoba się tym wszystkim, którzy 
w chłopie chcą mieć tylko narzędzie dla swych interesów 
partyjnych czy osobistych. Ludzie ci nie mogą się pogodzić 
z myślą, że prezydentem ministrów był i ciągle nim być 

i może chłop w butach e cholewami i bez krawatki, bo takim
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winien być przecież pan i basta. Ażeby dla tych panów 
zdobyć władzę, by mieć swoich ministrów i wydawać ustawy, 
ktśreby tylko godziły w chłopa, a ochraniały bsg.iczy, sma­
ruje się po gazetach P. S. L. „Piasta", lamentuje się nad 
hiedą i nędzą, choć wiedzą wszyscy mauprzedzeni i n ‘eza- 
iglepieni, że tylko P. S. L. „Piast" broniło i brcui rzetelnie 
A ze skatkicm interesów całej ludności wsi. Weźmy ostatnio 
'Uchwałę sejmową t. j. daninę. Gdyby nie klnb „Piastow­
ó w "  byliby panowie i księża zwalili wszystko na chłopów 
C i poszliby' byli z torbami, a gazety księże i pańskie pisa­
łyby, że ich posłowie bronili chłopów, ale że Państwo po­
trzebuje pieniędzy, to niech płacą wszystko chłopi. O sobk 
i  swoich przyjaciołach partyjnych nie pisnęliby słówkiem 
!Że chłopi biedniejsi mają przy daninie wielkie zniżki, że 
•obłożono daniną grunta plebańskie, biskupie i klasztorno, to 
zawdzięczać należy tylko Piastowcom. Państwo dajo prawa 
li ochrania wszystkich, -więc też wszyscy winni ponieść cię­
żary  dla państwa. Dlatego nie należy dawać wiary różnym 
(pismakom z „Ludu Katolickiego", „W ieńca", czy „Przyja­
ciela", bo wszystko robią ci ludzie w zaślepienia i za pie­
niądze. Sami opływają w dostatki, mają pełne kabzy i brzu 
chy, w gazetach zaś piszą, ża w Polsce źie, że brakuje tego 
tub owego, a wszystkiemu winien Witos. Ale nie o to cho­
dzi. Mówi Pismo św.: „uderz w pasterza, a rozprószą się 
owce". Tak i w tym wypadku. Bije się w gazetach i na 
wiecach w Witosa, bo Wites, to pasterz miljonowych rzesz 
chłopskich, które pod jego dowództwom wywalczają dla sie 
bis i swych potomków należno im prawa i obowiązki. Dla­
tego nie idźmy na lep obiecanek fałszywych opiekunów 
i  debrodaiejów, tylko stójmy twardo i organizujmy się prz> 
P. S. L. „P iast", a doczekamy tego, że Polska będzie na­
prawdę ludową. „

A teraz trochę o stosnneczkaeb w samym Grybowie. 
Były tu niedawno wybory do Rady miejskiej; wybrano znowu 
większość ludzi, którzy troszczyć się będą tylko o siebie, 
a  nie o miasto, znowu brnąć będziemy z wiosną w kału 
ż&ek błei-a lab pływać łódkami, znowu na ulicach panować 
będą nadal egipskie ciemności, znowu drzewo z lasów gmin­
nych brać będą sami bogacze i tak w nieskończoność po 
staremu. Aie zaszło też wiele zmian na lepsze. Istnieje już 
A-klas, gimnazjum z prawem- publiczności, prowadzone na 
spseśb nowoczesny i baz zarzutu, zaczyna się ir.ne życio 
tr „Lekole", który niedawno był nim tylko z wygląda, bo we­
wnątrz ćwiczono przy kieliszkach tylko ciało, ale nie <3u- 
eha. W  dnia 29 stycznia urządzono wieczorek styczniowy, 
niedługo ma się odbyć wieczór gimnazjalny. Nowi ludzi 
tchnęli świeżego powietrza w zatęchłą atmosferę i w pracy 
kultura!nej znać jaż postęp. W  polityce miejscowej chaos 
i zamieszania. Mieszczaństwo rozbito na grupki i niezdecy­
dowana. inteligencja podobnież. Tymczasem jednostki — po­
dobno dobrze płatne —  politykują zacięcie, zwłaszcza pod­
czas jarmarków. Wówczas przy każdej okazji w szynka, 
czy na rynku wchodzi się między chłopów i daloj jazda na 
W itosa i Piaskowców. Bo te Piasty, to takie zbertźniki, co 
myślą tylko o Bobie, a nie bliższych. Ale Piasty chcą, by 
chłopom było dob;ze, bo gdy chłop będzie bogatszy, to 
w Poi3co wszystkim bodzie lepiej. Ja n  Suhw icz.

MśfifaC, N arok  1902 wydzierżawiło miasto t a r g o w e  
znowu żydom, na miejsce p. Marcinka, z którego ludność 
była zadowolona. Obecnie żydzi każą płicie targowego od 
fury 40 Mkp., od prosięcia 100 Mkp., od kury 30 Mkp., 
zamiast, jak poprzednio, od fury 3 Mkp., od prosięcia 5 Mkp. 
i  t. d. Tak wysoka opłata targowego — to prawdziwa bo- 
lączka ludności. Dlaczego urząd wołki z lichwą nie zajmie

się tą  sprawą? Dlaczego starostwo nic nie mówi na ten 
wyzysk? Drugą bolączką naszą, którą z przykrością poru 
ssam, to w y s o k i e  o p ł a t y  z a  w i z y t y  l e k a r z y .  Za 
wyrwanie zęba płaci się 1000 Mkp., za wizytę lekarza na 
wsi kilkanaście lub kilkadziesiąt tysięcy marek. Widoczuie 
i panowie lekarze przejęli się twierdzeniami pism miejskich, 
że „chłop śpi na pieniądzach". Tego rodzaju postępowanie 
aie przyczyni się napewno do zatarcia różnic między panem 
i chłopem. A zgodna współpraca jest przecież koniecznie 
i Gtrzebiła dla dobra całego państwa. Prawdę o doli chłopa 
napisał poseł Sredniawski w swoim artykule, za który mu 
serdeczne składamy podziękowanie. Paweł Miłoś.

KtUaSZÓW, w Podgórskiem. Jak się nasze władzo 
obchodzą z biednymi ludźmi, niech posłuży za przykład na­
stępujące zdarzenie: Przyszła na targ do Skawiny pewna 
biedna kobiecina z Woli Radziszowskiej, by za sprzedanych 
kilka jajek kupić dla chorego dziecka lekarstwo. Ponieważ 
w ten dzień na targu jaj nie było, obskcczono kobietę, 
która zaceniła za jajko 40 Mkp. Jedna przez drugą kupu­
jąca wołała: „Mnio sprzedajcie!" „Mnie!" „Ja  dam po 45 Mkp!" 
„Ja też!" Kobieta, otumaniona krzykami, nie wiedziała, komo 
sprzedać. Tymczasem jedna z obywatelek sprowadziła poli­
cjanta, który z a b r a ł  k o b i e t ę  n a  p o s t e r u n e k  mimo 
aj płaczu i oporu, mimo zapewniania, żo ma w domu dziecko 

chore i musi mu zanieść lekarstwo. Bezwzględność poli­
cjanta wywołała oburzenie wśród obecnych, zarzucających 
policji, ża nic pilnuje bandytów i złodziei, lecz prześladują 
biedny lud wiejski. Zrobiło się jednak zamieszanie; ludzie 
w inną stronę zwrócili uwagę, a biedną kobiecinę dwaj 
nolicjanci zaprowadzili na posterunek, gdzie zabrano jej 
4 jaja. Więc jedną biedną kobietę, która, idąc na targ, 
musiała sobie pożyczyć od sąsiadki chustkę, aresztuje kilku 
policjantów — na paskarzy, zdzierających tysiące z ludzi, 
nisina jakoś kary! Kochani bracia, łączmy się razem i stań­
my przy P. S. L. „Piast", bo tylko to stronnictwo zdoła 
nas obronić przed krzywdą i nadużyciami. Jakób P łon ią .

Rudka, w Tarnowskiem. Jak silnom jest w naszym 
powiada P. S. L., tego dowodem odbyte w ostatnich ty­
godniach we wszystkich prawie gminach powiatu wiece, na 
których ludność oświadczała się jednomyślnie za prezesem 
Witosem i gromadnie wstępowała w szeregi P. S. L. „Pia­
sta". Nie podoba się to jednak naganiaczowi dziedzica 
z Klimkówki, p. Maziarskiemu, który działa, jak może, na 
korzyść swego patrona. Urządza wiece, na których ma zwy­
kle po kilka osób, sprowadza „Przyjaciela Ludu" i penio- 
waż nikt go nie chce czytać, wtyka go ludziom do rąk 
za darmo, szkaluje w „Przyjacielu" Witosa. Ale to wszystko 
mu nic nie pomoże, bo chłopi w Tarnowskiem —  to mur, 
o który muszą się rozbić wszystkie mrzonki pp. Stapińskich 
Maziarskich i innych „obrońców" chłopa. Kołodziej,

Zelezyna, w Fodgórskiem. I  w naszej gminie odbyłł 
się liczne zebranie mieszkańców, na którom po omówieniu 
różnych aktualnych spraw postanowiliśmy stanąć pod sstaa- 
parem P. 3. L., który dzierży w ręku nasz kochany przy­
wódca, Wincenty W i t o s .  Wyrażono też hołd naczelnikowi 
państwa i wotum zaufania posłom ludowym. Mamy nadzieję, 
że wkrótce będzie w Polsce tylko jedno stronnictwo ludowe 
z- Witosem na czele, a wszyscy-rozbijacze Indu wyjadą da 
loko za morze, albo i do Palestyny, czego im z całej du­
szy życzymy.

Prane. K napik, W ine. K nap ik . A ndrzej Eachwał
Zielonki, w Krakowskiem. Bardzo nam sio podobał 

artykuł w 2 Nrze „Piasta", domagający się skonfiskowania 
zysków wojennych. Sprawiedliwe to żądanie. Ja zaś dodał*
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bym od siebie, że powinno się obłożyć specjalnym po­
datkiem i tych, którzy, gdy Ojczyzna byta w niebez­
pieczeństw ie, uchylili się od służby wojskowej. Ci,
którzy ponosili trudy wojenne i krew za Polskę przelewali, 
zapłacili największy podatek, bo podatek krwi. Ci zaś, któ­
rzy od służby wojskowej się uchylili, nietylko nie ponieśli 
żadnej ofiary, ale nawet zyskali pod względem materialnym, 
bo mogli dopilnować gospodarstw. Z wielu rodzin poszli 
w 1920 r. na wojnę wszyscy synowie, poszli chłopcy 16-to 
i 17-ietni, podczas gdy wieiu silnych i zdrowych mężczyzn, 
obowiązanych do służby wojskowej, dzięki różnym krętac­
twom, od wojska się uwolniło. Sam znam kilkanaście takich 
przykładów w powiecie krakowskim, a jestem pewny, że 
i wy, bracia, z innych powiatów, potrafilibyście przykładów 
takich przytoczyć berazo wiele. Sprawę tę oddajemy, pod roz­
wagę posłów Indowych, bo słuszną jest rzeczą, by ci, którzy 
nie ponieśli żadnej ofiary dla ojczyzny w chwili najwięk­
szego dla niej niebezpieczeństwa, złożyli teraz dla niej bo­
daj część majątku większą, niż inni. Tomasz Kmiecik.

Loncze w Wadowickienl. Dnia 15 stycznia odbył się 
n nas wielki wiec, przy udziale kilkuset gospodarzy i mło­
dzieży z okolicznych wiosek. Zagaił zebranie p. Piotr 
G a r l a c z ,  przewodniczył p. Antoui M r ó z  z Zarży ca 
Wielkiego, sekretarzował p. Jan  M a ł e c k i .  Delegat P, S. L., 
p. Mi t k a ,  w dłuższem przemówieniu przedstawił poiożenie 
zewnętrzne i wewnętrzne państwa polskiego, działalność 
P. S. L. i innych stronnictw, omówił sprawę reformy rolnej 
i drobnych dzierżawców, wreszcie wezwał do jedności 
i organizacji. W  dyskusji zabierali głos pp.: Tomasz G o- 
d n l a ,  Jan M a ł e c k i ,  Piotr G a r l a c z  i Franciszek 
Ś w i e r k  o s z ,  dawny zwolennik Stapińskiegn, który, jak 
sam oświadczył, poznał się na jego rozbijackiej robocie 
i przystąpił do P. S. L. „P iast11, które jedynie broni inte­
resów włościańskich. Zorganizowano następnie Koło ludowe. 
Do Zarządu wybrano jednogłośnie: Jana  M a ł e c k i e g o ,  
jako przew., Antoniego M r o z a  zast., Piotra G a r  i u c z  a 
sefer., Franciszka Swierkosza skarb. Uchwalono eotuin nie­
ufności posłom Stapińszczykom, a w szczególności posłowi 
Putkowi, za ich szkodliwą w Sejmie działalność i napaści 
na b. premjera Witosa, zaś pełne zaufanie i podziękowanie 
posłom P. S. L. „Piast". Uchwalono hohl Naczelnikowi 
państwa i b. prez. Witosowi, uchwalono rezolucję, protes­
tującą przeciwko Kasom chorych i przeciw szykanowaniu 
przez władze chłopów, przybywających z żywnością na targ. 
Na fundusz P. S. L. zebrano 816 Mkp. „Piast" zyskał 20 
nowych prenumeratorów.

A ntoni Mróz, przew., F io ir Gai lacz, sekr.
Kanaioń, w Niskiem. S radością dowiedzieliśmy się 

o objęciu przez hr. Lasockiego zaszczytnego stanowiska 
W Wiedniu. Zasyłamy run też najserdeczniejsze życzenia 
szczęścia na nowej placówce. Wdzięczni mu zawsze pozo­
staniemy za wszystko dobre, jakie nam wyświadczył, gdy 
był jeszcze posłem do austrjackiego parlamentu, oraz później. 
Ile razy zwracaliśmy się do niego w jakiejkolwiek sprawie, 
zawszo ją  pomyślnie dla nas załatwił. Cześć Mn i podzię­
kowanie I M arcin Szewczyk, burmistrz, Scbastjan M azur­
kiewicz, Sebasljan M ajka, /ó ze f Radzeń, Tomasz Hamot.

Limanowa. W  powiecie naszym są sprawy, któ/e pozo­
staw iają dużo do życzenia. Z trudem udało się dr Młodzi­
kowi i ks. Szewczykowi dowieść szeregu nadużyć b. inspe­
ktorowi szkolnemu w Limanowej, p. S. Do dziś dnia jednak 
ks. proboszcz Łazarski uważa go za niewinną ofiarę ludz­
kiej złośliwości. Dużo też rańmy do zarzucenia Wydziałowi 
Rady pow. Guy poseł Łaskuda, dążąc do wybudowania

w Limanowej gimnazjum realnego, zwrócił się do Wydziału
0 wyznaczenie parceli budowlanej na ten cel, Wydział 
odmówił, rzekomo z braku miejsca. Tosamo spotkała gminę 
Sowliny, gdy zwróciła się do Wydziału Rady pow. z prośbą, 
by z rozparcelowanego już dziesięciomorgowego powiatowego 
ogrodu, leżącego w obszarze gminy, dawnej szkółki drzewek 
owocowych „Słoneczna1', Wydział sprzedał jej parcelę pod 
budowę szkoły powszechnej. W skutek odmowy Wydziału 
nie postawił też amerykański Czerwony Krzyż szpitala 
w Limanowskiem. Wspomnianą wyżej „Słoneczną" zamie­
niono na ogród warzywny, a część sprzedano na parceli 
osobom prywatnym, mimo, że na szkołę powszechną szpi­
tal i gimnazjum oddać ich nie chciano. Gdy wreszcie oko­
liczne gminy wniosły protest przeciwko niszczeniu debr» 
publicznego (zabrano na prywatne domy drzewo, zakupiom 
przód dwoma laty na walące się w powiecie mosty), zje­
chała komisja z Wydziału samorządowego we Lwowie 
Komisja uznała sprawę za błahą, mimo zeznań, podpisanych 
na proteście wójtów, ściąganych pieszo nieraz po 15 I wię 
cei km. Dotąd nie doczekaliśmy się załatwienia tej sprawy, 
Zwracamy się tedy do pp. posłów ludowych, by się ts 
sprawą zajęli i nie dopuścili do zatriumfowania niesprawii 
dliwości. ma.

b -Uników, w Krakowskiem, W  Nowy Rok 1922 od 
było się u naa w sali szkolnej amatorskie przedstawieni) 
Jasełek, urządzone staraniem gminnej straży ogniowej, pot 
kierownictwem naucz., p. Blacharskiego. Zaciekawienie był* 
ogromne, a natłok ludzi tak wielki, że przedstawienie mu 
siano dać dwa razy. Amatorzy spełnili swoje zadanie do 
skonało, zaś wyróżnili się z pośród pasterzy: Jasiek T a r 
nowski z Podedwora, Józof Czech z Parzyigły. Rolę żydi 
znakomicie oddał Franek Marchewka od rzeki, a chłopa p 
Blacharski. Heroda grał bardzo debrze Staszek Knapik 
Jasiek Lipiarz ze Skałek dziadka, zaś Jasiek Kącik od Ba­
sisty Kubę-pijaka. Z Aniołków zasługiwały na uwagę Del- 
kowska i Czechówna. Ogromną zasługę i lwią cześć, pracy 
koło urządzenia przedstawienia położyli pp. Blacharscy; 
wzorowy porządek przed przedstawieniem utrzymała kiero­
wniczka tutejszej szkoły, p. Munkaczy, Dla inicjatorów 
przedstawienia nagrodą było zadowolenie i rsdość obecnych. 
Będzie ono zapewne dla nich zachętą do dalszej pracy na 
tern wdzięcznem polu. J. S .

Tfernobrzey. Przed kilku dniami odbyła się w Roz­
wadowie sesja wójtów okręgu sądowego rozwadowskiego, 
którą to sesję zwołał starosta, p. dr Spisa, pragnąc się po­
informować o potrzebach i położeniu ludności. Zebrani na- 
czeiuicy gmin przedstawili p. staroście opłakane położenie 
biednej ludności z powodu braku opału. Z powodu bowiem 
nieuczciwej wywózki drzewa na spekulację dla żydów, upra­
wianej, niestety, przez niektórych włościan, zarząd debr roz­
wadowskich zamknął wydatki. Żalili się również naczelnicy 
na bezpodstawne okładanie grzywnami, gdy bydlę, zwłaszcza 
suchą jesionią, przypadkowo wpadło w kępy rządowe nad 
Sanem, esy też na wały. Wałowi strażnicy’ podwładni in­
żyniera nad radcy B e c h n i a k a ,  obecnie endeka (był już 
konserwatystą, katol. - ludowym, obecnie prezes endecji po­
wiatu), szczególniej dali się w o znaki biednej ludności 
Naczelnicy gmia nad Sanem przedstawiali wprost skanda­
liczną gospodarkę W ydm in  powiatowego z mostami na 
Brandwioy i Czekaju Palowskim, jakie powstały po wojnie.
1 przy tych mostach działała nieszczęsna ręka p. B o e  h- 
n i a k a.

Sr łożony przez miłujących prawdę i Ojczyznę po­
wiatowy dwutygodnik, p. t. .Obywatel", w ciężkich waruu*
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kach rozwija się powoli, ale pomyślnie. Szczęściem w nie­
szczęścia naszego życia politycznego, to p. Stapiński, a po 
powiatach jego zwolennicy. I  w naszym powiecie jest ich 
JtRkn, Ideowośu ich, a i bezinteresowność trzeba na łamach 
„Piasta" uwiecznić, ludzie ci bewiem, jak nadęt3 żaby, za­
czynają rechotać za p. Stasińskim, jak za „panią matką", 
a a  Plastowców. Głównym filarem to jest słynny „ideowy" 
ideowiec, ex-nauczyciel, p. Buczek z Sobowa, który pracują* 
d la  „idei", ale, aby mieć grunt pod Hagami, przyżeaił się 
w  Sobewłe do 14 morgów pola. Drugi leader „lewicy", to 
„napędzony" konduktor meljoracyjny, p. Gruszczyński, han­
dlara drzewa, który znów „politykując", swój majątek za­
pisał podobno żonie. Swój,

S crftce . Bracia chłopi! Zanwaźyłom, że od jakiegoś 
czasu saca^U jaz krążyć po naszym powiecie odwieczni 
kandydaci na postów. Pierwszym jest p. K. L a s k o w s k i  
b powiatu krośnieńskiego, względnie z Dukli, który jest 
jakimś pisarzyną w magistracie gorlickim. Biedaezyskowi 
piórko obmierzło i postanowił poprawić swój byt kosztem 
łatwowierności chłopskiej. Otoczył on niezwykłą miłością 
chłopów w Geriickiera, ale, niestety, takiej miłości brakuje 
mu dla żony. Łatwo się więc d&myśieć, że to ais żadna 
miłość, ale raczej zsehianność i chęć wędrówki po chłopskich 
grzbietach do zrszerytów i majątku, wzorom joga szefa, p. 
Stapiński ego, który tak ie  z piórka i biurka doszedł do ma­
jątków miljardowycb, ale nie z djet poselskich, bo djota 
poselska zaledwie starczy ca życie i skromno utrzymanie, 
a  dwory, kopalnia i wielkie kapitały z nieba nie spadają...

Drngira żelaznym kandydatem jest p. Tomasz W ó j ­
t o w i e  z z Bóbrki, p. Krosno, zamieszkały w wynajętym 
domu w Kobylanco. Pan ten t.akże położył wielkie zasługi 
w tntejszym powieeio, bo kiedyśmy byli aa wojnie, to on 
ż&kże nie próżnował, ale pejsatych otaczał opieką, żeby im 
krzywda się nie działa, osiedlił się w karczmie, powywie­
szał obrazy chrześcijańskie, szczególnie Pana Jezusa miło- 
•ieinego obok azylau pijackiego i rzeczywiście uratował 
karczmę, a kościół, szkoła, plebanja, Kółko rolnicze, domy 
włościańskie padły ofiarą hordy moskiewskiej.

Trzecim kandydatem ma być p. S a n e j c a ,  który 
podobna jest rusinem ze wschodniej Galicji. Bracia chłopi! 
jeżeli powierzymy i oddamy mandaty w ręc» takich indy­
widuów, pytam was, jak będziemy wyglądać? Osądźcie sami!

Wspomnę jeszcze o „Przyjacielu Ludu". Wiem, że 
i to wpychane wam pismo czasem przeczytacie. Co za treść 
tego pisma ? Czy ono podaje jakie wiadomości o ustroju 
społecznym? Czy daje oświatę ekonomiczną,? Nie! Jest to 
tylko piaua oszczerstw, bryzgająca na cały ustrój społeczny 
i  na naszą rzeszę chłopską, co więcej, jest cno płaszczykiem 
żydowskim. Czyście wyczytali kiedy, żeby to piśmidłe choć 
jedaom słowem wspomniało o żydach paskarzach, którzy 
nas gniotą, jak zmora ? Albo, żeby wystąpiło przeciw ustro­
jowi bolszewickiemu, lub napiętnowało przestępców, podko­
pujących powagę państwową i t. d. Na takie artykuły pismo 
to nie ma miejsca, a za to ma miejsce na demagegję 
I oszczerstwa podłe na kościół i na ludzi najuczciwszych, 
■w państwie zasłużonych, jak równica na niewinnych chłopów. 
•Pismo to powinniście Bracia chłopi tępić na każdym kroku.

A ntoni Orądaiski.
Rakszaw a, w Lańcuckioia. W  Nrze 4-t.ym „Przyja­

ciela Ludu" pojawiła się notatka o wiocn, odbytym w Rak­
szawie, napisana przez ujadaeza Sta,pińskiego, Jana  Sikorę 
b Żołyni, notatka, ed a  do z  % palca wyssana, a podpisana 
aprzez „Rado chłopską". Sikora jeszcze w ubiegłym roku 
(próbował skleić jakietakie zebranie w Rakszawie, ale mn>

się te nie udało, bo nikt na nie nie poszedł. Na zebranie 
zapowiedziane przoz niego na 8 stycznia tego roku, przy­
szło najwyżej 20 gospodarzy, ale nie po to, by go słuchać, 
lecz by go wyśmiać, bo gdy się Sikora zjawił na zebraniu 
nie miał nawet czasu wybrać prezydjuia, a zebrani już się 
rozeszli. Sam Sikora wówczas oświadczył, że „trzeba było 
powiedzieć naprzód, iż sobie wiecu nio życzą, to nie byłby 
się nawet trudził". Mimo to napisał do „Przyjaciela" no­
tatkę, żo wiec się odbył i, że się udał. Żo w tam tw ier­
dzeniu niema ani krzty prawdy, mogą potwierdzić wszyscy 
gospodarze, którzy tam byli. W  Rakszawie niema toż, an! 
nie było, żadnej Rady chłopskiej S&apińazcisykowskiej, bo 
prawie wszyscy gospodarze należą do Piastowców. Panowie 
z „Przyjaciela", widząc, że się im grunt z pod nóg usuwa 
kłamstwom starają się do siebie przyciągnąć nieuświado­
mionych. Alo na nio im się to nie przyda.

Jeden z  Bakszaw-y.
Maków, w Myśleaickiom. Na czoło bolączek Makowa 

wysuwa się sprawa S ą d u  p o w i a t o w e g o ,  k t ó r y  ma  
z o s t a ć  z w i n i ę t y ,  względnie przeniesiony do innej m iej­
scowości mimo, że egzystuje tutaj od 70 lat. W  odległości 
10 — W km od Makowa leżą wsie Skawica i Zawoja (licząca 
około 7000 mieszkańców), wsie zaś, jak Bieńkówka, Żar- 
nówka, Grzecbynia i wiele innych mają najdogodniejsze po­
łączenie drogowe z Makowom. Mamy nadzieję, że powołano 
czynniki nie dopuszczą do takiego pokrzywdzenia naszego 
miasteczka, które po zwinięciu sądu i urzędu pedatkowoge 
(na co się również zanosi), spadłoby do rzędu podgórskiej 
wioski. Sucha, dokąd sąd ma być przeniesiony, ma zapew­
nioną przyszłość, jako ważny węzeł kolejowy, tymczasem 
Maków jest od szeregu la t traktowany po macoszemu. Miano 
tu  jeszcze przed wojną kreować starostwo; miasto oddało 
na ten cel własny gmach, zadłużyło się, by przeprowadzić 
adaptacje, tymczasem sprawa utknęła na martwym punkcie, 
Nie trzeba dodawać, że spacer piechotą lub jazda furką do 
starostwa w Myślenicach (kolei brak), odleg'ego o 86 km, 
powoduje dużą stratę czasu i wpływa niekorzystnie na bieg 
urzędowania. W r. IV) 16 peźar zniszczył rynek i kilka ulio 
nowego miasteczka. Pogorzelcy czekali cało lata na zapo­
mogi, architekci robili plany, alo skończyło się na niczem. 
Maków położony jest u stóp Babiej góry nad Skawą, w pięk­
nej dolinie i posiada wszelkie warunki, by stać aięj letn i­
skiem, magącem śmiało konkurować z ionemi ślawnemi „ba- 
darni". Trzebaby jednak, by rząd otoczył miasteczko opiekr, 
i umożliwił ma egzystencję. Mamy nadzieję, źe miarodajna 
sfery zainteresują się temi sprawami. D r  Ja n  Lankau.

Ba&zyr, w Wadowiokiam. Dnia 23 stycznia odbył 
się u nas duży wiec, na który delegat P. S. L. z Krakowa 
p. M i t k a  omówił wszystkie, interesująco włościan, sprawy 
i zachęcił do organizacji. Założyliśmy Koło ludowo, w skład 
którego weszli: S t a r o w i c z  Antoni, przew., T e r b  a 
Antoni młodszy, zsst,, T o r b a  Antoni starszy, sakr,, P iotr 
D y r g a ,  skarbnik. Uchwalono hołd naczelnikowi państwa, 
votum zaufania P. S. L. i prez. Witosowi, oraz protest 
przeciw Kasom chorych, P io tr D y rm ,

R0pczy«3. Dnia 13 lutego odbyło się w Rspszyeach, 
w gali Rady pow., zebranie delegatów gminnych P. S. L. 
i naczolników gmin. Zebranie zagaił prezes pow. Rattjjrlmd,, 
p. S i  w u l a .  Obecną sytaaeję w państwie, oprawę wileńską 
i reformę rolną omówił poseł B a b i c  z ,  koBisezasść orga­
nizacji tak politycznej, jals- gospodarczej wykazał poseł 
D y ł o .  Sprawę gmin zbiorowych i organizacji wójtów przed­
stawił poseł Babicz. W  tejsamsj sprawie przemawiał wójt 
L u b z i ń s k i .  P. Józef S a d e ,  sekr. Okr. Zarządu P. S. L .



wykazał warcholstwo stronnictw radykalnych i udowodnił 
zebranym, że tylko nasze stronnictwo pracuje dla zwycięstwa 
idei Indowej. H btorję rachu Indowego omówił p. Siwnia 
i won wał do stanięcia w szeregach P. S. L. Przemawiali 
jeszcze pp. J e z i o r o ,  K u b i k ,  M a r k i e w i c z  i inni. 
Mówcy zgodnie potępili działalność stronnictw niby to In­
dowych, które rozbijają siłę ludu. Uchwalono stać na gran­
i e  zasad czysto Indowych, wszelkich zaś warchołów, bu­
rzących jedność wsi, pędzić precz. Pr. Stachnik, eekr.

Brzoźlllca, W Wad owickietn, I  u nas Indzie zaczęli 
przeglądać na oczy, przekonawszy się, co dla Indu zdziałali 
pp. socjaliści i klerykali. Kochani Bracia i Siostry! Nie 
dajcie się bałamucić już więcej i wszystkieaii oiłami popie­
rajcie P. S. L. „P iast11, jako jedyne stronnictwo, naprawdę 
thłopskie, prenumerujcie i zachęcajcie do prenumerowania 
i czytania „Piasta", bo to jest najlepsze pismo ludowe, 
które każdy chłop mieć n siebie powinien. Organizujmy się, 
bo w tum nas/,a siła. Stanisław  Bednarenko.

Wiewiórka. Jakiemi oszczerstwami posługuje się 
„Lud Kat." w walce z Piaslowcarai, tego przykładem na­
paść tegoż pisma wy 6-ty 01 Nrze na posła Bączkowskiego, 
te  sprzedał maszyny, które miały być w gorlickiej fabryce 
obuwia i, że na nich grubo zarobił. Maszę stwierdzić, ża 
maszyny są dalej, jak były, w Gorlicach, bo je sam na 
miejsca niedawno oglądałem. Oglądałem również budynek 
fabryczny, który na wiosnę zostanie ukończony. Przy spo­
sobności pobytu w Gorlicach zetknąłem się z jednym ze 
zwolenników „Ludu K at.11, który sam jest członkiem wspo­
mnianej fabryki i ten przyznał mi sam, że „Lad Kat." 
by nio istniał, gdyby się nie bawił kłamstwami. Ozy to po 
katolicku raocar oszczerstwa na niewinnych ludzi i bałamu­
cić swoir-h czytelników ? Sami osądźcie, kochani Bracia 
i Siostry, jak nazwać takie postępowanie ..Lada Kat" !

Józef Pietrucha.
iitśtany, w llWeekiem. W sprawie korespondencji, 

zamieszczonej w 2-gim Nrze „Piasta" o zajścia między ks. 
Romańskim a Marcinem Karkesząj otrzymujemy następu sące 
wyjaśnienie: Zaznaczamy, że nasz ks. proboszcz uczynił 
w kościele tylko uwagę Marcinowi Korkoszowi, że stoi 
w nie włości wam miejsca i ręku wskazał mu miejsce, gdzie 
on ma stanąć, a nie popchnął go wcale, Marcin Karkosza 
nie cieszy się sympatią w gminie, a z ks. Romańskim p o ­
wadzi od wyborów walkę. Jeżeli nie zaprzestanie napaści 
Ba naszego proboszcza, sami Wymierzymy mu sprawiedliwość,

Parafjanie.
iedsGwa, w Pilzneńskiora. W imieniu ubogiej ludności 

najserdeczniej dziękuję posłom ludowym za ich starania, 
celem dostarczenia ludności drzewa na opał i odbudowę. 
Jaką  ta, sprawa jeet bolączką, posłużyć mogą za przykład 
stosunki w naszej okolicy. P. Grcmbski, który zakupił cd 
p. Wisłockiego ISO saorg-ów lasu w naszej gminie po 35.000 
Mkp. przeciętni o za każdy mórg, najlichsze wyręby sprze­
daje teraz po 150.800 Mkp. mórg, a każdy mórg młodego 
1 « «  kosztuje u niego 250 dolarów. Sagę drzewa miękkiego 
można n niego dostać za 8000 Mkp. i więcej, najchętniej 
sprzedaje reemigrantem za dolary, tak, żo abogn ludność aie 
mośo u niego zaopatrzyć się w drzewo na opał. Przy par­
celacji młodych lasów sprzedaje las temu, kto więcej daje. 
Tak n. p. niejakiemu Kicie Stanisławowi sprzedał parcelę 
pięciomorgową no 120.000 Mkp., gdy się zaś zjawił niejaki 
Janiga Józef i obiecał po 150 4 darów, sprzedał mu tensam 
las, a gdy niejaki Topolski ofiarował mu po 200 dolarów 
Es morgę lasu, jemu go sprzeda! ostatecznie. W taki spo­
sób, dzięki dwom żydom, naganiaczom, sprzedał w ton spo- -

sób zakupione u hr. Łosia w Brzyskaeh 460 wer&Jw lasu 
Wogóło knpnje lasy i grunta i w wyżej pedaay sposób 
parceluje je. Ciekawi jesteśmy, jak władze postąpią z tym 
panem przy wymierzaniu daniny, bo przed w jo ą  był to 
człowiek biedny, zadłużony po uszy, a dzisiaj ma olbrzymi 
majątek. A ntoni k ita .

ŁtińCUi Albo zeszłoroczna posucha, albo silne w h trv  
obecnej zimy podziałały niwecząca na mózgi P 'b  
z pod znaku Stapińskiego. Dowodom tego jest kores£>»*« 
w 2-gim Nrza „Przyj. Ludu" o wiecu Piastowcow, .• TT>> 
tym w Łańcucie, w dniu 27 grudnia 1921 r. Sskrstarjlit 
lewicy F. S. L,, podpisany pod ową korespondencją, ani 
nie wie, jaką nią wyrządził przysługę Piasbewceai. Zbyt 
duże było świadków, by potrzeba. udew-Adirfać, ile ' w owej 
korespondencji fałszu i blagi. Sarni Stąpi Aszcrycy wstydzą 
aie jej, a lud w LańSfickiera raz je.izcze poznał dokładnie, 
jak bezczelnie okłamuje in l  tak zwany jego „Przyjaciel ,

Ii.
Dąbrawa koło Tarnowa. Odpowiedź-n a  unrijoszasoaa 

w „K a rn e 5 - sprawozdanie z, -odbytego w dniu 6 grudnia 
z. r. Walnego zobronia Składnicy Kółek role. w Dąbrowic
ukazało się w „Ludzie Katolickim11 dopiero dnia 22 b. m. 
Korespondent „Ludu Kat." zwlekał widocznie z perwszmiem 
sprawy, licząc na to, że wyjdzie ona z pomięci ucza;: talków, 
ża lepiej będzie ntógi kiassać i oczerniać. Aż 6 tygodni po­
trzebował informator księżej gazetki, aby zestawić szereg 
kłamstw i oszczerstw i podlać jo socsm nienawiści. Paaowio 
z „Ludu Kat." przypuszczają, ża powtarzając w kól&e to 
same wciąż, choćby jaknajniedorzocznieisze zarzuty, potrafią 
trkońcu każdego przekonać. — Jednak te wszystkie napady 
na akcyjny sklep „Przyszłość11 nls udadzą się, gdyż o w ar­
tości tej instytucji świadczy-najlepiej znakomity jej roz­
wój, co się uwydatnił* najlJpioj w porównaniu ze Skład­
nicą Kółek rolu. doprowadzoną już przos księżą gospodarkę 
do opłakanego stanu. Jakże- jodnak Składnica ma nie upa­
dać, kiedy głowy jej, p. dyrektora, nikt jeszcze nie widział 
trzeźwy*. Jest naprawdę zagadką, skąd pan ton czerpie 
fundusz:, potrzebne na ciągłe upijanie się. Współczuć należy 
z odbiorcami Składnicy, którzy zmaszeni są w sklepie stykać 
się z pijanym p. dyrektorom; litować trzeba się nad perso- 
naieta sklepowym, który p. dyrektor po twarzy bije. — 
Wróćmy jednak d i owego zebrania. Podaja „Lud Katolicki", 
że na sali było około 700 zwolenników Stronnietwa „ka 
tolicko-ludowego". Korespondentowi „Ludu Eatol." wdzię­
czny będzie p. Lesiak, źe go o tam informuje, ilu bandytów 
napadło go niewinnie. Ilość hersztów jest niwa dobrze wia­
domą. — Co do ks. Słowińskiego, niech en sam publicznie 
głos zabierze, niech zdobędzie się na odwagę cywilną przy­
znać, że w uniesieniu rzucił się z pięściami na p. Łosinka, 
niech ks. Słowiński da w ten sposób naukę prawdomówno­
ści podłemu oszczercy z Dąbrowy, podszywającemu się pod 
miano „katolicko-ludowogo". Uczestnik.

WleSiozkfj- Wiadomości, nadchodząca z powiatu na 
ręce paw. Rady ludowej, świadczą o niezwykłe® poruszeniu 
ludności, zaniepokojonej bezwzględne*i karami i aresztowa­
niami, które raczej skierowane powinny być przeciwko tym, 
którzy nie potrafią stanąć na wysokości powierzonych im 
obowiązków, lub lekkomyślnie je pełnią. Powinniśmy s z a ­
n o w a ć  l e g a l n e  w ł a d z e ,  —  b o t e B ą  podwaliną po­
rządku, —  lecz władza, która niesumiennam spełnianiem 
swoich czynności powoduje nieszczęścia, powinna być pod­
ciągnięta pod sąd, bo tego domaga się sprawiedliwość. A czyi 
powiatowe k o m i s j e  ćlo z w a l c z a n i a  l i c h w y  z P 

• M ł y n k i e m ,  których nchwały Biegają daleko w żveie go
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npedarcze powiatu, pełnią bez zarzutu swoje czynności ? Czy 
zawiadamiają « zmieni® cennika erzęiy  gminne wo właści­
wym terminie i czy postarały się o pouczenie funkcjonariu­
szy milicji, że ceny cennika są, tylko w y t y c z n e ,  zależne 
od jakości produktu, a n i e  m a k s y m a l n e  wobec wolnego 
handlu? Osy komisja lichwy nia ośmiesza się wobec takich 
faktów, ża n. p. uchwala cenę pszenicy 12 tysięcy, podczas 
gdy włościanie sprzedawali po 9 tysięcy i odwrotnie ? Czy 
komisja liehwy nie jest zbyt jednostronną, złośliwą i mało 
fachową, nie uwzględniając cen sąsiednich powiatów ? Czyż 
komisja liehwy wystarała się o wywieszenie cennika na miej­
scach targowych dla informacji, tak sprzedających,-jak i ku^ 
pojących ? Czy milicja miejska pobłażliwsza jest wobec ban­
dytów, grasujących bezkarnie nawet w samem mieście, niźli 
wobec obywateli, korzystających tylko z przysługujących 
praw ? Czy nierozsądne postępowanie i zbyt gorliwe szyka­
nowania mają spowodować to, że włościanie z obawy o kary 
i aresztowania będą unikali Wieliczki ? Czyż to nie jest 
dobijaniem głodnych ? Trochę rozsądku, więcej rozumu — 
mniej ślepej mfeftawiści —  a więcej obywatelskiego dach a! 
Za psw. Radę ludową: B ro źy m . S io m k , Ciasloń, Nalepa , 
Zastaum iak, Cebula, P iernik, K urek , Kot', W ilk j- M ar­
chewka, Okoński, Żak.

R spczyce. W  noworocznym Nrza „Ludu X at.“ za­
mieszczono korespondencję, której autor zarzucił p, Łubziń- 
Akiemu z Brzozówki, iż objechał gminy w tutejszym powie­
cie, by się dać poznać ludności, jako przyszły kandydat 
na posła. Oświadczamy, że p, Lubziński działał s  ramienia 
ludowej Rady pow., która jego i kilkunastu innych obywa 
.keli wysłała, celem reorganizacji ludowych Rad gminnych 
w powiecie. Oto nowy dowód, jak wspomniana gazeta p rze­
kręca fakta i atakuje tych, którzy nia idą po iinji księżo- 
pańskieh interesów. Za powiatową Radę ludową

J a n  S  wula, prezes. F r. S ta ch n ik, sekr.
WadowiCfi. Posiedzenie pow. Rady Ind., zapowiedziano 

ju t dzień 12 stycznia, przemieniło się w publiczne zgroma­
dzeni-, imponujące powagą obrad. Sala Rady powiatowej 
wypełniła nię po brzegi, zjechali się ladzie z najdalszych 
stron powiatu. Zgromadzenie zagaił prz&w. pow. Rady lud. 
,p. R o m a n  z Wadowic, przewodniczyli kolejno: p. K n- 
d e l a  z Barwałdu Dolnego, p. J n r k a ,  nacz. gm. z Rado- 
<wy, p. M o s k w a  z Frydrychowie. Poseł B e d n a r c z y k  
w dwugodzinnym wywodzie omówił zagadnienia polityki we­
wnętrznej i zewnętrznej, działalność rządu "Witosa, prace 
Bejiuowo Klubu P. S. L ; siła ludu pologa na jego jedności, 
są jednakże ambitne jednostki między „apostołami1* lewicy, 
które interes chłop?.' poświęcają dia osobistych celów, chcą 
koniecznie być jenerałami. (Okrzyki: zostaną bez armji!). 
Oburzenie zapanowało na sali, kiedy poseł wspomniał i po- 
kazał bolszewicką interpelację, na której są podpisy dra Putka, 
innych posłów z fclnbn Stapińsfciego i Żydów. (Na sali okrzyki! 
Ładne towarzystwo! hańba im!). Wywody posła nagrodzono 
hucz nenii oklaskami. Delegat Zarządu org. z Krakowa omó­
wił zaciekłą walkę, jaką reakcja wypowiedziała reformie 
rolnej i stronnictwu Indowemu, odkąd reforma rolna całą 
siłą wchodzi w życie. Frcf. R o m a n  wskazał na spółkę 
Stapińszczyków, klerykałów i endeków w zwalczaniu stron­
nictwa Indowego. Po przemówią p. W ę d y  z Tłaczani 
i p. H a ł a t a  z Roczyn przerwano zgromadzenie o godzi­
nie 1-szaj. Po ponownem otwarciu o godz. 2 cały szereg 
mówców, omawiał sprawę drobnych dzierżaw. P. M o s k a ł a  
z B&rwnMu i p. K o n a r s k i  z W ieprza omawiali sprawy 
powiatu. Wyznaczone ceny maksymalna na produkta rolno 
gnębią wiejskie kobiety, która prayweżą mloto na sprze­

daż do miasta, a nie widzi się obszarników, paskujących 
drzewem, lichwiarzy, siedzących po miastach; szkoły nie mają 
opału, ludności nie zaopatrzono w drzewo opałowe, uch wa­
lono jednomyślnie zwrócić się do Starostwa o wyjaśnienie; 
okazało się jednakże, żo starosta wyjechał sobie z Wado­
wic. (Na sali okrzyki: Uciekł!). To wywołało łatwo zrozu­
miało rozgoryczenie i wzburzenie. Nastąpiła dosadna kry tyka 
działalności starosty, który jest odpowiedzialny za zaniedba­
nie powiatu.

Poseł B e d n a r c z y k  odpowiedzialna cały szereg ry­
ta ń, a w sprawia gmin zbiorowych wyjaśnił, że wszyscy 
posłowie z Małopolski bez różnicy przekonań sprzeciwiają 
się i zwalczają gminy zbiorowe, których chcą posłowie z tak 
zwanej Kongresówki i Poznańskiego; kłamstwom zatem jest 
twierdzenie, że klub P. S. L. popiera gminy zbiorowo.

Wiec zakończono o gedz. 5 okrzykiem: Niech żyje
P. S. L. i prezes Wincenty Witos; wiec ten stwierdził zu­
pełny upadek Stapińazczyzny w naszym powiecie.

B ada  Ludowa.
GriiSZÓY/, w Wisliakiem. W  naszej okolicy nurtowały 

©d dość dawna prądy socjalistycznej Stapińszczyków, ponie­
waż jednak ludność jest naogół dość uświadomiona i chętnie 
czyta wszystkie gazety, jakie joj do ręki wpadną, przypa­
trywała się z pewnem zaciekawieniom, co też socjaliści 
i Stapińszezycy dla ludu przynoszą. Sąd wypadł ujemnie, 
chłopi przekonali się, że mocne w gębie partje zazwyczaj 
nic nie robią, a winę za wszystko złe zwala się tylko na 
Piastowców, gdy ci nie biorą dyjet za darmo, ale naprawdę 
koło interesów Indu zabiegają. W  samą też porę przybył 
do nas delegat P. S. L. p. Czuła, który w dnia 2 lutego 
zwołał zaraz po nabożeństwie do budynku gminnego ludzi 
i urządził Wiec, na którym zadecydowaliśmy łączność nie 
z rozbijaczami, ale z największom stronnictwem indowem 
z pod znaku „P iasta1* i pierwszego w Polsce chłopa W i­
tosa. Wiec przy udziale około 600 słuchaczy, tak z Gru­
szowa, jak okolicznych wiosek, Sawy, Mierzwią i t. ,d. za­
gaił naczelnik gminy, p. W ł a d y s ł a w  T o  p a ,  którego 
wybrano też przewodniczącym wiecu. Sekretarzował p. P e ­
t a  r s c h e i n A n t o n i .

Następnie zabrał głos p. C z u ł a i w dłuższej, około 
l 1/s-godzinnej mowie, objaśnił dokładnie bez osobistych wy­
cieczek różnicę między programem socjalistycznym — a lu­
dowym —  udowodnił, powołując się na fakta i ustawy, że 
socjalizm jest wrogiem chłopa, a Stapiński jest tylko war­
chołem i niezem więcej. Objaśnił nam dokładnie, co zrobił 
dla ludu i Polski rząd W itosa i zachęcił tak do pronumo- 
raty chłopskiego pisma [„Piast11, jak i do organizacji. Wy­
wiązała się krótka dyskusja, po której uchwalono jedno- 
głośnio wotum ufności dia posłów P. S. L. i prozesa W itosa

Nadto zebrano kilka tysięcy na prenumeratę „Piasta**-
Ignacy Toszczyński.

Z  Małopolski wschodniej.
PetyłiCZ, pow. Rawa Ruska. Dnia 30 stycznia odbył 

się n nas wielki wiec indowy, na który przybyło po kilku 
delegatów a każdej wioski powiatu. Wiec został ogłoszony 
bardzo późno, a ponadto zdarzało się, jak n. p. w R,;;/os­
kach, że ksiądz pozdzierał ogłoszenia, zwołujące wiec. Ze­
wnętrzne i wewnętrzne położenie państwa, prace Sejmu, 
działalność KInbu P. S. L. i rządu W itosa przedstawił 
ebazernio i wyczerpująco poseł B r y l .  Omówił t6ż ustawę 
g daninie, o rofomio rolnej, omówił sprawę Śląska Gór­
nego i  Cieszyńskiego i  inne aktualno sprawy, a  wreszcie



wezwał do zorganizowania się pod sztandarom P. S. L 
Mowy posła Bryla wysłuchaliśmy wszyscy w w lelkiem ską­
pieniu,-.a gdy po jej skończeniu wystąpił miejscowy wikary, 
ks. N i k i e l ,  krytykując -posła, zebrani nie dali mn skoń­
czyć przemówienia. Uchwalono rezolucję z hołdem dla Na­
czelnika Państwa i prezesa Witosa, oraz yotura zaufania dla 
posłów P. S. L. Wreszcie p. S i e k i e r z y ń s k i  podzięko­
wał posłowi Brylowi za przybycie i wiec rozwiązał.

Uczestnik
K onarów , w Halickiera. P. S. L. ciężką musi prowa­

dzić walkę na wszystkie strony, bo ze wszystkich stron wro­
gowie szarpią je. Przykre są te napaści na chłopów, to za­
rzucanie im, żo oni we wszystko opływają, że po lichwiar­
skich cenach sprzedają swoje produkta. Żaden z panów nie 
zastanowi się nad tem, jak ciężko chłop pracować musi na 
ten swój czarny chleb. Ale wierzę, że „P iast11 zwycięży, jak ten 
legendarny kołodziej Piast, a wrogowie jego zginą jak Po­
piel. Pamiętajmy, że wszyscy jesteśmy dziećmi tej samej 
matki Ojczyzny, że wszyscy pracować powinniśmy dla jej 
dobra, a nie sprzeczać się o to, kto z nas lepszy lub gorszy.

M ikołaj Radziszewski.

Z Kongresówki-
Wawrzyóczyce, w Miechowskiem. Ziemia kielecka 

szuje się szczęśliwą, bo ma w osobie wiceredaktora gazety 
„Ojczyzna11, p. Matłosza, trzynastego apostoła, który jeździ 
od wsi do wsi i prawi morały nietylko polityczne, ale i re­
ligijne. Na wiecach rzuca cało steki oszczerstw na ludow­
ców, socjalistów i całą lewicę, tłumacząc, że wszystko złe. 
jakie jest w państwie polakiem, spowodowały te właśnie 
Stronnictwa i prawi: „Przystąpcie do naszego stronnictwa,
a zobaezycie, że wam stworzymy raj*. Nietylko on walczy 
kłamstwem, ale i jego pupila. I  tak w sprawozdaniu z wiecu 
p. Matłosza w Wawrzyńczycack napadł niejaki I. L., któ 
rego nazwisko jost znane, na działaczy ludowych Bryłę, 
pieniążka, Szalasza i Marchewkę, przedstawiając fałszywie 
cale zajście aa wiecu. Nie nadmienił wspomniany sprawo­
zdawca, że p. Matioss ate alołał przekonać słuchaczy swymi 
kłamstwami, bo u nas ind politycznie wyrobiony i słuchacze 
wołali mu w oezy, że kłamie, gdy zaś p. Sza tasz zwrócił 
mn ostrzejszą uwagę, skoczył z pięścią do niogo I  nie tylko 
u nas w Wawrzyńczyeaeb, al« i gdzieindziej nie udają się 
wiece p. Matłeszowi, a ów sprawozdawca w „Ojczyźnie11 
piszą, że po każdym wiecu p. Matłosza zawiązują się Koła 
jego stronnictwa, że „lud poznał się na farbowanych lisach, 
to znaczy Ba ludowcach*. Tymczasem żadne stronnictwo 
nie ma tylu kolorów, co endeckia, bo żadne w walce nie 
posługuje się tylu kłamstwami, co ono. W szystkie zasługi, 
jakie dla indu pełaśył prozes Witos i P. S. L., endecy so­
bie zazwyczaj przypisują. Byłoby pożądano, żeby naczelny 
redaktor „Ojczyzny11, ks. Błuszczyk skarcił swego pomocnika 
i pouczył go, że w piśmie, którego naczelnym redaktorem 
jest ksiądz, nie można posługiwać się kłamstwem. Panu J . S. 
zaś nadmieniam, że ci „agitatorzy11, juk ich nazwał, nio 
działają za judassowskie pieniądze, ale walczą o lepsze 
1 sprawiedliwszo jntro tak dla siebie, jak i dla swych braci.

B ryła .
Swinary, w Kielecldem. Przykro mi, gdy czytając „Pia­

sta®, widzę, ile Bzan. Redakcja ma kłopotu z tym nie „Przyjacie­
lem® raczej „Nieprzyjacielem Ludn® i z tym żydowskim swatem 
Stapińskim. Dziwię się tylko, że ma en jeszcze stronników, 
którzy idą aa tyra „wodzem®, nie zdając sobie sprawy 
t  tege, dokąd dążą, *a e® i komn dają się prowadzić. Gdyby

oni mieli trochę więcej rozsądku, to warchoły w rodzaj* 
S Łapińskiego nie rozpierałyby się w Polsce, nie rozpieraliby 
się żydzi. Póki takiego „Przyjaciela® i „Wyzwolenia*1, poty 
złego. A ntoni Nowicki.

Z W ielkopolsk i.
SllOwidOWO, w Grodziskiem. W alka przeciwko ludow­

com i prezesowi Witosowi, rozpoczęta jeszcze za prezyden 
tury W itosa przez endeków, trwa tutaj w dalszym ciągu 
Wszystkie endeckie gazety starają s 'ę  udowodnić w swoicl 
artykułach, że Witos, to analfabeta, który nic powinien był 
ani przez tydzień stać na. czele rządu, że największem nie­
szczęściem Polski, to Naczelnik Państwa Piłsudski. A wszystko 
zmierza do tego, by wakazać jasno, że chłopi nie dorośli do rzą­
dów, nie dorośli do tego, by stanowić o sobie samych, ale żs po­
winni oddać się w opiekę panom, endekom, którzy za nich 
będą myśleć i działać, to znaczy łupić z nich skórę, jak 
dawniej łupili. Trudno im się pogodzić z faktom, że pano­
wanie panów się skończyło, że nio wolno im jaż wyzyski­
wać chłopów, jak to dawniej czynili, bo ei ehłepi świadom; 
są swoich praw i mają przedstawicieli, którzy ich obronić 
potrafią. Posyłam Szanownej Redakcji wycinek z jednego 
i takich pism endeckich „Gazety powszechnej®, by wie 
działa, jak tutaj o ludowcach piczą. Detąd chłopi prennme 
rewali dość licznie te pisma endeckie, ale przychodzą już do 
poznania obłudy dotychczasowych swoich opiekunów i precz 
je wyrzucają, mówiąc: „Niechże panowie sami je sobie czy 
tają®. Mam nadzieję, że niezadługo znaczna większość tu 
tejszyeh włościan zaajdzie się w szeregach P. S. L., na 
którego esele stoi prezes Witos, prawdziwy przedstawiciel 
i obrońca polskiego indu. Jan Kamiński.

O i f i o w t a d s i  E e d ^ k c f l
Fi*. K u r z a w a ,  G ra fe lp y : Napisać do oddziału Misji 

francuskiej w Krakowie, ulica Podzamcze 30. My o tern nie 
nie wiemy. — Fotadtek! w  W o li M ocU ow sitk ij: O pasz­
port obecnie trudno, bo władze sowieckie wydawać ich nie 
chcą. Można jednak spróbować. — A s to n !  ż.-zcm*ez)rk 
w Ś p y tk o w ica eJ i: Otrzymaliśmy, dzięki. — .M z e f  S sa o -  
£ e ;  F irm a Gliniecki i Ska w Krakowie,’ ulica Szewska 2 .— 
j u n  §® cfsscfef, SŁ am ssterŁ i Napisać w prost do Okręgo. 
wej komendy policji państw, we Lwowie, ulica Leona Sa­
piehy. Oni koszta winni ponosić. Pensja należy się.—K ie ł*  
p s t r a ,  S lo e z ó w ;  L ist otrzym aliśm y; o ile będzie miejsce, 
zamieścimy. — Ł a sica  i  P iłat: Nic wystarczy być wy siu 
żouym wachmistrzem w wojsku austrjackiem , aby mieć wy 
łączne kwalifikacje na posła. To, że ten pan potrzebuje 
pieniędzy i dia rodziny, to jeszcze za jego kwalifikacjami 
poselskiemi nie przemawia zupełnie. Pod tym  względem 
mamy nieco inne od panów zdanie. — L u d w ik  R3£azgaf 
i i n p i s o : Napiszcie do stolarza Grabowskiego w Krakowie, 
uliea Mikołajska. Otrzymaliśmy. — A a a a  S ł e w ta k ,  S o ­
p o tn ia ; Do Ameryki jechać nie można, bo rząd am ery­
kański puszczać nie chce; dlatego, że dla swych robotników 
nie ma pracy, a fabryki stoją. — W t. F o lta , F eM & aeh : 
Niema czego tak rozpaczać, sprawa tego nie warta. — M l- 
c lsa ł Siałsm*, SElrocin: W ysłaliśm y.—P io tr  P i e t r z y k :  
Dzieci nie mogą podlegać przym usowi ubezpieczenia; pismo 
wysłaliśmy do Sekcji opieki nad inwalidami w Warszawie, 
uliea Bracka N r 16. — J a n  S S a d e Jc ły k s  Przesialiśm y do 
Rzeszowa, bo tam należycie. Notatkę zamieścimy. — C zy­
t e l n i k  „ F J a s i a " :  To'należy do oddziału rolnego Misji 
francuskiej, Kraków, uliea Podzamcze 30. Niewielu jednak 
puszczają, a zgłaszających się je s t tysiące. — M arefei 
K w a ś n y  w  K u r o w ie :  Nie łatwo na' to ' panu odpowie­
dzieć, bo brak praey ogromny w całym kraju. Posłowie 
wnieśli w tej sprawie interpolację. — K . F . w  H ętatóht 
L ist wykreśliwszy pańskie nazwisko, posłaliśmy do Dy-



fftkcjl kolei w Krakowie z prośbą, by nadużycia usunięto — 
■ a d e i  B a r s z c z  w  B a r a n o w i e : Niestety, innej nowszej 
ustawy niema. — A d a m  S eH v a w . G io g o n r ie  Fabryki 
szkła są w Zawierciu (kolo Sosnowca), w Ząbkowicach, 
w Majdanie Górnym. — 3). R o z o n & u rg  ; Trzeba zrobić 
odpowiednie przedstawienie komisji. — E iu r o w s k l :  Za 
paczki z Ameryki poczta nic odpowiada. Sądzimy, ze pana 
straszy, jednak pan powinien ó tych kwiatkach donieść do 
Dyrekcji poczt i telegrafów w Krakowie. — A n d rz e j  L a- 
BBQWiez: Jest ustawa w tym kierunku. Każdy musi wno­
sić podania ze wszystkiemi dokumentami i dekretami od 
początku służby dp tej władzy, która panu ostatnio pensję 
płaciła. Dz. Ust. Kzplitej N r 62.—I g n a c y  W ą to r  z P o ił"

fj r & k lc g e  i Dopłata wynosi 216 Mk. — D o m in ik  O k o ń : 
a Virtuti Militari będą płacić, ale wysokości renty dotych­

czas nie uchwalono. — W o jc ie c h  G s ; s i c r e k ; Zapytajcie 
Sie »Ludu Kat.«, dlaczego u was księża takie sumy za po­
grzeby biorą. Może i tu  powiedzą, że Witos i chłopi temu 
winni. — J ć z e S  D r a g ó J a ,  J a s i e n i c a ;  J a n  R u p p e n -  
ła h l ,  W o jc ie c h o w ic e ;  J ó t e f  3 :u s K i« f k l ,  O b e r ty a ;  
ftLnfsjłi P a e < w a , S id z in a :  Wysłaliśmy. — I . B i tk a ,  j83- 
U c a :  W ysłaliśmy. Dzięki.—M a ń iu k , S ło b u d k a :  Wnieść 
przedstawienie do Izby skarbowej we Lwowie przez In spek ­
torat skarbowy w waszym powiecie. — W . K u jm ń sk l, 
D £ iv !nfacz: Wszcząć dochodzenia w Sądzie okręgowym 
w celu uznania jej za zm arłą; najlepiej przez adwokata. 
M a te u s z  P j th s  iv 6 « s p . .  Jeżeli przy zapisie yzyjftźnte' 
i przy świadkach nie wymówiliście sobie dożywocia, to wam 
gruntu nie odbierze. Gdy tego nic zrobiliście, to może wam 
odebrać, ponieważ grunt jest dziś jego własnością.—W . B o - 
d u c h :  Nierozsądnie pan zawarł umowę 1 to może się po­
mścić; poradzić się adwokata. — Z . B .t c z y te ln ic z k a  
k Z a w a l :  To zależy od Ameryki, jeżeli ona nie chce wpu­
ścić do swego kraju, 'to nikt nie po rad /1 na to. Odesłać 
pocztą. - - P i o t r  \V ne;k  w  K o z o w le : Napiszcie do posła 
Krężla; odesłaliśmy do Lwowa. — J a n  B ę k a r c la k :  Usta­
wa co innego, a urzędnicy co innego i to jest smutne. List 
oddaliśmy posłowi Bączkowskiemu. A n to n i S g ie ls k i,  
S ło ik o w a :  Zbadać w Dyrekcji okręgu skarbowego, w Są­
czu. i ewentualnie wnieść stosowne przedstawienie.—J ,  Ko* 
l l f t l :  O trzym aliśm y; mam” z tego działu mnterjału dużo; 
wykorzystam y go odpowiednio, gdzie należy. — M. O s ta -  
Siat: Odpisaliśmy. P .  w  M tk lu s z o  w ic a c h : Poskarżyć 
się do biskupa, bo księdzu na kazaniu takich gorszących 
wyrazów, jak ; »żeby to piorun trząsł i i t. p, używać "nie 
wolno. My nie zamieścimy, bo to nikogo nie zbuduje, ani 
nie utnoralni.—J .  D re w n o w s k i:  Ostatnio pisaliśmy o tem 
w »Piaście*. — fS. I* y c lik , I w n a ó w k u ;  Takiej gazety 
w Krakowie nie znamy. — 3*. W o jta s]; B a r u n i o t k i ;  
B le g d file n ti P l p e r ;  R o z a ]Ja  B o ic s ó w iu i:  Przesłaliśmy 
do Klubu posłów. -- C z y te ln ik  „1*1 a s  t a 44':- O ile wiemy, 
wystarczała przepustka z krakowskiej Dyrekcji-policji. — 
S I . K u s io r  2  N ie c łe c zy : jly  nic o takim kursie w Kra­
kowie pne wiemy. — Z .  S . z U lan low y: Banki niektóre 
kupują, ssie muszą widzieć asyguaty. J a n  K lic b , J a -  
ń fiM j: To należy do Izby skarbowej w Krskowie, ulica 
Kanonicza. — L . K o s s o w s k i :  To zakres Izby skarbowej 
we Lwowie. — S i .  W J a tr o w s k i ,  B o r o w a ;  W ł, L acho*  
w ic z ;  W ł. M a c h a r s k i  iv  Ł a p a n o w i e : Odp. listem. — 
Fi*. S o w a is k i :  W ystarczy: Konsulat rosyjski w W arsza­
wie. — F r .  P e r m a s ,  G ł ó w :  Może kiedyś wypłacą, ale 
przy obecnych stosunkach i kursie polityki wnet się na to 
nie zanosi; Witos to zainaugurował, ale czy obecny rząd 
to wykona --{trudno przewidzieć. — k w a k  z O J ro w ą A a : 
500 Mk nie otrzymał i* my. List poslr ltkmy posłowi Bednar­
czykowi do Sejmu. — Piotr* M a je w s k i ,  feSjewo,/ W le i- 
b o p o l s k a : Niestety, wysyła biuro niewielu, a  zgłaszają­
cych się są tysiące, jeżeli będziemy mieli kiedy bliższe in­
formacje, podamy. — W n jc ic e ł i  J a s z a k ,  K o c im Iza : 
Przyjm ą pana do kliniki ocznej w Krakowie, ulica Koper­
nika, ale tam gmina coś będzie potem musiała zapłacić — 
A o to n l n G ó ń a : Do Francji Misja przyjm uje, ?.!e obecnie 
mało wysyła. Podobno' m ają więcej posyłać dopiero od 
kwietnia. Informacyj w tej sprawie udziela Oddział Misji 
francuskiej w Krakowie, u!lva Podzamcze 89. — 3 .  Na* 
w r o t k i ,  C u p ta w c e ; Przęsła* jakiem uś vA noka to wi no­
tarialnie legalizowane pełnomocnictwo, by w  pańzkwns im'e- 
niu jegomościa tego zaskarżył i n il ozy to ść ściągnął Uwa­
żamy je za pewne, trzeba jednak-patrtyć  także na firmę.— 
E« F» 3i°s Oddaliśmy »Mlouej Polsce*. — *S. W a lę g ą t

Taki cennik z podziałem na strefy wydała Spółka d rz e ­
wek .Piast-  w Wiohozce, tam napiszcie -  M. G o ^ c a r t  
w  K r a s n e m  W ym ierzą od całej masy spadkowej. Z resz tą  
zanim ta odpowiedź dojdzie, to już pewno listę wyłożą. — 
S I .  B e d i i a r e u k o  Mamy tylko. »Go chłopi wiedrieć 'po­
winni- — W  N ł e m c t y e k a  w  T .:  Dopłata do ro k u  1921 
wynosi 239 Mk, a ten rok także nie zapłacony. W poruszo ­
nej sprawie odnieść się listem do 'k ap i tu ły  i spraw ę odpo ­
wiednio przedstawić, zresztą chłopi powinni kii pić — J a n  
Ł a z a r z :  Ten sędzia postąpił nieiadnie, nadmieniamy, ze 
1 przeciw sędziemu przysługuje  skarga, t. zw, syndykacka,
1 gdyby pan z niej sko rzysta j to zostałby ten pan uka­
rany — W o jc ie c h  P** I to r t . :  Odesłaliśmy do Za­
rządu okręgowego w Rzeszowie — P a w e ł  C h o r z ę p a  
W T u rz y :  Wnieść podanie do Izby skarbowej w Krakowie, 
ulicą Kanonicza. — M a rc in  M in k a  w J a ś l a n a c h :  Po­
słaliśmy do Zarządu w Rzeszowie, bo wy tara należycie. -  
P i o t r  Hl>ąk, N o w o g ró d e k :  Napiszcie do naczelnego se­
kretariatu P. 8 L. w Warszawie, Sejm; chętnie skorzy­
stają. — F r .  O lm a :  Możemy was zapewnić z catą stanow ­
czością, że was wprowadzono w błąd.—S . M a z u r k ie w ic z  
w  Łi.: Wydawanie koncesyj wstrzym ane; trudno. -  A n t. 
B iel*: Konsulat am erykański w Warszawie, ulica F red ry ; 
1100 Mk otrzymaliśmy, na rok bieżący zostało 950 Mk. — 
C z y te ln ik  x Z a l i p i a : To sprawa czysto sądowa i w do­
datku już po wyroku. Mieliście adwokata, to on musi zna­
leźć radę, tem więcej, że sprawę* Hia. — J ó z e S  R o ln i  w: 
Komisji przedłożyć’Stosowne, podanie. — S I. J a W d e w ljc ^ ;  
w  J .:  Małopolskie. TdW. Rbln. Oddział pszczelnicpy w K ra­
kowie, plac. Szczepański 8. — A n to n i W asung j: Adresu 
takiego nie znamy, napiszcie do Misji francuskiej w Kra­
kowie, ulica Podzamcze 30; chfiffai oni moją tak dłuż 1 zgła­
szających się, że nie łatwo by przyjęli. — J a n  C ią g ło ,  
p . iS tc h ó w : Trzeba jednak j ol ać to w podani u, że może- 
cie mieć. Trudno, tego w ym aga.ą. — J .  B n g a o :  Wręczy­
liśmy posłowi Bączkowskiemu — A a to n l  P ia s z k o w s k ł :  
L ist przesłaliśmy posłowi Brądni iwskiemu, aby zainterwenio­
wał w tej sprawie w ministerstwie opraw wewnętrznych, bo 
to są szykany. — J .  P r e s s ;  Wysłaliśmy. - R a m a s  L isa ­
k a  w  C h rz a n o w ie :  Szkoda chodzenia, mc pan nic do­
stanie. — M a r  j a  R u e iń s A a ,.  Ł a S ie s tk o :  W ostatnim 
»Piaście* był artykuł; należy się odnieść, gdy będą dalej 
szykanować, do posła waszego okręgu — £}. K .: Obo­
wiązuje ustawa c ochronie lokatorów. Nic i 11 pani fli e 
zrobi. W sprawie kursu  napisać do Małopolskiego Towa­
rzystwa Roin. w Krakowie, plac Szczepański 8. - -  C z y te l­
n ik  z Z a k r z o w a : Ależ, naturalnie, spory wytaczać mogą. 
Tego rodzaju sprawy w pierwszym rzędzie do konsulatów 
należą. Napiszcie. — P i o t r  K u ś n ie r z  w  T y c z y n ie . To 
jest. kwestja otwarta. Naszem zdaniem, nie. — J .  N u w a k  
w  A n d ry c h o w ie ;  Od po w. list.,' a mógłby pan wyraźniej 
pisać! — C z u ry ło :  To od niego zależy; zbyt wygórowa­
nych nie zatwierdzają; teu poddzierżawca nie kupicie! — 
tak. -- BSarJa Lctze-znar w  Ł a ń c u c ie ;  W ł. P a ły - i ,  
O p a le n t s k a ,  a g . G r o d i i s k c : Gclp. listem. — kliko:.-.J 
B e łe w s k i j ,  j e n ie c  r o s . :  Napisać do konsulatu rosy j­
skiego w Warszawie. — J u l  ja  U r b a n  w  T;» Posialiśmy 
do klubu posłów naszych, bo ty kich kwiatków jest więcej.— 
A n n a  W la s te l l c :  O trzym aliśm y; można posłać, cle przez 
bank, n. p. W iedeński Bank Związkowy w Krakowie, Ry­
nek gł. — A le k s a n d e r  D z iu g a n o w s k i ';  Prawnicy się 
nie mogą pogodzić, czy ma być od czynszu podstawowego 
z 1914 czy 1921 r. Jesteśm y zdania, że z 1921 r. -— B J p u ii t  
G a u e a r s :  Zapłaci opiekun za masę spadkową. — C h ro ­
b o t ,  T .: W ystarczy tamto. — A n d rz e j  N ie m ie c , B aS a - 
isĆ u U a: Uprawiać ziemię dalej, a pieniądze złożyć mu do 
depozytu sądowego. — W o jc ie c h  B ra c h :  Starać-się naj­
pierw uzyskać wpis do hipoteki'; zaradzić się adwokata; 
pieniądze otrzymaliśmy. — T o m a s z  Sirask; Projekt nie 
wyszedł z kom isji i w tej formie, zdaje się, nie wyjdzie. 
Musieliśmy zasięgać informacyj, stąd zwłoka. Na rok 1922 
zostało 211 Mk. — I j n .  B i tk a  z B a b le y t  W ysłaliśmy. — 
V .  M a s ły k ,  © rz e e lsó w k a : Tego rodzaju listów zamiesz* 
c/.aó nie możemy. List zresztą wygląda na porachunek oso­
bisty, a do tego celu organu stronnictwa nadużywać nie 
wolno. — B a c a  _ w  S z c z u c in ie :  Sprawy zbyt osobiste, 
dlatego nie zamieszczamy. List oddaliśmy kuratorowi. — 
C h ło p  z T a r a e u a :  Co pan dostał od Stapińskiego? 
W Tarnowskiem chłopi są za m ądrzy, żeby mogli w tan 
sposób myśieć, jak pan. Jeżeli pan zaś dosze-lł do takiej



»Di*adrości«, jaką pan wykazuje w liście do redakcji, to nie 
możemy się oprzeć przypuszczeniu, że pan został zapła­
cony.— F . k o p a c z k o w a ,  L e ż a js k :  O podwyższenie tych 
zapomóg posłowie nasi oddawna się staraja. jednakowoż 
skarb państwa jest pusty i niema z czego ciągnąć.—2 h em - 
eL.lt C z e r m a a i  Zamieścimy w przyszłym numerze. — 
M< S k w a r ło ,  T a r n o w ie c ;  W następnym numerze za­
mieścimy w tej sprawie artykuł. Posłowie spraw ą się zajęli.— 
A . G rz y w a c z , G o r z y c e ;  Rada powiatowa nie ma prawa 
p r zcEnaczać 2% z daniny na budowę szkoły rolniczej. Mo­
głaby to zrobić tylko wtedy, gdyby wszystkie gminy jedno­
myślnie się na te zgodziły. Te 2% stanowią zwrot kosztów 
poboru daniny i nie wolno ich na co innego używać, chyba 
w razie jednomyślnej zgody wszystkich gmin. — fl£. J a ś -  
fc5« w ie z , S S rząezo w ice : L ist przesłany pod wskazanym 
adresem . — iS®. T r o ja n o w s k a ,  G ło g s w ie c :  Sprawę wy­
jaśniam y w osobnym artykule. — B e ^ is a re ia k o , P o d le -  
• le :  Jeśli wychodzą jakie nowe broszury tego rodzaju, o 
sawsze ogłaszamy w »Piaście*. Są tylko te, które były ogło­
szone.—M . Z d z ie b ło w s k i ,  F i e t r a s z a  W o la ;  Niesprze- 
dane proszę odesłać do Tow. rolniczego i zażądać zwrotu 
pieniędzy. Powołać się na naszą odpowiedź. Zwrócić muszą. 
S traty  nie poniesie pan żadnej. — J ,  J a k ś e t e k ,  A .  «Ia- 
s l e c k i  S in?ii w  O s ie k u  a d  S ia ła -  Naszein dążeniem 
było i jest zawsze skupienie wszystkich chłopów pod je­
dnym  sztandarem. Niestety, są ludzie ambitni, k tórzy pragną 
utrzym ywać się ciągle na powierzchni i dlatego brużdżą 
I rozbijają jedność chłopską. Tylko i wyłącznie ambicja jest 
powodem ohydnej roboty rozbijającej Śtapińskiego, a także 
redaktorów  »Ludu Katolickiego*': Ź ludźmi, którzy mają złą 
wolę, niepodobna pracować razem. Oni zresztą wszystko 
zrobią, żeby do jedności nie dopuścić.—K . M y ś i iw c ó w a a , 
S ie k ie r c z y n a :  Trudno dziękować komuś, czyjego nazwi­
ska się w liście nie wymieniło. Od uczeniey szkoły pode- 
grodzlriej można wymagać, by list był napisany tak, aby 
go zrozumieć. — Ml. N o w a k , T r z e b o ś :  W urzędzie gm in­
nym  powinna taka ustawa się znajdować. Od czasu wojny 
nie wychodziły te rzeczy. Może tu więc ehodzić o egzem­
plarze, wydane przed wojną, a te są u wójtów, względnie 
n  księdza. — T . C z u b e k , R a n iż ó w : Zamieszczenie listu 
pańskiego naraziłoby pana beż wątpienia na skargę sądową. 
Nie zamieścimy. — «I. F „  W ie w ió r k a :  List zamieściliśmy 
E podpisem, bo bez podpisu nie miałby wartości. Ma pan 
najlepszy dowód, jaką bronią wojują klerykaii z Piastow- 
cami. — P . S u łe w le z ,  G ry b ó w : Zapowiedź zebrania 
przyszła za późno. — M . C z a r n ik ,  & z ;n u a t J :  V,r naj­
bliższych tygodniach przekona się pan, że list pański był 
niesprawiedliwy. Przekona się pan, że ei, którym  pan wie­
rzy, właśnie nie prowadzą nic więcej, tylko walkę w swoich 
pismach i że .Piast* może jedyny przynosi wiadomości, 
E których chłopi mogą się czegoś, nauczyć. —  M .  S o c h a ,  
W ó lk a  M «fsivskffl, W o ły ń ; Żałujemy bardzo, ale ze 
względu na fakt, że »Piast« rozchodzi się w znacznej ilości 
w Poznańskiem, na Chełmszczyźnie i t. d., tego rodzaju 
korespondencji na razie zamieszczać nie możemy. — F .  91. 
Z L ip .: L ist bardzo nas ucieszył. Widać, że pan dużo czy­
ta ł i że pau ma zdrowy pogląd na stosunki. A rtykuł za­
mieszczamy. Prosim y o dalsze. Tego rodzaju artykuły, przy­
chodzące ze wsi, świadczą najlepiej o zdrowym, chłopskim 
rozumie. — j .  K r a w c z y k ,  B le jd rzec lłó w : Sprawę wziął 
pos. Rączkowski, k tóry  ją  oddał ministrowi spraw wewn.— 
J .  F iw iń s k i ,  R a k s z a w a  i Korespoodeucję w tej sprawie 
otrzym aliśm y wcześniej z innej strony^ dlatego pańskiej nie 
zamieszczamy. W przyszłości prosim y o szybkie donosze­
nie. — G m in n a  h e n i s j a  z i e m s k a  w  E m s k i e j  W o li: 
Gminne kom isje ziemskie istnieją. Nietyljco nie zostały one 
zniesione, ale w myśl ustawy m uszą być zawsze powoły­
wane przy parcelacji obszaru w daiiej wsi do wydania 
opinji. Powiatowy Urząd Ziemski nie ma praw a znoszenia 
kom isyj gm innych i nie może ich nie uznawać!

Ł®3, psnądiSi 1 &?S$ da ©Jezji®!® ssąsipf' 
L s o r g a s s J s & w a B y  E uii p i l s k i .

P A R C E L A C JE , interwencje w u r z ę d a c h  z ie m s k ic h *

Po m ia r y ,  p la n y  z ważnością dla urzędów ziemskich 
wszystkich władz adm inistracyjnych i sądów, wykonuje 

rządowo upoważniony geom etra już. A rtu r Bromowiez, Kra­
ków, ul. Grodzka L. 26, telefon 3414. 336 2 4

ZA  OGŁOSZENIA REDAKCJA NIE ODPOWIADA

U H ie w a ź u ia m  zgubioną k&rtę demobilizacyjną n/ 
nazwisko T o a s a s s  K n a p ,  ur. w 1895 r. w Wiązownicy, wy 
daną przez P. K. U. Jarosław. 345

U n iew ażn iam  skradzione tymczasowe zaświadczenia
wojskowe na nazwisko W ła d y s ła w  S u rfie  1 z Szczucina, 
rocznik 1858. 344

U n iew ażn iam  kartę zwolnienia na nazwisko A u gu  
sty n  W ygaś, ur. w Strzelcach Wielkich 1888 r, powia 
Brzesko. 342

S k r a d z io n o  dokum ent wojskowy na nazwisko ds*  
•*;<i sa l, ur. w r. 1897. z Dziewina, pow. Bochnia, k tó ry  unie 
waźnia się. 346

i l ó s e f  F i c ,  ur. w 1897 r. w Boratynie, pow. Ja 
rosław, zgubił k a rtę  zwolnienia,, k tó rą  unieważnia. 35P

S g tsbS ono  papiery wojskowo na nazwisko J a s  BS® 
ty k a , z Nagnajowa, p. Tarnobrzeg. Papiery unieważnia się.

380

U n ie w a ż n ia m  skradzione dokumenta, na nazwisk* 
Ja n  S iia ezk iew iez , Ceg. mieszcz. Tarnów. 367

U n iew ażn ia  s i ą  skradzioną kartę demobilizacyjną 
J a n o w i  J a n o s z k o w i ,  z Koszarawy, u r. 1897 r. pow. Żywiec.

382

U n ie w a ż n ia  s i ą  zgubioną książkę wojskową na na­
zwisko J a n  B ła ż o w sk l, urodzony w Czaśzynie, pow. Lisko.

366

S p rzed am  kam ienic*; i 4 morgi gruntu, za 2.000 
dolarów. Józef Gielata, o. p. Jordanów . Małopolska. 35G

U n lew a ża ia  s ie  zgubioną kartę zwolnienia, wysta­
wioną przez 2o p. p. w Krakowie, na nazwisko F r a n c i s z e k  
Slowissa, ur. w roku 1392, w Buczkowic, pow. Bochnie

364

U n iew ażn iam  zgubioną kartę odroczenia na na­
zwisko S ta n is ła w  S a jd ek , Pietrzejowa, pow. Ropczyce.

335

U n iew a żn ia m  tymczasowe zaświadczenie dem obili 
zaoyjne W ła d y sła w a  W osSw ody, ur. w r. 1897, w Pod 
lipiu, wystawione przez b. zapas. 16 p. p. L. 2044/21. 371

Z g in ę ła  karta  demobilizacyjną na nazwisko M a r­
c in a  fta c h w a la , z Pilżnionka, wydana przez dowództwo 
5 dywiz. Taboru, Kraków, k tórą  unieważnia się. 373

S ta rszy  w d o w iec , samotny, poszukuje wiejskiej 
dobrej, sympatycznej gospodyni, około lat 50. Leśniczy 
Sprynia, Sambor. 372

P o  sp rzed a n ia  w pobliżu Krakowa 10 do S0 mor­
gów ziemi bez budynków i Obsiewów; w razie kupna możo 
być odnajęty dom mieszkalny na 2 do 3 lat. Zgłoszenia pod: 
Ziemia 35©  do Administracji .Piasta*. 311 3 3

B o m  wraz z gruntem  6 morgów w Jordanowie, przy 
ul. Bystrzańskiej 181,,-do sprzedania. Bliższa wiadomeśó 
w Nowym Targu, ul. Kolejowa 20, 3S9 2 5

BACZNOŚĆt R o fe ley  1 kowal©  o k r e s u  S y ­
n o w sk ie g o . W Dynowie obok sądu istnieje Polski sklep 
żelazny, w którym  możecie po umiarkowanej cenie otrzym ad 
żeiazo, wszelkie wyroby żelazne, narzędzia i” maszyny rolni­
cze oraz węgle i koks kowalski. Polecam się łaskawej 
pamięci E. Baruniński, w Dynowie. 325 2 0



K ą s y  k a r p a c k ie !
Specjalnie wyrabiane! Za każdą kosę daję gwarancję. 

W ysyłka uregulowana, jak przed wojną, hurtownie i detaj- 
licznie. Dla rolników, Kółek rolniczych na żądanie służę 
cenami, do Ameryki i Kanady za każdą kosę wysyłać 1 dolar 
w liście. Także brzytwy ze stali angielskiej i różne narzędzia. 
Kosy nadzwyczajnej dobroci, żadna firma w świecie nie dorówna 
Adres firniy: Stefan Dobuszczak w Dolinie Ic. Stryja. 
Małopolska. S 2 20

G O S P O D A R S T W A
dobrej ziemi, masywne zabudowania, z pełnym żywym 
i m artw ym  inwentarzem : 64 morgi, cena 4'/» miljona Mkp. 
80 morgów, cena 3 mil. Mkp. 26 morgów, cena 21/, mil. Mkp. 
190 morgów, csna 9 mil. Mkp. 190 morgów, cena 12 mil. Mkp. 
55 morgów, cena 6 mil. Mkp. 214 morgów, cena 16 mil. Mkp. 
214 morgów, cena 16 mil. Mkp. 470 morgów, cena 20 mil. Mkp. 
2500morgów, cena 115 mil. Mkp. 1690 mergźw, cena69 mil. Mkp. 
1000 morgów, cena 50 mil. Mkp. Wielki wybór wymienionych 
gospodarstw  i folwarków oraz kamienice, gościńce, hotele, 
młyny i t. d. Zgłoszenia uprasza: Biuro agenturowe M. Ko­
ralewski’, Poznań, Strum ykowa 38. Telefon 2473. 362

5  m o r g e ś w p o la  d e & re g a , f i r c u c w a s s e s o w  B ic.
JZ ii, na przedmieściu, od granicy Święcan, do sprzedania- 
W iadomość u sędziego Pazdanowskiego w Jaśle. 840 2 2

H a i ą ł e k  z j e s s s k i  w Czarnym  Dunajcu, kilkomor 
gowy z kompletncmf zabudowaniami gospodarshiemi (dom 
murowany) w centrum miasta do sprzedania zaraz, najchę­
tniej za dolary. Bliższych wiadomości udzieli Jan Ciszek, 
wyszynk w Czarnym Dunajcu. 300 3 3
Vr. 66/22 ”  ^369

59
Sąd okręgowy w Sanoku, jako doraźny, zasądził dnia 

« lutego 1922 r.
A N TO N IEG O  IZ D E B S K IE G O

urodzonego 15 stycznia 1898 r, w Zagórzu, z rodziców Mi­
chała i Katarzyny, rei. rz.-kat., stanu wolnego, masarza, 
tamieszbałego w Zagórzu, za zabójstwo rozbójnicze i rabu- 
łek, dokonane w nocy z 21 na 22 stycznia 1922 r. w Po- 
Stoiowie w domu Jędrzeja Borysa, na karę śmierci przez 
rozstrzelanie,

M ICHAŁA SU C H E C K IE G O
urodzonego 29 października 1899 r. w Zasławiu, z rodziców 
Antoniego i Julji, re). rz.-kat., stanu wolnego, ślusarza za­
mieszkałego w Zasławiu,

E U STA C H EG O  D ŁU G O SZA  
Urodzonego w Zagórzu 15 m aja 1900 r., z rodziców Mikołaja 
I Marji, re-- gr.-kat-., stanu wolnego, zarobnika zamieszkałego 
w Zagórzu, za rabunek w tym samym czasie i miejscu, pod 
kierunkiem Antoniego Izdebskiego dokonany, na karę cięż­
kiego więzienia, obestrzonego 1 postem co 3 miesiące i cie­
mnicą, w dniu 22 stycznia 1922 r. każdego roku kary, a to 
pierwszego przez lat 3 5, drugiego przez iat 10.

Kara śmierci przez rozstrzelanie na Antonim Izdeb­
skim, wykonaną została w 3 godziny po ogłoszeniu wyroku 
ponieważ Pan Naczelnik Państwa, odrzucił prośbę Izdebskiego 
d  ułaskawienie.

©pSs c z y n u :
W nocy, z dnia 2t na 22 stycznia 1822 r., wszyscy trzej 

zasądzeni,udali się do domu Jędrzeja  Borysa w Postołowie, 
uzbroiwszy, się w broń m orderczą, aby z izby Borysów za­
brać kufer am erykański, w którym  wedle ich mniemania 
miały być dolary.

Sprawcy rozbiwszy kłódkę od stodoły, weszli tamtędy 
aa strych i mieli zamiar wejść do sieni przez drzwi stry- 
6howe do sieni, ale oboje Borysowie wyszli, on z widłami, 
OHtt z lątarką na strych, słysząc tamże podejrzane szmery.

Wtedy Izaebsk i zastrzelił Borysa z karabinu, poczem 
spraw cy steroryzowawszy domowników, nie stawiających 
B asz tą  oporu — weszli do izby i zabrali ów kufer.

Potem przekonali się, że w kufrze dolarów nie było.
S ą d  © k rę g o w y  Jisk© d o r a ź n y

«■ Sanoku, dnia i  lutego 1922 r. 361
G aw iń sk i m. p.

l i  j ,■ ___

f i r m  r e b a t B i k i w
chcących nabyć bardzo dobre grunta  na W ołyniu lub kro* 
saoti, niech nadsyłają zgłoszenia, określając wysokość po 
siadanego kapitału do Rapackiego, Warszawa, Mazowiecka 1.

379

N A  S P R Z E D A Ż !
1. G o s p o d a r s tw o  99 morgów, w tern 18 morgów 

łąki, 2 domy mieszkalne, obory na żelazie, 4 konie, 16 sztuk 
bydia i nadkomplefcny iuwentarz martwy. Cena 5.500 dolarów.

2. G o s p o d a r s tw o  60 morgów, w tem  0 morgów łąki,
2 konie, 7 sztuk bydła i kilka świń i wszelkie porządki 
i maszyny rolnicze. Cena 3.200 dolarów.

3. G o sp o d i.ry i- .v c  84 morgi, w tern 6 morgów łąki,
3 km od miasta, budynki niurswauo, jak forteca; są 4 konie, 
33 bydła, wiele św iń 'i wszelki porządek rolniczy, 2 wielkie 
sady i stawek z rybami. Cena podług ugody.

4. D o m  w mieście, w rynku, znajduje się restauracja  
kolonjalka, skład zegarmistrzowski i fryzjerski, do tego 
3 m orgi o jS d u .  Cena 5,000.000 Mkp.

5. G o s p o d a rs tw ©  24 morgi, 14 morgów, 8 morgów 
i 5 morgów.

Poleca Biuro komisowe P. Zawidzki, Krotoszyn, ulief 
Słodowa 14. Telefon 118. (Poznańskie). _ _ _

Ostrzega się na dworcu przed ulicznymi agencikami 
Dla mojej kięnteli samochód do dyspozycji. Jodzie się na 

; Kraków przez Górny Śląsk do Kępna i na Krotoszyn. 37a

Z i|k 1 ■ Bitphmiisj do nabycia:
piękny, nowy, dom murowany, o 3 pokojach i kuchni, sto 
dola, chlew, ogród owocowy i 6 morgów obsianej ziemi 
blisko m iasta za 1,500.000 Mkp. Druga posiadłość tej samej 
wielkości blisko miasta za 850.000 Mkp.

, Spieszne zgłoszenia przyjm uje: Biuro komisowe „ S a  
g r o d a “ ,  StsJąfi (Poznańskie). 363

D o  s p r z e d a n i a  2 sąsiednie gospodarstw a: jedni 
24 m ergi dobrej roli z łąką, budynki murowane, dom o 3 
kuchniach, z umeblowaniem,'inwentarz 2 krowy, koń, 3 świnie 
2 gęsi i 20 kur. Cena przystępna 3 m iljony-m arek. Drugie 
42 morgi, w tern 6 morgów lasu, 2 morgi łąk i 3 m srg ’ 
torfu. Budynki w średnim stanie. Inw entarz martwy i żywy 
Cena 2'/, miljona mkp. Adres: Jan  Zając, Pustki, p. Gotelp, 
pow. chojnicki, Pomorze, stacja kolejowa Cerolr. Na od 
powiedź załączyć znaczki, pocztowe. 3S7

Sprzedam  majątek .
1.400 morgów po 260.000 za mórg. lloli 700 morgów 
I. kl., czJrnoziem. Lasu 700 morgów bukowego, rębnego, 
Nowy pałac, gorzelnia i wszystkie budynki. Odległość od 
stacji 12 km, ze Lwowa 40 km gościńcem. Wschodnia 
Małopolska, pow. Bóbrka. Zgłoszenia: Lwów, ulica Sa­
piehy 57. Moysa. 357

M a ją tk i  z łe n s s k ie  d© s p r z e d a n i a :  400 morgów 
lasu rębnego, od 40- do 60-letniego, jodła i około 10% buki; 
109 morgów lasu 15-letńiego, zrąb ; 200 morgów pola ornego. 
Budynki mieszkalne i gospodarcze w dobry m stanie. 80 mor 
gów lasu i 20 morgów pola Ornego, bez budynków. Realności 
miejskie mniejsze i większe, murowane, w Jarosławiu. Reał 
ności wiejskie obok Jarosławia. 'Wiadomość w Biurze po 
grednictwa sprzedaży majątków w Jarosławiu, ulica Kra 
szewskiego 14. 368

W Ę S I i A
grubego, kostki i orzechu dostarcza wagonowo:

NADWIŚLAŃSKA SPÓŁKA HANDLOWA. Kraków |  W e o k a i i

12871485
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W A Ż N E .
Dq P, T, Rolników oraz P,T. W la s c ic is li ziem skich.
Nadchodząca wiosna zmusza każdego prak ty­
cznego rolnika pomyśleć już obecnie o nawozach 
sztucznych i nasionach, i ten tylko rolnik jest 
zadowolony, który nie ogląda się na papierowe 
oferty, lecz zamawia wcześniej nawozy i nasiona, 
wcześniej otrzym uje takowe taniej, wcześniej 

sieje i wcześniej zbiera.
Niżej podpisana firm a poleca na wiosenne zasiewy 

ze swych składów w miarę zapasów: 
N A W O Z Y  SZTUCZNE:

Tomasynę 15% w workach papierowych lub ju ­
towych, żużle mielone Martina wc workach pa­
pierowych, oryginalną strasfurcką mieloną 
20—42% sól potasową, kajnit strasfurcki mielony, 

wapno azotowe 20% i inne nawozy. 
DZI AŁ N A S I E N N Y :  

Nasionakoniczyny czerwonej i szwedzkiej, ty moty, 
buraków pastewnych, łubiny oraz inne nasiona 

ekonomiczne 
D Z I A Ł  Z B O Ż O W Y :

Żvto, pszenice, jęczmień, owies.
D Z I A Ł  B U D O W L A N Y :

Najlepszej jakości cement portlandzki w beczkach, 
wapno palone, dachówkę ogniotrwałą bardzo 
lekką ASBIT, W IEK. Ńa żądanie wysyłani 

fachowych pokrywaczy.
F irm a protokołowana 225 5 10

f l« r  A. 3 0  DUCH
Żywiec, Rynek 22. — (Małopolska).

Na zapytaaia należy dołączać znaczek pocztowy 10 Mkp.

P Ł U G I  W Ł O Ś C I A Ń S K I E .
Kto chce mieć dobry, trwały pług, ten kupi tylko u firmy 

chrześcijańskiej

B R A C I A  F H © H L I € i I
Fabryka pługów ( s p e c j a ln o ś c i  W  NOWYM SĄCZU 
o d z n a c z o n e  n a  w y s t a w a c h : Dyplomem na medal złoty 

i 13 medalami srebrnem i i brońzowemi.
O S T R Z E Ż E N IE !

W iadomo prawie każdemu, żo pługi f i rmy B r a c ia  
F rS h la c h  z Nowego Sącza są bardzo dobre i prawie bez 
konkurencji, a wielu nazywa je pługami nowo-sandeckiemi.

Dlatego też ostrzegam y P, T. Odbiorców przed szum- 
nemi reklamami wojennych wyrobów i firm, nie inającefni 
pojęcia nawet, co jest pług dobry, a jaką szkodę przynosi 
pług zły.

Należy zatem, kupując czy to w prost z- Nowego Sącza 
lub od kupca w którejkolwiek miejscowości, żądać tylko 
pługów wyrobu naszego, gdzie na grządzielu jest uwido­
czniony napis: „ B r .  E rŚ i i l ie h ,  N o w y  ś ą « z “ , za którego 
bierzemy pełną gwarancję tak co do doborowego materjatu, 
jak i dobrej orki.

Wielu niesumiennych kupców podszywa się pod naszą
firmę i sprzedają podobne pługi do naszych, za wvrób nasz, 

' ' . b łąd  P. T. ' '•
bne wydatki

gospodarski.

przez co wprowadzają w błąd  P. T. Odbiorców i narażają 
na niepotrzebne wydatki i prawie, że nie do użycia sprzęt

Zatem, o ile w której miejscowości niema zastępstwa 
enaszem i pługami, napisać wprost do naszej fabryki, a każdą 
ość i gatunek możliwie odwrotnie dostarczym y.

3 »

B K A S I A  G R O B L I  C U
Fabryka pługów w Nowym Sączu 

założona w 'r . 1890.

laczneśó Sta
Folwark 450 morgów, 14 koni, 25 krów, 20 owiec 

wszystkie narzędzia rolnicze; cena 17.000 dolarów.
Folwark 477 morgów, przytem łąka i Jas, 10 koni, 

7 wołów, 28 sztuk bydła, wszystkie narzędzia rolniczej 
cena 20.000 dolarów -  zaraz na sprzedaż w Lesznie.
L u d o w e  B iu r o  k o m is o w e  J a n  R o z w a łk a  I S p ó łk a  

L e s z n o ,  N ow y  R y n e k  L . 2 3 .  307 2 2

| Baczność ssitfnicy! |
f ig  Parcele gruntowe od 1 do 10 morgów w okolicy Rudek, n  

natychm iast do nabycia. Zgłoszenia przyjm uje Za- ®  
rząd dóbr Rudki. Poczta i stacja kolejowa w miejscu.

334 2 3

Morssfstne kup®o!
Mam 6 folwarków od 500 do 1.000 morgów, w tem 

2 z wodnemi młynami, ziemia, budynki, inwentarz żywy 
i martwy w dobrym  stanie; również 8 gospodarstw  od 6(? 
do 120 morgów, z bardzo dobremi budynkam i, ziemia 
pszenna, inwentarz żywy i martwy, nadkompletny w naj 
lepszym stanie, zaraz na sprzedaż. Cena podług ugody, 
wszelkie zgłoszenia przyjm uje i informacji udziela:

S T A N " ............... ...
383

IS Ł A W  ESO ŁPO W SK I
Skoki via Poznań.

N a j le p s z e  sz w e d z k ie

w l r f w k l
„  do odtłuszczania mleka 
^  oraz c z y ś c i  składowe wiró- 
K wek wszelkich systemów poleca

Skład naszyli iniaczarskieii
W arszaw a , ss l.lio ża  S,

n & G s a t m ó  a o M O T i
którzy macie zamiar udać się do Wielkopolski na 

zakup realności, zwróćcie się z całem zaufaniem do naszego 
biura. Mamy wielką ilość gospodarstw  większych i mniej­
szych, oddanych do sprzedania i dzierżawy, przeważnie 
pszennej ziemi, najwięcej z rąk  niemieckich, z żywym i m ar­
twym inwentarzem. Z powodu spadku m arki niemieckiej 
można sobie za bezcen piękne gospodarstwo nabyć, których 
polecam około 300 różnej wielkości, z żywym i m artwym  
inwentarzem, w ładnych okolicach i dobrą ziemią. Zwracam 
Szanownym Interesentom  uwagę, że kupno w Wielkopolsce 
może nastąpić o połowę taniej, niż dotychczas. Interesenci, 
którzy mają szczery zamiar korzystnego kupna w Wielko­
polsce, zwłaszcza ci, k tórzy już zasięgli u nas pisemnej 
informacji, zechcą się zgłosić osobiście jak najprędzej 
w poniżej podanej firmie, sądownie zapisanej, która gwa­
rantując rzetelną obsługę w każdym kierunku, cieszy się 
zaufaniem braci naszych masowo z jej poręki korzystających, 
Ogólną opinję najlepiej charakteryzuje dotychczasowa wy­
datna działalność naszej firmy przy pośrednictwie kupna, 
realności przez braci naszych z Małopolski! Wszelkie trans­
akcje załatwiamy szybko i sumiennie; do zgłoszeń należy

ziemska z prowincji poznańskiej i pomorskiej 3. Huczek, 
J . Pawlak i Ska. Kępno, ul. Kolejowa J. 451. Wielkopolska.

295 2 2



Bateryjki eiakiryezns ta lamgsk k t n H i

„BŁYSK“
wyrobu firmy T ę c z a  sprzedają po cenach fabrycznych 

sklepy nasze przy ni. Kraków; Czarnowiejska 72, 
Długa 1 i l ia ,  Karmelicka 1 i 9, Zwierzy­

niecka 17, Florjańska 29. św. Sebastjana 
10; Podgórze, nlica Lwowska L.

16, Grodzka 51. Dietla 37. 861 1 2

U P R A W A  T Y T O N I
Hozperządzeniem minhira skarbu z dnia 19 grudnia 
1923 r L. 2943/Pr 21/ SBMT uprawa tytoniu na oeszarach 
b. zaborów austriackiego i rosyjskiego w roku T 22

dozwoloną została tySkc 
dla celów przemysłowych,

aiawławneyo zaś użytku zestala bezwarunkowo zakazaną.
Przekroczenie tego zakazu będzie karane z bez­

względną surowością według przepisów karno-skarbowych, 
obowiązujących na tych obszarach.

Dia zaspokojenia wywołanego u wieśniakćw-rolników 
tym zakazem "zapotrzebowania wyrobów tytoniowych wpro­
wadzi Zarząd monopolu tytoniowego do sprzedaży tytoń 
krajany po odpowiednio niskich cenach.

Dla celów przemysłowych uprawiać można tytoń baz 
żadnej opłaty za zezwoleniem, wydanein przez Właściwy 
terytorjalnie urząd zarządu monopolu tytoniowego (Inspe­
ktoraty uprawy tytoniu w W arszawie i Żabtotowie, Urząd 
wy kupna tytoniu w Lublinie), jednak tylko w rejonach, 
oznaczonych w rozporządzeniu m inistra skarbu z dnia 
10 marca 1921 r. L. 594 /P r /  21 GDMT Dz. Urzęd. Min. Sk. 
Nr 12 z 1921 r. i lia przestrzeni niemniejszej jak 500 metr. kw.

Osobom, które zgłoszą się o pozwolenie na uprawę 
tytoniu w tych rejonach, udzielą wspomniane wyżej urzędy 
jaknajdalej idącej pomocy teoretyeznemi i praktycznem i 
wskazówkami, a nadto dostarczą im bezpłatnie nasienia ty­
toniowego, odpowiedniego glebie i klimatowi naszego 
kraj u. 384

W yprodukowane liście obowiązani są plautatorowie 
tr całości odsprzedać Zarządowi monopolu tytoniowego.

Jedynie najtańszy dom handlowy

! Q N A C Y C Y P R E S
k r a k d w ,  u l .  S z e w s k a  l .  13 / P .

f t  poleca niklowy system Roskopf 3.500 Mkp. 
Budzik z przedwojennym werkiem 4.200 Mkp. 
Skrzypce ze smyczkiem 6.000 Mkp. i wyże?. 

Harmonie, wiedeński model, jednorzędówka 7.000 Mkp., dwu- 
rsędowka 15.090 Mkp. Trąby akordeonowe 1.500 i 1.800 Mkp. 
Dj amen ty do szkła 2.500 i 3.000 Mp. Brzytwy 800,1.000,1.200 Mp. 
Maszynki dd> włosów 1.800, 3,000 Mkp. Maszynki do samo- 
golenia 1.500, 2.000 Mkp. Pas do brzytwy 40Ó Mkp. Kamień 
250 Mkp. Pudła do skrzypiec 3.500, 5.000 Mkp. W ysyłka zą 
zaliczką. Cennik ilustrow any za nadesłaniem 40 Mkp. prze­
kazem. ń łu p is ję  z ło to  l  ssMsbro. 114 8 8

Ważne dla młynów, cegielń, elektrowni i fabryki

Węgia-pospółki
zawierającego 80% węgla grubszego od 40-12 mm 

i 20% miału grysikowego od 12-0 mm i

miały grysikowego od 12 0 mm
dostarcza natychm iast wagonami ze Śląska po 

cenach zniżonych 376 1 3

Dom handlowy .,EN£RGJA“, S|i. z ogr. odp.
Kraków, ulica Grodzka L. 51. Nr telefonu 1351.

C M  B O T !
Zwolennicy ,{?G!hlłdbiu, a więc moi do 

wielu lat przyjaaiele, piszą mir „Aczkolwiek 
wyraźnie żądamy „ P eb u d k i l e ld o ^ s k ie *  
p 11, to przecież po trafikach i handlach 
podsuwają nam jakieś z a g r a n ic a u s  bibułki, 
bo prócz nązwy polskiej bibułek, niema tana 
nigdzie nazwiska fabrykanta, ani gdzie one 
są wyrabiane!“

Otóż przypominam Wam moi Przyjaciele, 
że ktedy w miejsce wyrobów wiedeńskich 
i francuskich wprowadzałem przy Waszej po­
mocy „Pobudkę^1, to już wówczas mówiłem 
Wara, nie kupujcie takich bibułek, na których 
niema nazwiska fabrykanta, bo nie wiecie 
co kupujecie.

Przyjmijcie moje serdeczne podziękowa­
nie, że tak troskliwie czuwacie nad roz­
wojem i powodzeniem, tak przez Was 
ulubionej

Wam szczerze oddany 
M r WBaS. S e ld o w s k i  

Kraków, ul. Staiowiślna 26.

Srasia ta e ry k a n le !
i wszyscy Rodacy, Małopolanie! Mamy zaraz na surze/lał 
w Poznańskiem i na Pom orzu gospodarstw a małe i wielkie 
po Niemcach, cały inwentarz żywy i martwy, wszystko ma- 
sywne, przy szosie i kołeji. Ceny od jednego miljona do 20 
lub za dolary. Zwróćcie się z zaufaniem do Małopolskiego 
Biura w Poznaniu, ul. Małeckiego L. 10, 4 piętro, fron t

377

Gospodarstwa dożę i mało
z całym inwentarzem żywym i martwym, po niemcach, zie 
mia pszenno-buraezana, poleca się po cenach niskich.

Z g ła sza ć  aią  Jak n a jszy b c ie j: P o m o r z e , W ą- 
b n e in t i -  ul- Chełmińska 28. Jan Szlak. 370 1 2
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Majątki ziem skie na sprzedaż:
6 gospodarstw 5-morgowych, blisko miasta powiato­

wego, ■/. masywnemi budynkami, żywym i martwym inwen­
tarzem, w cenach 800.000 mkp

8 gospodarstw 10-morgowych, blisko miasta i stacji, 
pszenna i buraczana ziemia, nadkompletne budynki; żywy 
i martwy inwentarz, wraz z wszystkifetńi zbiorami, w ce­
nach 3,5150.000 mkp.

10 gospodarstw  15—20-inorgowych, I.-kiaso'wej ziemi, 
z dobremi łąkami, śliczne sady, masywne budynki, nad- 
kompietny żywy i martwy inwentarz w cenach 8,509.000 mkp.

7 gospodarstw  25-morgowych, pszenna ziemia, .w tem 
dobre 3-kośne łąki, masywne budynki, bardzo śliczny żywy 
' martwy inwentarz, w cenach 3,200.000 mkp

2 gospodarstwa 82-morgowe, w cenach '2.500 dolarów.
i  gospodarstwa 90-morgo we, w cenach 3.000 dolarów, 

w przeliczeniu na mkp.
1 folwark 700 morgów, cena 10.000 doiarów w prze­

liczeni!! na mkp.
Restauracja w mieście powiatowem w rynku. Dom 

narożnikowy, z calem urządzeniem-, sersa 8 miljony mkp. 
Restauracja, 6 morgów ziemi, 1.200 dełarów G arbarnia 
i 70 morgów buraczanej ziemi, cena 3.000 dolarów. 4 pie­
karnie. 2 cegielnie. Domy handlowe' wille, sklepy blawatne. 
kolonjalne z domami na sprzedaż i do wydzierżawienia

Biuro komisowe, .pośrednictwo majątków, Jan Cie­
siołka i Ska, Ostrów, Wielkopolska, ul. Kolejowa 39, naprze­
ciw koszar ułańskich.

Rzetelna i sum ienna obsługa, informacja na miejscu 
bezpłatnie. 388

FUlfgi I I I  1 f f l l l l  l i  H M

w  I n f c s w S a
poleca znakomite swoje wyroby. Do 
nabycia po cenach fabrycznych u f irm :

Miwm mm.imii mii h u  i e i j .  m w , ja p t e t a  r
S2C3# WMIE HSiH KnMv. bL towska 12.

320 l f

WIELKI W YllR MlJłTKSW RYCERSKICH
folwarków, gospodarstw  rolnych, kamienie, przedsiębiorstw  
handlowych i przemysłowych, hoteli, restauracyj i młynów 
w Pozuańskieuij Kongresówce i w Malopołsce poleca do 
sprzedaży i pośredniczy w kupnie najtaniej sądownie za­

rejestrowania firm a:

Biuro kom isowo „ V ID T O R I A "
* pośrednictwo majątków i biuro prawnicze

m  W1H 0WSKI i Ska, Września.
Zwracać się o S n fo rip p r.Je  osobiście lub pisemnie 

io  zastenstWa w  KSaHepalskim Z w ią zk u  h a n d lo w y m  
S p .  •ł o .  w  J a r o s ł a w i u .
Adres telegraficzny: Matopol. Nr telefonu 37.

' Firma posiada ponadto swe odziały w Poznaniu, Ple­
szewie, Toruniu i Koninie. 15 2 0

M w o k & i  i r  K r z a M o w s M

UBOSKONALftMEf M A S Z Y N Y
do wyrobu 7 4 12

DACHÓWKI CEMENTOWEJ
pustaków botonawych, cembrowiny sltHiziesinej, 
rur, słupów i in. es 153 polsca Fabryka maszyn

RZEWUSKI i Ska, Warszawa, u!. Oriptóa 7
Ź;«3l» liSsiiirjdi zjikk t.i łiztóiąłwfHjsb laasssk.

Yy. t;ze.tKje
M A S Z Y N Y  R O L N I C Z E

oraz

n a w o a s y  s a t  m ,  <0 . ^ 1 3 1  m
hurtownie oraz częściowo dostarcza: Dom 
handlowo-rolniczy „© Ł E B A 6* Generalna 
reprezentacja fabryki maszyn rolniczych

T R K 8RHA T*W. afet
l i r ik in ,  Kltc» Ifti&a L 3.

$  

S) 1 o

K raków , ssIiGa W iślisa  <fi. 2 68 0

Spółka akcyjna połączonych kraj o- 
w y  e h  hodowli nasion selekcyjnych

„ 6 1 A N U M SS
E kspozytura w b t k a w i t ,  a lio a  SS ikciajsks 2 

Jtelofea S r  S495) 38is 1 2
przyjmuje zamówienia i natychmiast wysyła

wszelki® m&mm
wasfgfw, rtś lia  

pastewnych i okopowych, jakoteż

zfeśł JarycSs.
Poleca własnej hodowli: 

© w i s i  m m & m m i  i  o d s i e w  
j ę c n i i i E f t  „ m m m * „ 

ponadto oryginalny owies ze Śvalóf 
(Zwycięzca, Ligowo, Zloty Deszcz 
i odsiewy tychże), oryginalny jęcz­
mień „Hanna“ i oryginalny groch 

„Victoria“.
Cenniki i oferty na żądanie.



z a k a b y  o a n o i H i i c z z

C, ULRICH
założone 1S05 r. w Warszawie S. A,
R aa to r Ctóursy, d e f^an a  1£,

zawiadamiają, że

wyszedłs draka
e®nalMiaslaEiisar.li22 .

i rozsyłany jest na żądanie. 318 2 2 j

L A B O R A T O R I U M  CHEM. - PH ARM
Apt KOWALSKI

Warszawa, uL Senatorska 6  — poleca: 
G r a n u ia e  R u s s y a a  przeciw kaszlowi i katarom. 
W je ^ tiT O  R u s s y m  pastylki przeciw zgadze i niedoma. 
S a rae l p r o s z e k  d o  z ę b ó w  (desynfekcja). [ganiom żołądka- 
SEtawi®! usuwa odciski.
C ris a o l wzmacnia cebulki włosów i usuwa łupież.

maść na porost włosów.
P ig u łk i  s i ło lw ó r c z e  wzmacniają nerwy.
P l9«*=f? r e t o r m n e d e  przeczyszczające.
S lesitalssa pasta do zębów (desynfekcja). 335 2 4
S a d o w i ł  usuwa pet nóg i rąk.

Bo nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach,
Stówne zastępstwo i skład w aptess „sod Gwiazdą'

§€/' WISZNIEWSKIEGO
KRAKÓW, ULICA FL0RJAŃSKA L. 15, TELEFON Nr 31.

Czyta] _z- u w a g ą !
Jeżeli cłicccz nabyć m ajątek z rąk  niemieckich, to się 

zgłoś do największego biura w Polsce pod niżej wskazanym 
adresem . Biuro to ir.a na sprzedaż gospodarstw a od 20 
do 200 morgów, oraz folwarki, dwory, fabryki, młyny, ce­
gielnie, tartaki, kamienice, piekarnie, składy cukierków, cygar 
i  t. d. Po przybyciu  na dworzec kolei w Poznaniu, wsiądź 
do tram w aju pod nazwą Plac Sapieżyński, 5 albo stary Ry­
nek, i  i jedź do końca linii, a przyjedziesz przed Biuro. 
Ostrzegam y przed fałszywymi agentami. A. Grodzki, Amery- 
rańsko-poznańskie biuro realności, Poznań, Plac Sapieżyński 8

290 3 4 |

BACZNOŚĆ'! BACZ K O ŚĆ! |
Mam zaraz z powodu wyprowadzki do Niemiec, pod j 

korzystńem i w arunkam i z niemieckich rąk  na sprzedaż: 
1 3 9 8  sa?95*g«w, d o b r a  r y c e r s k i e  

i©  Sckwariktów od 1P0 do 289 morgów
15  ,, od 200 do 300 „
1 9  „  od 3U0 do 500 „ ■ 374

5  „  od 500 do 1.000 „
29®  g o s p o d a r s t w  od 5 do 100 morgów 

jrszystkie m ajątki są masywne, ze żywym i martwym inwen­
tarzem, łąkami, torfem i ziemią pszenną. W ie le  k k / y k  
i  p r z e d s i ą b i e r s t w ,  f c e t f l ł ,  r e s t a u r a c y j ,  g o ś c iń c ó w , 
w ttH  I k a m ie n ie  t  iŁ d .  Spieszne zgłoszenia: X. Smogo- 
tecki, Jarocin, Biuro pośrednictwa majątków. Poznańskie.

s u s e w i
k n a , t t i t ó r a y ,  k retó w  l i p .

kupuje w każdej ilości po naj'wyższych cenach firma

Trąbki Syn,-skład futer
'tra k ó w , u l. S zew sk a  Ł. 1S . 1419 0 10

i
*

m m m m ,  r d h y
okute, z zawiasami i zamkami, sprze­
daje — okazyjnie po 5.000 Mkp.

ir i lw - Ir iM iis p
S--ŁAC S Z C Z E P A Ń S K I. 3G0 1 2

Fabryka nawos^w sztucs Hycla
„ B U P E R F O S F A T SŁ
l ó a e f a  S Ęi®?©Ja T o w a r a i c k i e k ,  W r ó b l ik  S z la e 1?. 
p rz y jm ą } ©  z a m ó w ie n ia  sra d e s t s w ą  s a p e r f e s i a t ó w  

k « s tis |% k  z a s ie w y  w i a s t i m e  a  t o :
a) SirperS w sffaty  śr-ednio-proccntowe o zawartości 15—16% 

kwasu fonfor., rozpuszczonego w wódzie.
b) Sa per for fatgr azotowo-fosforowe o 12—13% kwasu fosfor, 

i około 2% azotu.
Wobec i-graniczonej ilości surowca będą uwzględniane 

iy?l£© w c z e ś n ie j s z e  z a m ó w ie n ia .  Zgłoszenia przyjm uje 
S^wzad, Lwów, ulica Senatorska 4, 241 5 5

Bacrasść!

ZIEMIA
Baczność!

MISIA!
Dla naszych przybyłych rodaków Amerykanów 
i z wszelkich innych stron, mam do nabycia ^
korzystna majątki ziemskie, począwszy od 2 do ^
1.050 morgów, majątki miejskie, fabryki, domy, ^
wille, tartaki, młyny parowe i wodne, wiatraki Y

i inne przedsiębiorstwa, także dzierżawy, ^
Proszą zważać na firmą: ^

J ó a s © f  |
ln«w< ©ctaw, ttbea Kasztelańska L  34. h

7j dworca tramwajem do rynkn. A
Zwracam uwagę, ażeby przyjezdni nie dali się x
od ulicznych agentów na dworcach i ulicach ^

zatrzymywać! 319 2 3

WmezMmśfó Matojpokutie!
Kto chce się dobrze okupić, niech się ada  osobiście 

w prost pod niżej wymienioną firm ą, k tóra rzetelnie obsługuje 
i zarazem ostrzegam y przed pokątnym i agentami. 
G c łs j jo d a r s tw o  27 morgów po niemcu.

Budynki murowane, ziemia pszenna, w tern 3 m orgi łąki, 
inwentarz żyWy i martwy, 1 koń, 3 sztuki bydła, będzie 
sprzedane jak  stoi i leży za cenę 2,703,008 mkp. 

G o s p o d a r s tw o  53 morgów.
Budynki murowane, podwórzne zabudowanie, w tem 
15 morgów łąki, inwentarz żywy, 3 konie, 5 sztuk bydła 
3 świnie i drób, będzie sprzedane jak  stoi i leży, ceni 
kupna 8% miljona mkp.

Pozrrtem mamy bardzo wielki w ybór w gospodar­
stwach od 5 do 568 morgów, przeważnie z  n ieak ck ich  rąk , 

Zgłoszenia przyj muje Biuro handlowe Szy malu, & Netter. 
Wielkopolska, Kępno, uh Dworcowa 287. 381
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W I O S N A !  W I O S N ^ I  W I O S N A !

J S . J Z i E P S K B
A  &  X  CS> W  1 kwi*“**

rolne 
■warzywne

poleca:
S K Ł A D
N A S I O N

T & T C S  S P Ó Ł K A
-A-Na Z OSR. POR,„ S B  A  <3- O

W  K R J I K O W I E ,  U Ł I C i S .  B A 3 Z T O W S  i 1? .
Na żądanie wysyłamy cenniki opłatnie. 378 1 3

G łó w n a  s p r a ę f is ź  u  f ir m y :

B .  U f f l f j e r
B i u r a  s p r z e d a ż y  m a s z y n  
i  p rz y & e ró w  tc c h n tc z n y e l i  
S e ra k ó w , u ls c a  N e w s k a  2 Ł
Telefonu N r 1527; 304 3 4

Rządowo upoważniony
Dom handiewe- komisowy

„Yerda Stela'4
(A. Marczewski i Sp.) 

w  S a m b o r z e .

Pośredniczy z a l i e z l io n k a r e n c y f a ie  n i s k ą  p r o w iz ją  w kupnie
i sprzedaży majątków, realności, fabryk, sklepów, inwentarzy,
maszyn i narzędzi r o ln ic z y c h  J  p n e m y s i o n y c b  i t. p.
Zastępuje wiele poważnych fabryk i firm  krajowych i zagranicznych.
Prowadzi dział ogłoszeń i reklamy, tudzież prenum eraty wszelkich 
czasopism. Zlecenia wykonuje^ szybko, dzięki gęsto rozsianym 
w kraju  agencjom. Do zgłoszeń dołączyć 20 Mkp. na odpowiedź.

Przyjm uje na bardzo 
korzystnych warunkach 
agentów i wywiadowców 
w nieobsadzonyeh do* 
tąd miastach i wsiach 

Rzeczypospolitej.
17 12 0

Do nabycia tylko w 
orygin. słoikach we
wszystkich aptekąeh 
i składach aptecznych

W e d le  pefeeefk le k a r s k ic h
n a j ld e a l iE i ie |9 z j F B i  ś p u d k i e m  przeciw a t a k o m  
p o d a g p y e z s a y r a i ,  I s c k i a s ,  r e u m a t y z m o w i  m i ę ­
s n i ,  n e r w o & e i o m ,  f o ó io m  k r z y ż ó w ,
r a i g r e s a i e ,  k ł ó e l i j  w  f c o k a e l i ,  f j o r a & e u i o i a  jest

„SU&POHENTHOL** MATULI
F a b r y b u :  £ 0 ® .  M A T U L A  Sp. z ogr. odp.
W  K R A & O W 5E , SJŁ. SSELCL^W  L. 1 7 . 1339 10 20

Stosowany 
od wielu lat w szpi­
talach z najlepszym 

skutkiem.

Zwraca się uwagę P. T, w ł a ś c i ­
c i e l i  m ł y n ó w ,  iż oryginalna 
s z w a j c a r s k a  g a z a  je d w a b n ą

» » Wydlera'
powinna być zaopatrzoną 
u w i d o c z n i o n y m  obok 
z n a k i e m  o c h r o n n y m .

W Ł E  M IE S Z * *
Fabryki piu^ów i maszyn rolniczych S. A. 

KRAKÓW Krowoderska 65 i T A R N Ó # św. Marcina. 4

E l  121
m  S38 2 5

poleca na sezon wiosenny po cenach konkurencyjnych 
silnie i solidnie wykonane:

PŁUGI włościańskie z jasionowym grządzielem i cało 
żelazne jedno- i dwn-skibowe. — BROMY włościańskie 

fi płaskiemi i czworokątnemi zębami. — BROHY sprężynowe 5-cio i 7-miołapowe. — KULTYWATORY 5-cio i 7-miołapowe, 3, 
\ 4-kołowc. — OBjYPMWi i MLEWNIKI — SIECZKARNIE bębnowe na twardych i silnych nogach, ręczne i kieratowe. — SIECZKARNIE 
kołowe oało-żelazne, C» 0. X  — KIERATY jedno i dwukonna z matalowemi panewkami. — ODLEWY żelazne i metalowe!



’ W S Z E C H P O L S K A  A G E N C J A

W »  C *  Ć &  R  J U S  X »  U  DSl o  r r
P O S K N T J i j S r ,  U L .  D Ł U G Ą  S .  T B L ,

_ P # Ś S iE ® M C Z Y  w  k u p l e  S sp p aec iaS y  w każdej gałęzi — rodzaju.
M a s p r z e d a n i a :  2 młyny- wodne, i piekarnię, o kamienic, 3 wille, 3 drogęrje, 2 składy kolonialne, 
3 rcritaurar.-je. 2 zakłady fryzjerskie i 1 dentystyczny, oraz fabrykę cygar i tytoni z własną eksploatacją. 
W j< W r p ts p i iK ia n tw ,  tek  dużych, jak i małych; 2 gościńce wraz z ziemia, hotele, fabryki, w a r s z ta ty  
i t. d ,  a także taw n $ e  łsfsp S tó  1 w y p s M a  p S f e i k L  P b S S tiaM llin Z Y  W k ra j ju  2 s ń p -A tt lc ą .  P rze­
prowadza wszelkie zamiany i zakupuje na własny rachunek. Uprasza się P. T. o łaskawe zgłeskenia tak

sprzedających, jak i kupujących. ' 385 1 2

Wszelkich BnaterJaMw drz©w- 
o y e k  € «  b u d k »w y  ® s a d  ( i e s i i l ,  
brasy, k«»i®wM, i!rss©w© okrą*
@fi© I gonty) <i®stąrcza noftamiei

„ P o l s k a  § » s i a a “
Lw©w» n i. W ałow a 11 a. Te le to n  5«£$.

K w & 6 w  W J f l M I f l l  W a r s z a w a
n i.  R a d z iw M ła w sk a  2 3 .  4 /  C P  4k 3§L | n i. K r ó le w s k a  I. SO.

Regularna, stała komunikacja d o  ptSSnacnaf 3 p rn lsideiaw cj A m e r y k i.
Parowce pospieszne i pooztawo do Ameryki psteSstawjs

(Rio de Janeiro, Santos, Buenos M a s.)  
»Francesca« 24 lutego _ 1P22. .Atlanta* ł(4sa0ass»Ji822. 
»Sofia*. 7 kwietnia 11)22. » Columbia* 5 maja £§23.

S5»@ EOWB$3© JO R K U  
p a r o w c a m i pssgBiesssaerail 3 p o c iio w e m S s

> Afgan ti.na«..............................1 kwietnia 1922 r.
sPresidente Wilson* . . . . .  29 kwietnia 1922 r.
*Argeijrttau«.............................19 czerwca 1322 r.
Cena ill-c ie j klasy z W arszawy dolarów 106'— i po-

główne dolarów. S-—
Cena Ill-c ie j klasy z W arszawy do B rązyljilub  Argen­

tyny dolarów 65.—
Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, iakoteż piąciodniowera utrzym aniem  w porcie. 
Wszelkie informacje, prospekta szczegółowo, jakoteż i ceny l-szej i Il-g iej klasy na żądanie.

1 16 0
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M T E 6f l  Ł 1
Towarzystwo polskimi fakryk, liiity żelaza

Centralo i tłó« Mura sprzedaży
Kraków, ul. Bsszteen i

Fil je i zastępstwa: 330 2 12

Cliicags 11., Warszawa, Lwów, Oświęcim. 
Adres telegraficzny: P ® ? i l a &  K r a k i w

telefon międzymiastowy 257.

W yrabia w swoich zakładach przemysłowych i dostarcza

U70Z9 śepira f cwlsRsae « Sleczkunue Heifflow 1 Kelcie s HlsnR! go 
czyszczeni! zfcźa b ftlersiy urlternig b Przystali oołwe i unfw- 
ssino mOltej ti B’S—3JE8 hg. b Okoli 408 ufzednlKćh) l robotników.
Ocl 1 stycznia 1918 r. wykonano i dostarczono około 19.000 wozów go -podarczych i wojskowych. 
22 000 sieczkami bębnowjch i kołowych, 14.000 młynków, 12.( O b n, 4.000 kieratów i t d,

ZAKŁADY PRZgDZAŁNSCZO-TSCACKEE W KROl^il
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia i Rady nadzorczej z dnia 17 marca 1921 r., zatwierdzonych 
postanowieniem ministrów przemysłu i handlu, oraz skarbu z dnia 4 go listopada 1921 r., Sp. o. 1860, 
spr. 628, przystępują do podwyższenia kapitału zakładowego Spółki z Mkp. 35,000.000 na Mkp. 7",000.000 
drogą nowej drugiej emisji 80.000 sztuk akcyj wartości nominalDc-j po Mkp. 500 każda, a gdy większość 
akcyj została już przez założycieli objętą, przeto celem pokrycia reszty, rozpisują

na następujących
1) Pierwszeństwo poboru akcyj II. emisji przysługnjo 

dotychczasowym akcjonariuszom w stosunku jeiłcej akcji
II. emisji nu każde 2 akcje I. emisji, po 1 warunkiem, że 
to prawo poboru wykonane będzie najpóźniej do dnia 15-go 
marca 1922 r.

* 9) Alicje, nierozobrane z prawa poboru, przydzielone
będą. subskrybentom według uznania R.idy nadzorczej Spółki 
w jak najkrótszym czuto po zamknięciu subskrypcji.

3) Kurs emisyjny akcyj II. emisji wynosi dla dotych­
czasowych akcjonarjuszy na podstawie prawa pobotn Mkp.
650, zaś poza prawem poboru po Mkp. 1,000 za sztukę.

4) Cena kupna usa byś złożoną przy zgłoszeniu w ca­
łości gotówką wraz z 5% odsetkami od tej eony kupna za 
czas od ónia'1 stycznia 1922 t. po dzień wpłaty z dołfCza-

warunkach:
niem nadto na koszta konfekcji po Mkp 40 od każde 
sztuki, wresicie z doliczeniem podatku giełdowego.

6) Akcje II. ęmisji będą zrównane z akcjami I. emisji 
pod względem udziału w zyskach i praw,. przysługuj \oych 
okcjonarjuszom,

6] Po zgłoszeniu prawa poboru należy przedłożyć 
oryginalne akcje I. emisji baz arkuszy kuponoweh, colom 
zaznaczenia na niih prawa pobo u. Orygintlnc akcje l. emisji, 
nie podjfete dotąd przez subskrybentów, mogą być odebrane 
W instytucjach, w których subskrybenci uznani są za te akcje,

7) Na wypadek nie przydaje lenia akcyj poza prawem 
poboru, zwrócona zostanie wpłacona kwota wraz 46/t od­
setkami od dnia złożenia po d.-ień zawiadomienia o nśe- 
przydiieleuiu akcyj.

Zgłoszenia i
Akcyjny Bank Hipoteczny i jego oddziały,
Powszechny Bank kredytowy 8. A. wo Lwowie i jego oddziały. 
Akcyjny Bank* Zalążkowy dla Stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych we Lwowie i jego oddziały.

o p ła ty  przyjm ują: 13
Zakłady przędzalnicze-ti.aokie w Krośnie S, A. w biurach 

swych w Krakowie i Krośnie.
„LEN“ biowarzyszsnie zarejeF.trowane z Ograniczoną poręką 

w Krakowie. 210 5 Ś
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„PARCELA"
S p ó łk a  ©sadufe&ii-p&piselaeyjiia

Lwśwj iii. Akademicka 14 . Telef. Mr 2 8 5 *
A d re s  te le gra f, s P a re e la  L w św  . 

W a rsu a w a , ul. K r ó le w s k a  10 . Te ł. S 2 - H I I  I  2 6 7 - 2 9 r

Spółka upoważniona jest prsoz Główny Urząd Ziemski w Warszawie do parcelacji
we województwach: Nowogrodzkiem, Poleskiem, Wołyńskiem, Białostockiem, Pomor 

skiem, L w o w s k ie m ,  T a r n o p o ls k ie m  i S t a n is ła w o w s k ie m .

Właśeicielom dóhr ziemskich:
U d z i e la  s f ę  k r e d y t u ,  calem oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych, • 

oraz wszelkich udogodnień, związanych z daniną państwową.
W ykaiaE afe s i ę  wszelkie pom iary techn czne, plany parcelacji i kosztorysy, 359

Osadnikom I miejscowym drobnym rolulkosiis
S ł a ź y  sie j wszelką bezpłatną poradą techniczną i prawną w sprawach, z parcelacj ą 

związanych.
P r z y c h o d z i  s ię  z pomocą w uzyskaniu pożyczek na zakupno gruntów, zabudo 

w-a.nie i uruchomienie gospodarstw.
P o s t a r c a a  s i ę  potrzebnych materjałów, względnie gotowych budynków na dogod 

nych warunkach.
W y ra lb iu . s ię  zniżki kolejowe na przesiedlenie własne i dobytku do nowych siedzib.
P r z e p r o w a d z a  s i ę  wszelkie formalności, połączone z nabyciem ziemi. Towarzy­

stwo organizuje całe grupy osadnicze małorolnych i służby dworskiej, ze 
szczególnem uwzględnieniem inwalidów wojskowych i zdemobilizowanych 
żołnierzy, którym udziela się jaknajdalej idącej pomocy i udogodnień. P r z y  
zakładaniu nowych osad „ P A R C E L A "  zajmuje się budową kościołów, s zk ó l 
i  zakładaniem instytucyj oświatowo-kulturalnych w danych miejscowościach.

P a  m S o r m a c je  z w r a c a ć  s ię  n a l e ż y  w p r o s t  d o  O d d z ia łu  L w o w s k ie g o :

Lotów, u ltea A k a d e m ic k a  14. T e le fon  Ma* 2 8 5 .
Wydawca: Lodowe Towarzystwo Wydawnicza, 
ka i. 16, pod bbbade» h> £„


